
Ir. 100* Środa, 2. M aja 1900. B ok 90.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu

dniu 7. wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcja i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzieuników St. Sokołowskiego ■ Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. S.

Prenumerata z przesyłką poeztową*Wyr;osi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o e z f a i e  !S K ,  k w a  
n i e  8 K.. m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W  miejscu: r o c z n i e  24- IŁ, p ó i r o j i / ,  n i e  (2 K., k w a r 
ta- i n i e 6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r  c p u m ebr£i  % z a g r a n i c z n a :  V/ N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K.  30 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek j f S ę fg e iy  do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednafriseśpi tylko, którzy prenuaiginją od 1 stycznia *o końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezai i miesięczni ffii dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 80 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K

I
i v i a 1- ! Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 

kiikoraząy/e po !2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal, od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageoeya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowio Pasaż Kausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu w yłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Raspa-il Nr 105 his.

CZJJSO i l l M Ż I j B O W A

Lwów, 1 maja.

S  e j m.
(Dokończenie X I p o s i e d z e n i a  

V II. peryodu).
5 sesyi

Lwów, 1 maja.

W dalszym ciągu dyskusyi nad spra
wozdaniem komisyi szkolnej o szkołach śre
dnich zabrał na wczorajszem posiedzeniu głos, 
jak wiadomo, p. R o t t e r .  W dłuższem prze
mówieniu mówca, powołując się na cytaty roz
maitych pedagogów, wykazywał potrzebę refor
my szkół średnich. Polemizując z wywodami p. 
Kraińskiego, zapytywał, jak można z, wy
kształcenia chłopca w pierwszej klasie poznać 
adepta do niesienia oświaty. Następnie polemi
zował z niektóremi zapatrywaniami p. Kozłow
skiego.

Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
dr. B o b r z y ń s k i  wyraża ubolewanie, że 
poseł Rotter jako członek Rady szkolnej opo
wiada w Sejmie szczegóły z posiedzeń tejże 
Rady, które są poufne, w skutek czego z o- 
brad Rady zniknąć może szczerość, która je 
dotychczas cechuje. Chociaż szczegóły ta opo
wiedziane zostały niedokładnie, inowca nie 
będzie ich prostował, bo rzecz do dyskusji 
publicznej się nie nadaje.

O kwestyi szkoły jednolitej lub bifurka- 
cyi można szeroko rozprawiać, ale władza 
szkolna do urzeczywistnienia jej nie może 
przystąpić, bo jestto kwestya zupełnie niedoj
rzała, nad klórą dyskusja teoretyczna nie jest 
nawet zamkniętą, a próby dotychczasowe sil
nie są kwestyonowane. Błędem jest zresztą 
wady naszych szkół średnich odnosić do ich 
systemu, skoro obecnie szkoły te w skutek 
ogromnego nagłego przepełnienia uczniami i 
braku nauczycieli znajdują się w wyjątkowem, 
przejściowem położeniu, a wady ich i usterki 
mają źródło swe główne właśnie w tein prze
pełnieniu. Wreszcie Rada szkolna krajowa wie 
z doświadczenia, że reformy jej nie spotkają 
sie w pierwszych latach z zasady z uzna

niem, lecz przeciwnie z hałaśliwą stronniczą 
opozycją. Tak przed kilku łaty organizacja, 
szkół wydziałowych spotkała się z namiętną 
opozycyą pod hasłem, że to będą szkoły dla 
dyurnistów i soeyalistów i szkoły te wśród 
wielkich przeszkód torować sobie musiały u- 
znanie, k tóre*  się dziś niepodzielnie ęi^żą. 
Nie zachęca to doświadczenie Rady szkolfej 
do projektowania zasadniczych zmian w u- 
stro.ju szkół średnich, a tern mflpj zmian tac 
kich, do których sama Rada szkolna nie ma 
głębokiej wiary i przekonania. Lepszą i wła
ściwą jest droga reform powolnych, po któ 
rej konsekwentnie idziemy.

Mówca przechodzi dalej do zarzutom 
uczynionych młodzieży szkół średnich, żutó&st 
mało inteligentna i apatyczna. Zdanie to o- 
gółem wzigtem, ma swoje źródło w tern, że 
każdy z nas jest laudutor temporis acti i żą
da od młodzieży wytrawności sądu i chara
kteru, które są rezultatem późniejszej prącfń 
doświadczenia. Mówca jest przekonany a e ^ a -  
mina dojrzałości to stwierdzają, żo młodzież 
dzisiejsza szerszą niż dawniej rozporządza wie
dzą i rozwojem umysłu. Pewna jej część tyl
ko i to w skutek ubóstwa i braku środków 
popada w apatyą i szkoły zwykle me kończy.

Co się tyczy nauczycieli, to oddając im 
słuszne pochwały, mówca' ubolewa',- że za
wsze i wszędzie biadają i skarżą się publicz
nie, nawet po ństatniem tak świetnem pole- _ 
pszenin płac. Rezultat tego biadania szbMli- j 
wy dla ie.R pozycyi ifeńęy.aLn&.jń-ńyś spófćA>eń- 
slwUiTT? iSuidydatów do zawodu może znie
chęcać.,' Jednak nie trzeba tracić nadzip; mło
dzież dziś już z prawa i medycyny do s^wo- 
du nauczycielskiego- przechodzi, a za parę 
liczba uczniów wydziałów filozolieznegf i na
uczycieli znacznie się wzmoże. Wtedy i w 
miarę r a j )  będziemy mogli szybciej zakładać 
szkoły średnie; dziś trzeba w tym względzie 
cierpliwości.

P. ks. C z a r t o r y s k i  zrzekł się głosu.
Po zamknięciu dyskusyi ogólnej zabrał 

gl(*3 sprawozdawca p. dr. A b r a h a m  i od
powiadając na niektóre zarzuty poprzednich 
mówców^: zaznaczył, że wyrzucenie z planu 
nauk studyum klasycznego byłoby obniżeniem 
oświaty. Go do jednolitości w szkołach wyższych, 
za mało mamy, według mówcy, przykładów, 
któreby utwierdzały naVj w przekonaniu, że 
ta szkoła jednolita wyda dobre owoce.

W głosowaniu nad wnioskami komisyi, Izba 
uchwala trzy pierwsze wnioski bez dyskusji.

Przy czwartym wniosku p. ks. N i e b y 
ł o  w i e c żądał, aby dla gimnazjum ruskiego 
we Lwowie wybrano pod budowę odpowie- 
dne miejsce w śródmieściu.

Punkt piąty wniosków uchwalono bez 
dyskusyi.

Przy punkcie szóstym zgłosili poprawki 
posłowie: S ę k o w s k i ,  aby Rząd założył jak 
najrychlej w Mielcu szkolę średnią, gimna- 
zyu n lub szkołę realną i poseł R u d r o f f  
„i szkołę realną w7 Czórtkowie". Obie po
prawki, jak i punkt 6 do słów „nadmier
nych" Izba uchwala.

P. S o l e s k i  popierał swój wniosek o 
ustanowienie! stypendyów, celem pozyskania 
kandydatów? na nauczycieli iezkdł średnich.

SpiAWozdawca p. dr. A b r a h a m  wnosi 
to odesłanie tej rezolucji p. Soleskiego do ko- 
nysyi budżetowej. Izba w głosowania uchwala 
wnio&sk p. Abrahama.

SaPrzy punkcie 7 postawił p. Soleski do
datek/aby po słowach „przyjmuje się do wia
domości" uchwalić: „Zarazem poleH się Wy
działowi krajowemu zwołać ponownie ankietę 
szkolną, celem szczegółowego- opracowania 
wniosków większości i mniejszości ankiety".

W głosowaniu wniosek p. Sołeskiego 
upadł,: jednakże z powodu skonstatowanego 
bfiku kompletu głosowanie nad tym w-hio- 
skichn odbędzie Jslę ńonownie. (

N a s tę p ie  odczytali .ęekretaize zgSi^k-ue 
iiita^eiś^-.^  X  ̂ ”-'-  vł  ? '

lotcrpelacye wnieśiiTi
P S K re m p ^ i do Rządu w sprawie rze

komych nadużyć starostwa w Kolbuszowie.
P. K r e m p a  do Wydziału krąjowegd 

w sprawje zaniechania regij.lacyi dopływu z 
rzeką Trzeźwi ów ką w gminie Sobów powiatu 
tarnobrzeskiego.

P. W ó j c i k  do Wydziału krajowego w 
sprawie regtilacyi Nówegp Rynia.

r t r S  W a r z e c h a  do Rządu w Sprawie 
zamknięcia -sprzedaży bydła w kilku gmina.cn 
powiatu piiznieiiskiego.

P. B o j k o  do Rządu w sprawie defrau
dacji w powiatowej Kasie oszczędności w 
Wieliczce.

P. W' a r z ę c h a  do Rządu w usprawie 
otwarcia granicy do Wegier dla sprzedaży 
bydła.

P. W i t o s ł a w s k i  do Rządu w stfra- 
wie niepoyJądk^A’ na stacji kolei w Ko
łomyi.

PP. R o t t e r  i B i n d e r  do Rządu w 
sprawie zamknięcia zakładów obserwacyjnych 
dla bydła w Krakowie i Białej.

P. B o j k o  w sprawie regulacji Nowe
go Brnia w gmiuie Radwan.

P. T o r o s i e w i c z  w sprawie rzeko
mych nadużyć i niedostarczenia dostatecznej 
ilości wagonów na kolejach państwowych.

P. O k u n i e w s k i  w sprawie rozpisa
nia wyborów do Sejmu w powiecie żyda- 
ezowskim.

P. O s t a p c z u k  w sprawie zakazywa
nia odbywania zgromadzeń w Tłumaczu.

P. K a r a t n i c k i  z powodu utrudnienia 
w pracach rolnych.

Na tern zamknął JE. Marszałek krajo
wy o godzime 4-15 wczorajsze postódzenie, 
naznaczając następne na dzisiaj, godzinę n R  
rano.

I i  r a i
do Berlina.

Metropolia niemiecka znajduje się w go- 
rączkowem oczekiwaniu przyjazdu Monarchy 
Austro-Węgie^r. ;Sądząc ze wszystkich dotych-
o-zaśbi 'jchyyziawuw i przygotowań można być 
pewnym, że1 przyjęcie będzie wspaniałe i ser
deczne i że wezmą w niem jećlnakowy udział 
wszystkie warstwy ludności.

Na.jj. Pan, jak pisze Nordd. Allg. Z  tg., 
przybędzie dnia 4 b. in. o godzinie 8 rano 
do Frankfurtu nad Odrą, a o godzinie 10 
przed południem stanie w Berlinie na dwor
cu poczdamskim W Frankfurcie będzie pier
wsze wielkie przyjęcie. Na dworcu ustawio
na będzie kompania honorowa ze sztandarem 
pułkowym. Na dworcu w Berlinie powita Do- 
.sjojnego Gościa cesarz Wilhelm w otoczeniu 
wszystkich bawiących w Berlinie członków 
rodziny królewskiej; nadto ustawione będą 
oddziały różnych pułków. W drodze, od bra
my brandenburskiej do zamku wojsko utwo
rzy szpaler. Obaj Monarchowie będą jechać 
ulicą Belle-vue i Aleą zwycięstwa aż do Bra
my brandenburskiej, gdzi&i nastąpi powitanie 
przez reprezentację miasta. Ztąd udadzą się 
dalej przez plac Paryski i ulicą „pod Lipa
mi" do zamku królewskiego. W tym czasie
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K R Z Y Z f l C Y
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PRZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA.

I.
(Ciąg dalszy).

Widziano w tern jakąś szczególną 
łaskę Bożą nad rodem Gradów herbu Tępa 
Podkowa, który do niedawna podupadły tak, 
że prócz pustego Bogdarica nic nie miał, wy
rastał teraz nad wszystkie inne w okolicy. 
„Przecie w Bogdaricu Lało po pogorzeli jeno 
garbate domosko — mówili starzy ludzie — 
i samą majętność z braku rąk roboczych mu
sieli krewnemu zastawić, a teraz kasztel wzno
szą". I podziw był wielki, ale towarzyszyło mu 
ogólne, instynktowne poczucie, że cały naród 
idzie także niepowstrzymanym pędem do ja
kiegoś niezmiernego dorobku, i że z woli Bo
żej taki ma być właśnie porządek rzeczy, więc 
nie było w tym podziwie złej zawiści. Owszem,

chełpiła się okolica i była dumna z tych ry
cerzy z Bogdańca. Byli oni jakby oczywistym 
dowodem, do czego może doprowadzić szlach
cica krzepkie ramię w połączeniu z mężnąm 
sercem i rycerską pożądliwością przygód. Nie
jeden też ua ich widok uczuwał, że mu za 
ciasno w domowych pieleszach, w rodzimych 
granicach, i że o ścianę są we wrażej mocy 
wielkie bogactwa i obszerne ziemie, które 
można zdobyć z niezmierną dla sieb ig i kró
lestwa korzyścią. A ów nadmiar sił, który 
odczuwały rody, rozpierał całą społeczność 
tak, iż była jakby war, który musi z naczy
nia wykipieć. Mogli mądrzy panowie kra
kowscy i miłujący pokój król hamować te 
siły do czasu i odkładać wojnę z odwiecznym 
wrogiem na długie, lata, ale żadna moc ludzka 
nie mogła przytłumić ich całkowicie, ani też 
powstrzymać tego pędu, którym idzie ku wiel
kości dusza powszechna.

■m.,, n .
Dożył Maćko s ,j§śliwych dni żywota. Nie

raz mawiał też sąs' aara, że więcej doatlł, ni- 
źli sam się spodziewał. Nawet? starość ubie
liła mu tylko wjfc# na głowie i brodzie, ale 
nie odjęła mu dotychczas ni sił, ni zdrowia. 
Serce miał pełne tak wielkiej wesołości, 
jakiej dotychczas nigdy nie zaznał. Surowa 
niegdyś jego twarz stawała się coraz więcej 
dobroduszną, a oczy śmiały się do ludzi dó-ń 
brym uśmiechem. W duszy miał przekonanie, 
że wszystko złe skończyło się na zawsze, i te 

1 żadna troska, żadna niedola nic zmąci już

płynących tak spokojnie, jak .jasny strumień, 
j .flui życia. Do starości wojjńwać, na starość 
j gospodarzyć i majętność dla „wnęków" po- 
j większać — to było przjSie jego największe 
i psiągarenie we wszystkich czasach, a oto 
j wszystko sgełniło mu się doskonale. Grpspo- 
j ciarka p ła , jak z płatka. Bory były znacznie 
j wycięte; wyharczowa*ae ilB liane nowocie zie- 
j leniły się co wiosna giunią zbóż rozmaitych; 
j mnożył sie dobyło k ; na łąkach było .czterdzie

ści świerzop ze żrebięty, które stary szlachcic 
codziennie oglądał'; stada baranów i bydła 
pasły się po ugorach i zagajach: Bogdaniec 
zmienił 8!*ę eatowicie: z opustMałej osady 
czynił się w$kt ludną i zamożną, a kto się do 
niego zbliżał, tego oczy olśniewała widna zdała 

•czatownia i nie poczerniałe jeszcze ściany 
kasztelu, błyszczące złotem w słońcu, a pur
purą zorzy wieczorem.

Więc radował się stary Maćko w sercu 
dobytkiem, gospodarstwem, pouiyślaą dolą — 
i nie przeczył, gdy ludzie mówili, że ma 
szczęsną rękę. W  rok po bliźniętach przyszedł 
znowu n a r'świat chłopak, którego „Jagienka, 
na cześć i dla pamięci swego rodzica, nazwała 
Zychem. Maćko przyjął go z radością i niej 
troszczył się tein bynajmniej, że gdyby tak 
miało pójść dalej, majętność, z takim trudem 
i zabiegliwosjplą zebrana, musiałaby się ro
zdrobnić: — „Bo co my mieli? — mówił o tein 
pewnego razu do Zbyszka. — Nic! a przecie 
Bóg przysporzył. ‘Stary Pakosz z Sulisławic, 
(mówił), ma jedną wieś), synów zaś dwudzie
stu dwóch, a przecie głodem nie przymierają. 
Małoż to jest ziem w Królestwie i na Litwie?

małoż to wsiów i zamków w psubrackich rę
kach Krzyżaków? Hej! nuzby tak Pan -Jezus 
zdarzył! te łoby  godne pomieszczenie, bo tam 
zamki całe z cegły czerwonej, z którychby 
kasztelanie nasz miłościwy król poczynił". 
I była to rzecz godna uwagi, że Zakon stał 
przecie ua szczycie potęgi, że bogaetwy, siłą, 
mnogością ćwiczonych wojsk wszystkie zacho
dnie królestwa przewyższał, a jednak ten stary 
rycerz myślał o zamkach krzyżackich, jako
0 przyszłych siedzibach dla swoich wnuków.
1 wielu zapewne tak samo myślało w króle
stwie Jagiełłowem, nietylko dlatego, że to były 
stare, polskie ziemie, ua których Zakon sie
dział, ale. i w poczuciu tej siły potężnej, która, 
burząc się w piersiach narodu, szukała na 
wszystkie strony ujścia.

W czwartym dopiero roku, licząc od mał
żeństwa Zbyszka, stanął kasztel, a i to z pomocą 
rąk roboczych nietylko miejscowych, zgorze- 
lickich, moczydłowskich, lecz i sąsiedzkich, 
a szczególnie starego Wilka z Brzozowej, który, 
zostawszy sam po śmierci syna na świecie, 
zaprzyjaźnił się bardzo z Maćkiem, a potem 
zwrócił serce ku Zbyszkowi i Jagience. Maćko 
przyozdobił komnaty -lupami z wojen, które 
albo sami ze Zbyszkiem wzięli, albo pu Ju
randzie ze Spychowa odziedziczyli, przydał do 
tego dostatki po opacie i to, co Jagienka z domu 
wywiozła, okna szklane sprowadził z Bieradza 
i wspaniałą urządził siedzibę.

(Ciąg dalszy nastąpi).



danych będzie 101 strzałów armatnich. Wie
czorem, na cześć Najj. Cesarza Franciszka Józefa 
odegrany zostanie wielki capstrzyk. Nazajutrz, 
5 maja przed południem, odbędzie się próbne 
strzelanie z nowych dział. W dniu 6 maja 
przed południem nastąpi uroczyste ogłoszenie 
połnoletności następcy tronu i złożenie przez 
niego przysięgi. Akt ten odbędzie się po 
krótkiem nabożeństwie w kaplicy zamkowej, w 
obecności Najj. Cesarza Franciszkamiozefa, cesa
rza Wilhelma i wszystkich członków jego ro
dziny tudzież niemieckich książąt krwi, któ
rzy na ten dzień przybędą do Berlina.

Podczas całego pobytu Cesarza F ran
ciszka Józefa w Berlinie, żołnierze załogi 
berlińskiej będą chodzić w paradnych mun
durach.

Wedle dalszych półurzędowyeh infor
macji z Berlina, Monarcha Austro-Węgier, 
zwiedzi w towarzystwie cesarza Wilhelma 
między innerni także koszary pułku Swojego 
imienia.

Także artyści berlińscy czynią przygo
towania na powitanie Dostojnego Gościa. Na 
ulicy Belle-vue ustawiona będzie grupa, przed
staw i aj ąca sy mbolicznie N ajj. Cesarza Franciszka 
Józefa jako Protektora sztuk pięknych. Nadto 
profesor Mentsche' pracuje nad kolosalnym 
biustem Cesarza; biust ten ustawiony będzie, 
na wysokim postumencie.

Z prasy rossyjskiej.

(Gubernia z samorządem i bez samorządu. — 
Obdłużenie ziem na Litwie).

Dziennik Rossya ogłasza artykuł p. t. 
„W guberniach bez samorządu ziemskiego". 
Rzecz swoją dziennik petersburski tak rozpo
czyna: „Zatwierdzając budżety ziemskie dla 
gubernii bez samorządu ziemskiego, na okres 
trzyletni 1900—1903 r., rada stanu po raz 
drugi wytknęła konieczność zasadniczych zmian 
w obecnym systemie zaspokojenia potrzeb go
spodarki miejscowej. Jednocześnie minister
stwo spraw wewnętrznych zebrało ważne ma- 
teryały do charakterystyki porównawczej stanu 
gubernii z samorządem (ziemskich) i bez sa
morządu (nieziemskich). Dane te po raz setny 
stwierdzają bezzasadność rozpowszechnionego 
mniemania, jakoby samorząd zbyt drogo ko
sztował ludność: skala opodatkowania jest bo
daj jedyną bronią w ręku przeciwników ziem- 
stwa. W gruncie rzeczy okazu,re się, że lu
dność gubernii nieziemskich płaci nie raniej 
jak ludność gubernii ziemskich, otrzymuje zaś 
stanowczo mniej".

Jako dowód, dziennik przytacza szereg 
zestawień. Średni budżet ziemski w guber
niach posiadających samorząd wynosił w 1894 
roku 1.442 rubli, bez samorządu zaś 762 rubli. 
Z tego atoli nie wynika, iż drugi jest o po
łowę mniejszy od pierwszego, gdy bowiem w 
gub. samorządnych wszystkie potrzeby objęte 
są budżetem, w guberniach nieziemskich mnó
stwo potrzeb bywa zaspokajanych poza budże
tem, drogą powinności naturalnych, jak n. p. 
drogowej, podwód, etapów i t. p. Takie zaś 
potrzeby, jak szkolne n. p., występują w 
budżetach gub. bez samorządu w liczbach mi
nimalnych, zaspokajane bowiem bywają z 
opłat specjalnych, w budżetach nie wykazy
wanych.

Według obliczeń ministerstwa wartość 
powinności w naturze można obiiczać mini 
mai nic w sumie 586 rubli średnio na guber
nię nieziemską.

Artykuł dziennika pater sburskiego, jak 
dotąd, stwierdza rzeczy ogólnie znane: Ważną 
jest. atoli w nim wiadomość, iżross. ministerstwo 
spraw wewnętrznych, na podstawie zebranych 
danych, ponownie stwierdziło, iż „gubernie 
bez samorządu w swoim rozwoju gospodar- 
czo-ziemskim cofnęły się znacznie wstecz w 
porównaniu z guberniami posiadającemi sa
morząd" .

Z Litwy donoszą, że tam, w skutek 
trwających od lat wielu niskich cen zboża 
zadłużenie zimni przybiera zatrważające roz
miary. Miejscowy bank wileński wydał od 
1887 roku 29,216.000 rubli na zastaw ziemi, 
a już w .12 lat potem, mianowicie 1 stycznia 
1890 roku pożyczki jego, oparte na ziemi, 
wynosiły kwotę 84,507.000 rubli. Banki bar
dziej ryzykujące, aniżeli bank wileński, mia
nowicie ehersoński. tyfliski i kutajski, zaczęły 
operować na Litwie, ponieważ w okolicach, 
dla których powstały, nie mają tak wygodne
go pola dla swej działalności i wydały tu po
życzek gruntowych 125,482.009 rubli. Wogóle 
od 1 stycznia 1899 roku na posiadłości grun
towej na Litwie ciążyła olbrzymia suma długów 
1.345,396.989 rubli. Wypada na każdą dzie- 
si -cinę (czyli hektar) ziemi 19 rubli 53 kop.; 
a ponieważ przeciętny szacunek dziesięciny 
stanowi na Litwie 52 ruble 71 kop., przeto 
odłożenie wynosi prawie jedną trzecią warto
ści. Dodać jednak trzeba, że tak wielkie za
dłużenie nastąpiło głównie we wschodniej 
części Litwy — największe w Mińskiem i Gro
dzieńskimi, najmniejsze zaś w Kowieńskiem.

K E O I I K A

Liców 1 maja.
— JE. Pan Nam iestnik Leon lir. Pi- 

niński jutro, we środę, dnia 2 b. m., nie będzie 
udzielał audyencyj.

— Obiad., U JE. Pana Namiestnika hr. 
Leona Pinińskiego odbył się w poniedziałek, 30 
kwietnia, o godzinie pół do 8 obiad, w którym 
wzięli udział: Ich Ekscelencje: P. Minister dr. 
Leonard Piętak, P. Marszałek krajowy lir. Sta
nisław Badeni, ks. Arcybiskup Isakowicz, guber
nator Banku austro - węgierskiego dr. Leon Bi
liński, Filip Zaleski, Dawid Abrahamowicz, Pre
zydent wyższego sądu krajowego dr. Aleksander 
Tchorznicki, generał-porueznicy: Latscher Lauen- 
dorf, Adolf Heimroth-Hessfeld, Józef Panatowski; 
Wiceprezydent Namiestnictwa .Jan Lidl, Wice 
prezydent krajowej Dyrekcyi skarbu dr. Witold 
Korytowski, Wiceprezydent kraj. Rady szkolnej 
dr. Michał Bobrzyński, Wiceprezydent wyższego 
sądu krajowego dr. Jan Dylewski, cesarsko-uie- 
miecki konsul bar. Spesshardt, ks. prepozyt ka
pituły metropolitalnej gr. kat. Andrzej Bielecki, 
zastępca Marszałka krajowego Antoni Chamiec, 
prezes Tow. kredytowego ziemskiego Władysław 
Kraiński, Prezydent sądu krajowego dr. Edward 
Bauch, radcy Dworu: Włodzimierz hr. Łoś, Jan 
Hild. Antoni Jaegermann, Gustaw Mauthner; 
radca Dworu i dyrektor poczt i telegrafów Jan 
Seferowicz, radca Dworu i starszy prokurator 
Państwa Filip Woroniecki, radca Dworu i pro
kurator skarbu dr, Wiktor Kom, radca Dworu 
i dyrektor policyi Władysław Krzaczkowski, pre
zydent miasta dr. Godzimir Małachowski, Rektor 
Uniwersytetu dr. Władysław Abraham, Rektor 
Szkoły politechnicznej dr. Stetan Nienientowski. 
pułkownik i szef stabu generalnego bar. Pilan- 
zer-Baltin, radca Namiestnictwa Karol Franz, po
seł do Rady państwa dr. Władysław Dulęba, 
dyrektor galic. Kasy oszczędności dr. Jan Kan
ty Steczkowski, prezydent Izby handlowej Jakób 
Piepes-Poratyński, dr. Edward Stroynowski, ad
wokat krajowy dr. Paweł Dąbrowski.

— Sienkiew icz we- Lwowie. Punktem 
kulminacyjnym pobytu znakomitego powieściopi 
sarza w naszem mieście był odczyt, wygłoszony 
przez autora „Krzyżaków" wczoraj o godzinie 6 
po południu w sali ratuszowej. Już od kilku dni 
oczekiwano tej ucztę- duchowej z niezwykłą 
niecierpliwością, wszystkie bilety rozchwytano w 
eifcga paru godzin, sala zaledwie pomieścić mó
gł* przybyłych. Wchodzącego pr*Isgontn »<;nvi- 
r.ano długotrwałymi oklaskami. Z kolei cisza za
legła salę, Sienkiewicz zaczął czytać... Treści 
prelekcji, prawdziwie Sienkiewiczowskiej, nie po
dajemy; poznają ją czytelnicy w pełnem brzmie
niu w odcinku Gazety, notujemy tylko ogólne 
wrażenie, a było ono bardzo podniosłe i poważne.

Odczyt trwał dobrą godzinę. Zaledwie prze
brzmiało ostatnie słowo z ust Sienkiewicza, roz
legł się nowy huragan gorących, entuzjasty
cznych oklasków, posypały się na mównicę ze 
wszystkich stron sali kwiaty. Wychodącogo z 
ratusza prelegenta powitał tłum młodzieży okrzy
kiem „Niech żyje!"

Między odczytem a rautem udał się Hen
ryk Sienkiewicz do pp. Adamów Krechowieekich 
na obiad, który odbył się w małem kółku przy
jaciół. Po obiedzie znakomity pisarz, będący wiel
kim miłośnikiem i znawcą muzyki, rozkoszował 
się piękną grą na fortepianie panny Maryi Jo- 
kiszównej, wybornej artystki-amatorki, która ze 
znanym talentem wykonała kilka utworów Cho
pina, Schumana i Griega.

Raut w „Kolo literacko-artystycznem" za
kończył pierwszy dzień pobytu Sienkiewicza we 
Lwowie. Sala wielka i wszystkie boczne ubika- 
cye „Koła" przekształciły się do niepoznanla, a 
czarodziejem, który spowodował tę zamianę, był 
prof. Ky Ilkowski. on to bowiem od rana praco
wał nad przybraniem sal w dywany, obrazy i 
egzotyczne rośliny. Na głównej ścianie zawisła 
w płaskorzeźbie podobizna Sienkiewicza, otoczo- 
czona wieńcem laurowym, potoki światła oble
wały tłum gości, na werandzie grała muzyka 
30 p. p. pod kierownictwom kapelmistrza Roi
ła ; trzy boczne sale zamieniono na gustowny 
bufet i cukiernię.

Niezwykłe było to zebranie/ ale też rzad 
kiego gościa miało ujrzeć w swych marach 
„Koło literacko-artystyezne". Już około 9 go
dziny rozpoczął się napływ gości, na tle fraków 
odbijały barwne stroje pań, wszyscy niecierpli
wie oczekiwali przybycia Sienkiewicza. Wreszcie 
dano znak: „jedzie". Wiceprezes prof. Balasits 
powitał wraz z wydziałem. „Koła" drogiego go
ścia na dole u drzwi lokalu, poczopi przy 
dźwiękach poloneza Chopina wprowadził go 
do sali, gdzie młodziutka panna Balasitsówna 
wręczyła mu piękny bukiet.

Rozpoczęły się powitania z dawniej już 
znajomymi, prezentowanie nowych; Sienkiewicz 
czarował wszystkich, dla każdego znalazł kilka 
słów uprzejmy, h.

Wśród kilkuset gości, przy byłych wczo
raj do „Koła" zauważyliśmy: JE. P. Mini
stra dr. Piętaka-, JE. P. Namiestnika hr. P i
nińskiego, JE. P. Marszałka kraj. Stanisława 
hr. Badeniego, JE. P. Prezydenta wyż. Sądu 
kraj. Tchorznickiego, P. Wiceprezydenta Dyre
kcyi Skarbu Korylowskiego, P. Prezydenta mia

sta dr. Małachowskiego z Wiceprezydentem Mi
chalskim, Rektora Uniwersytetu Władysława 
Abrahama z profesorami Romanem Piłatem, Sza- 
chowskim, Dembińskim i Smoluehowskim; grono 
posłów sejmowych: Adama hr. Skrzyńskiego, 
Romanowieza, Sękowskiego i innych; prezesa 
Izby handlowej i przemysłowej p. Piepesa-Pora- 
tyńskiego; liczny nader zastęp literatów, dzien
nikarzy i artystów z Karolem Brzozowskim i 
Platonem Kosteckim na czele, dyrektora teatru 
Pawlikowskiego, dyrektora Towarz. muzycznego 
p. Sołtysa z gronem profesorów konser walory urn, 
bardzo wielu wybitnych artystów, lekarzy, a- 
dwokatów oraz przedstawicieli wszystkich innych 
zawodów i stanów. Przybyło także, wiele pań.

Sienkiewicz opuścił saleny „Koła" po pół
nocy. gwarno jednak w nich było i rojno do 
białego dnia. Miłą pamiątką dla znakomitego 
pisarza będzie autograf wiersza ś. p. Lama, na
pisanego o Sienkiewiczu przed dwudziestu kilku 
laty. Był on własnością p. Tadeusza Roma- 
nowicza, który uczynił zeń wczoraj wieczorem 
prezent dawnemu „Litwosowi".

Funkcje gospodarza, gotowego w każdej 
chwili na usługi gości, pełnił niestrudzenie p. 
Rudzki.

Dzisiaj rano spędził Sienkiewicz dłuższy 
czas w loży sejmowej, skąd przysłuchiwał się 
obradom.

Dzisiaj wieczorem o godz. 7 1/2 odbędzie 
się obiad dla Sienkiewicza u JE. P. Namiest
nika hr. Pinińskiego; jutro zaś obiad u JE. P. 
Marszałka krajowego a następnie raut u P. 
Prezydenta miasta dr. Małachowskiego.

- -  Staa zdrowia JE. ks. Arcybiskupa 
Morawskiego jest dzisiaj jednakowy, bez zmiany 
na lepsze lub na gorsze, niebezpieczeństwo prze
to jeszcze nie ustąpiło.

— Z e. k. kolei państwowych. JE.
P. Minister kolei żelaznych przeniósł na ich 
własne żądanie- adiunkta Józefa Lolnna z dy
rekcyi krakowskiej do okręgu dyrekcyi lwowskiej, 
a asystenta Józefa Szrombę z dyrekcyi lwowskiej 
do okręgu dyrekcyi krakowskiej.

— Pierwszy m aja , który zawitał w 
przepysznej wiosennej pogodzie, powitały dzisiaj 
tradycyjnym obyczajem orkiestry wojskowe, krą
żąc wczesnym rankiem wśród skocznych tonów 
po ulicach miasta.

— A wnuś w o b ro n ie  k ra jo w ej. W o-
bronie krajowej zamianowani: Pułkownikami
podpułkownicy: Ferdynand Leminger, komendant 
18 p. p. obr. kraj., Karol Pokorny, komendant 
3 p. uł. obr. kraj. i Juliusz Iskierski, komen
dant i p. p. obr. kraj. W statusie- oficerów dla 
ił;*ay lokalnej podpułkownik Henryk Bayer- 
Bayersburg, nadkompletowy w 6 p.ykwyLę. kraj., 
przełożony grupy w Ministerstwie obrony kra
jowej.

Podpułkownikami: w statusie oficerów dlą 
służby lokalnej Ferdynand Watzke, nadkomple- 
towy w 22 p. p. obr. kraj., referent pospolitego 
ruszenia w wojskowym oddziale komendy dywi
zyjnej w- Wiedniu i Ferdynand Pirner, nadkom- 
pletowy w 22 p. p. obr. kraj., przełożony grupy 
w Ministerstwie obrony krajowej.

Majorami w pułkach piechoty obrony kra
jowej kapitanowie I klasy: Ernest Hórmann- 
Wttllerstorf Urbair 19, Wacław Beneś 17, Wła
dysław Korinami 35, Hugo Schaude 17;

w pułkach konnicy obrony krajowej rot
mistrze I klasy: Chrystyan Yogelsang (i, En- 
g-lbert ks. Auersperg o, Herman Kamptz-Dra- 
tow 3, Franciszek Bebeljak 2.

W pułkach piechoty obr. kraj. kapitanami 
I kl. kapitanowie U bl : Ludwik Treiler, Józef 
Miknlik, B ernard  Holter wszyscy trzej przy 36 
p., Fryderyk Peczyna 20 Ferdynand Huber 19, 
Stefan K obylański 22, Karol Schubert 18, An
toni K nauf 20, Karol Arz 22.

Kapitanami ii kh porucznicy: Jan Wańka 
17, Mary a n Herbert, nadkompletowy w 17 p . p . 
oficer konceptowy w komendzie dywizyjnej obr. 
kraj. w Przemyślu, Edmund Pospisebil .18, Fran
c i s z e k  Wolf 17, Teodor Pickhart 16, Rajmund 
flinner z 3 do 16, Edward Rusa 18, Maksy
milian Kispert 20, Jakób Zdenok 19, Wojciech 
Sehranz z 15 do 86, Mieczysław Mieszkowski 
19, Ludwik Gstaettner z 13 do 36, Erwin Mil- 
1 anieli 22, Franciszek Paulik 17, Edward Wit- 
hofaer z 3 do 16, Ignacy Zipper z 1 do 18.

Porucznikami podporucznicy: Alcide Pron- 
ner 22. Ferdynand Bęycr 16, Henryk Marek 22, 
Otto Nowak 16.

Podporucznikiem zastępca oficera Otto Biły 
z 12 do 19.

W konniuY obrony krajowej rotmistrzami 
U klasy porucznicy: Fryderyk Liihe 5, Ernest 
Bcrnsdorf, nad kompletowy w 3 p. uł. obr. kraj., 
frekwentant kursu dla intendantów, Edward 
Haas 3. Wilhelm Boh ram; nadkompl 5 p. uł. 
obr. kraj., nauczyciel jazdy kursu dla oficerów 
konnicy obr. kraj.

PorucMikami podporucznicy: Edgar Mero- 
res 2, Gustaw Plaiehinger dywizyi konnicy strzel
ców tyrolskich, Antoni Ferus 2.

Dalej zam ianow ani w obronie krajow ej le
karzami pułkowymi I kl., lekarze pułkowi II kl.: 
dr. Henryk Berger 19, dr. Karol Breuner 17, 
dr. Teofil Bardach 17;

starszym lekarzem zaś w nieczynnej obr. 
kraj. lekarz asystent dr. Michał Geller 16.

Kapitanem rachunkowym ( klasy kapitan 
rach D kl. Kard Srna 19.

Poru- Pieni rach. podporucznik rach. 
Markus Kastner 17.

Podporucznikiem raoh. wachmistrz ' p. 
uł. obr. kraj., przy 20 p. p. obr. kraj.

W intendanturze obrony kraj zamianowani 
starszymi intendentami 1 kl., starsi intendenci 
II kl.: Mateusz Bilrke, szef intendantury komen
dy dywizyi obr, kraj. we Lwowie.

Podintendentem przydzielony do intenden- 
tury porucznik Józef Fuchs, nadkompletowy w 
11 p. p. obr. kraj., przy komendzie dyw. obr. 
kraj. we Lwowie.

W żandarmeryi pułkownikiem podpułko
wnik Eberhard Manowarda-Jana, komendant żan
darmeryi nr. 5 we Lwowie.

Majorem rotmistrz I kl. Józef Binowetz, 
przydzielony jako oficer sztabowy do komendy 
żandarmeryi nr. 5 we Lwowie.

Rotmistrzem I kl. rotmistrz II kl. Wale
ry an Mossoczy, w komendzie żandarmeryi nr. 5 
we Lwowie.

Rotmistrzami II kl. porucznicy: Ernest Mi- 
gula i Andrzej Schally, obaj z komendy żandar
meryi nr. 5 we Lwowie.

Porucznikiem podporucznik Wacław Arnold 
z komendy żand. nr. 5 we Lwowie.

Podporucznikiem rachunkowym wachmistrz 
pomocnik rachunkowy Józef Focke, z kormmdy 
żandarmeryi nr. 5 we Lwowie.

— ])yr<ke,ya kolei państwowych
donosi, że na czas od 1 mija do 80 września
b. r. zaprowadza się na próbę karty abonamen
towe 1 II i III klasy z 15 i 39 dniową wa
żnością dla następujących grup kolejowych: grupa
I dla kolei solnogrodzkich; grupa 2 dla kolei 
północno czeskich; grupa 3 dia kolei południowo- 
czeskich ; grapa 4 dla kolei wschodnio - galicyj
skich ; grupa 5 dla kolei zachodnio-galicyjskich.

Dla grupy 4 obejmującej szlaki: Lwów- 
Str.yj-Ławoezne, Przemyśl-Chyrów-Stryj Sta; isła- 
wów-Kołomyja, Stanisławów-Halicz-Ostrów-Tar- 
nopoi, Stanisławów-Woronienka, jakoteż dla 
grupy 5 ze szlakami: Kraków-Sucha-Nowy Za- 
górz-Chyrów, Kraków-Wieliczka, Nowy Sącz- 
Muszyna Kryuica-Nowy Zagórz-Łupków, Stróże- 
Tarnów, Jas-io-Ezeszów, Chabówka Zakopane wy
dają wspomniane karty abonamentowe stm-ye: 
Bochnia, Ch rów, Czerniowce, Drohobycz, Gor
lice, Jasło, Kołomyja, Krabów, Lawoczne, Lwów, 
Łupków, Nowy Sącz, Nowy Zagórz, Podgórze- 
Płaszów, Przemyśl, Rzeszów, Stanisławów, Stryj, 
Sucha, Tarnopol, Tarnów, Wiedeń dworzec kolei 
Północnej, Zakopane, tudzież biura informacyjne
c. k. kolei państwowych w Wiedniu i we Liwo
wie i biuro sprzedaży biletów W. Bujańskiego 
w Krakowie.

Korty abonamentowe opiewają na iu.?,r isko 
i upoważniają właściciela do dowolnie częstej 
jazdy wszystkimi dla przewozu osób przeznaczo
nymi pociągami.

Cena karty abonamentowej dla jednej % 
wyż wyszczególnionych grup wynosi:

a) z ważnością 15-dniowa III kl. 20 K.,
II kl. 35 KL I kl. 50 K.;

b) z ważnością 30-dniowa III kl. 30 K., 
H kl. 50 K., I kl. 75 K.

-Jako pierwszy dzień ważności karty liczy 
się dzień jej wystawienia, o ile podróżny przy 
zamówieniu nie żąda późniejszego terminu roz
poczęcia podróży. Ważność karty upływa o pół
nocy ostatniego dnia.

Dla dzieci nie udziela się żadnego dalsze
go zniżenia.

Karty abonamentowe mogą być użyte także 
dojazdy wyższą klasą niż ta, na którą opiewają, 
lecz tylko za dopłatą ustanowionej w taryfie n»- 
leżytości przy zwyk-lreli biletach.

Przerwa jazdy dozwolmia we wszystkich 
stacyach bez osobnego zgłoszenia.

Karty te można zamawiać w powyżej wy
mienionych miejscach wydawania najmniej na 2 
godziny naprzód, za pośrednictwem zaś innych 
stacyj c. k. austr. kolei państwowych najmniej 
na 24 godzin naprzód.

Karty abonamentowej może używać tylko 
ta osoba, na której nazwisko karta jest wysta
wiona i należy ją przed użyciem własnoręcznie 
podpisać.

Każde nadużycie pociąga za sobą odebra
nie karty bez jakiegokolwiek odszkodowania, a 
nieprawnego posiadacza karty uważać sic będzie 
jako jadącego bez ważnego biletu z zastrzeżeniem 
ewentualnego karno sądowego ścigania.

Podróżny jest obowiązany na każde żąda
nie organów kontrolujących kartę okazać i swój 
podpis powtórzyć. W wątpliwych wypadkach 
można żądać także innego dowodu tożsamości 
osoby.

Za zgubione, albo z jakiegobą iź powodu w 
całości lub częściowo nieużyte karty, nie zwraca 
się żadnego odszkodowania. Również nic ulega 
być karty abonamentowe prolongowane, ani toż 
na inną osobę przepisane.

Równocześnie z powyżej op isammii kartami 
abonamentowemi osobowerni, będą wydawań.- 
osobne karty abonamentowe dla przewozu pa
kunku podróżnego o maksymalnej wadze 30 klg. 
po cenie 6 K. za 15-dniowy i po 9 K. za 30 
dniowy abonament

Za okazaniem obu kart abonamentowych 
można nadawać pakunek podróżny dowolnie na 
wszystkich w obrębie danego abouamontn leżą
cych stacyach.

Odbiór następuje za okazaniem obu kart i 
zwrotom odnośnego reeepisu.



W końcu nadmienia Dyrekcja kolei pań
stwowych, że przy tych kartach abonamentowych 
można używać dla połączenia z pewną grupą 
abonamentu także biletów zestawianych w ze
szyty, które można nabyć w biurach informa
cyjnych lub za pośrednictwem stacyj c. k. kolei 
państwowych.

— Drugi odczyt Sienkiewicza. Autor 
„Krzyżaków" postanowił powtórzyć swój odczyt: 
„Bitwa pod Grunwaldem11, przeznaczając tym 
razem dochód z odczytu na fundusz budowy po
mnika A. Mickiewicza we Lwowie. Wszyscy 
zatem, którzy z powodu braku miejsca nie mo
gli usłyszeć wczoraj największego u nas obecnie 
mistrza słowa — a było takich wielu — będą 
mieli do tego sposobność w piątek. W tym 
dniu bowiem, t. j. 4 maja o godzinie 6 po po
łudniu w wielkiej sali ratuszowej odbędzie się 
drugi odczyt Sienkiewicza. Komitet,pragnąc 
wstęp na odczyt jak najbardziej ułatwić szer
szym kołom, obniżył cenę biletów. Mianowicie 
bilety na krzesła po 6 K., po 4 K. i po 2 K., 
oraz wstęp na salę i na galeryę po 1 K. są do 
nabycia w księgarni Gubrynowicza i Schmidta.

— Tectr m iłośników  sceny, który 
w tak krótkim czasie zjednał sobie sympatyę 
wszystkich warstw naszej publiczności, urządza 
w niedzielę, dnia 5 maja, ostatnie w tym sezo
nie przedstawienie na dochód Towarzystwa Ochron
ki małych dzieci chrześciańskich. Odegraną zo
stanie po raz pierwszy we Lwowie komedya w 
8 aktach p. t. „Szczęście małżeńskie", wyborna 
satyra na pożycie młodych małżeństw. Spodzie
wać się należy, że publiczność nasza, która tak 
chętnie spieszy, gdy idzie o cel piękny, zapełni 
i tym razem salę „Sokoła", zwłaszcza, że wstęp 
jest bardzo niski.

— Wystawa przyrządów i  przyko- 
rów pożarnych. W dniach 5 i 6 sierpnia 
1900 r. odbędzie się we Lwowie krajowy Zjazd 
strażacki, który będzie zarazem Zjazdem jubi
leuszowym dwudziestopięcioletniego Związku o- 
cho tniczych straży pożarnych w Galicyi.

Podczas tego Zjazdu urządzoną zostanie 
wystawa przyrządów i przyborów pożarnych z 
osobnym działem przyrządów i przyborów po
żarnych wyrabianych w kraju.

Związek strażacki zaprasza rękodzielników, 
zakłady przemysłowe i fabryki, które jakiekol
wiek przyrządy i przybory pożarne wyrabiają, 
jak n. p.: sikawki, drabiny, gurty, linewki, su
kno, mundury, wozy rekwizytowe i t. d. do 
wzięcia udziału w tej wystawie.

Nadesłane na wystawę przedmioty umie
szczone będą w miejscu na ten cel przeznaozo- 
nem bezpłatnie, a Związek strażacKi poczynił 
starania o medale i inne odznaczenia^ óia wy 
stawców.

Zgłoszenia o wzięcie udziału w tej wystawie 
naieży nadsyłać do „krajowego Związku ochotni
czych Straży pożarnycn" we Lwowie (ulica Pie
karska 1. 12), najdalej do 1 lipca 1900 z po
daniem przedmiotów, które na wystawę nade
słane zostaną i ilości tychże.

O terminie do nadsyłania zgłoszonych na 
wystawę przedmiotów zostaną wystawcy w swoim 
czasie uwiadomieni.

— Ks. biskup Józef Pelczar, wika- 
ryusz kapituły i sufragan przemyski wyjeżdża — 
jak donosi Czas — z początkiem maja w to
warzystwie ks. kanonika przemyskiego Karola 
Fischera do Bzymu, aby wziąć udział w piel
grzymce polskiej i w obchodzie kanonizacyjnym, 
zapowiedzianym na 24 maja. Na uroczystość ka
nonizacyjną otrzymał ' ks. Diskup zaproszenie 
od Ojca św. za pośrednictwem kardynała di 
Piętro.

— Pielgrzym ka polska do Rzymu.
Z Krakowa donoszą nam pod dniem 1 b. m.: 
Wczoraj o godzinie 6 po południu wyjechała z 
tutejszego dworca polska pielgrzymka do Rzy
mu. Wzięło w uiej udział 1900 uczestników ze 
wszystkich stron Polski. Wyruszyły z nimi dwa 
pełne pociągi. W chwili opuszczania dworca z 
piersi wszystkich pielgrzymów rozbrzmiała pieśń: 
„Kto się w opiekę". Dyrekcyą kolei Północnej 
zabroniła przystrojenia lokomotyw i samych 
pociągów, do czego księża, prowadzący piel
grzymkę poczynili byli yielkie przygotowania.

Wczoraj, na intencję pielgrzymki odbyło 
się w kościele prezbiteryalnym Panny Maryi w 
Krakowie uroczyste nabożeństwo, które celebro
wał ks. kanonik Foi w licznej as/stencyi. Na
wy kościoła były przepełnione, a przedstawiały 
barwność strojów ludowych, w piękną zlewają
cych się harmonię z bogatą polichromią kościo
ła. Podniosły i przejmujący nastrój zgromadzo
nych tłumów pobożnych doszedł do wysokiego 
stopnia rozrzewnienia, gdy ks. prałat Ohotkow- 
ski w krótkiem lecz gorącem kazaniu żegnał 
pielgrzymów jako poselstwo polskie do Namie
stnika Chrystusowego. Kaznodzieja poruszył wspo
mnienia historyczne i wszystkie akta męczeń
skie, jakimi naród i 1 id polski stwierdzał i 
stwierdza bez przerwy e słowa, które zostały 
wyryte na medalu pamiątko w jE  obecnej piel
grzymki: Polonia semoer fidelis. Kaznodzieja 
wspomniał o tych, którzy za Uralem znoszą do
tąd wygnanie dla nie;,- oinności swej w wierze, o 
9-ciowiekowym jubiie, szu istnienia arcybiskup
stwa gnieźnieńskiego, polecał modłom pątników 
sprawy tej ziemi połsej niedoli, tego ludu wy
stawionego na cieżkir próby, oraz potrzeby du-

* Gazet* Lwowska" z dnia 2

chowe wszystkich warstw społeczeństwa polskie
go. Celebrę sumy zakończył ks. kanonik Foi 
udzieleniem błogosławieństwa uczestnikom piel
grzymki.

— Ślub. W sobotę, dnia 28 z. m., od
był się w Krakowie w kościele OO. Kapucynów 
ślub panny Jadwigi Kotschównej, córki ś. p. 
Romualda, pułkownika obrony krajowej i Kazi
miery ze Sikorskich, z p. Tadeuszem Zdzisławem 
Skołubą, właścicielem dóbr ziemskich Lubziny, 
w Eopezyckiem.

t  Stosław Laguna — o którego śmierci 
wczoraj pckrótce donieśliśmy — urodził się w 
roku 1888. Po ukończeniu Uniwersytetu w Pe
tersburgu, objął na Uniwersytecie tamtejszym 
katedrę historyi prawa, a następnie pełnił obo
wiązki sędziego trybunału warszawskiego. Po 
dłuższej nieobecności powrócił do kraju i po
święcił się badaniom historycznym. Od przeszło 
dwudziestu lat był jednym z współredaktorów 
miesięcznika Ateneum , które do ostatniej chwili 
życia zasilał cennemi swemi pracami. Do naj
wybitniejszych należą: „O statucie wiślickim" 
(drukowane w Bibliotece warszawskiej z roku 
1859) „O Hanzie nad Dźwnią" (drukowane w 
piśmie zbiorowem Ohryski) i „Dwie elekeye w 
Polsce w XIII. wieku" (drukowane w Ateneum  
w r. 1878.

— Zcrarli w ostatnich dniach: W Kul- 
parkowi#, pod Lwowem, January Ludomił Strusz- 
kiewicz, właściciel dóbr i agent Tow. wzaje
mnych ubezpieczeń w Krakowie, w 50 roku życia.

W Krośnie, Jan Szydłowski, weteran z r. 
1881, w 88 roku życia.

W Przemyślu, Gustaw Podwyszyński, u- 
rzędnik krakowskiego Tow. wzajemnych ubez
pieczeń.

— Z Sambora donoszą: Wydział kasy
na powszechnego urządził na cześć wiceprezesa 
swojego p. Kajetana Chylińskiego, który zamia
nowany prezydentem sądu obwodowego w Sa
noku w dniu 24 z. m. Sambor opuścił, raut po
żegnalny, w którym wzięli udział reprezentanci 
wszystkich miejscowych władz duchownych, cy
wilnych i wojskowych. Dowodem szczerej sym- 
patyi i wysokiego szacunku, jakim wśród całej 
miejscowej inteligencji cieszył się p. Chyliński, 
były piękne i serdeczne toasty wznoszone przez 
uczestników rautu na oześó nominata.

—  Z Cieszanowa donoszą uam : Dnia 
25 b. m. o godzinie 10 wieczorem nawiedził 
ponownie nasze miasteczko pożar, którego ofiarą 
padł* 8 domów mieszkalnych wraz z zabudo
waniami gospodarskiemi. Szkoda spowodowana 
pożarem wynosi 34.000 koron. Domy z wy- 
iątkift.n jediLsuro .Były ubezpi.eezone^od ognia nu 
kwotę i u/OOO koron. Pożar powstał prawdopo
dobnie z powodu nieostrożnego obchodzenia się 
ze światłem. Przy pożarze tym zagiożone były 
b-ardzo budynki, w których mieści się starostwo 
i sąd powiatowy, a nawet dach gontowy tego 
ostatniego budynku w kilku miejscach był się 
już zajął. Szybkiemu tylko ratunkowi zawdzię
czać należy, że budynsk ten nie zgorzał.

W akeyi ratunkowej czynny brał udział 
oddział nuzarów, staeyonowanych w Dolinach 
ad Żuków, który przybył niezwłocznie po wy
buchu pożaru na telegraficzne wezwanie staro
stwa.

—  S&mobójstwo. W zeszłą sobotę o godz. 
6 rano rzucił się pod maszynę pociągu przy
chodzącego z Jarosławia do Przemyśla podoficer 
rachunkowy 58 p. p. Olszewski i zginął na
tychmiast. Lokomotywa odcięła mu głowę i 
ręce.

—  U tonięcie. Z Husiatyna donoszą nam: 
W dniu 16 z. m. nad wieczorem wyłowił w 
gminie Rakówkącie rybak tamtejszy Iwan Lesz
czyński z rzeczki Gniły zwłoki utopionego 
dziecięcia. Dziecię to liczące trzy lata pozosta
wili rodzice Michał i Marya Derkacze odcho
dząc do robót polnych pod dozorem ośindziesię- 
cioletniej ociemniałej Maryny Derkaczowej. Dzie
cię bawiąc się w ogrodzie ned rzeczką wpadło 
do wody i utonęło. Śledztwo sądowe w toku.

— Śmieró i pożar od pioruna. Dnia 
22 kwietnia o godzinie 8 po południu uderzył 
piorun w pomieszkanie gospodarza Danyły Bo- 
dnarczuka w Ozerniatynie, wskutek czego wszczął 
się pożar i zniszczył chałupę, stajnię i stodołę. 
Ofiarą płomieni padła para koni i zapas żyta.

Tiorun uderzając w chałupę Bodnarczuka 
zabił także 5 letnią dziewczynkę.

Ogólna szkoda wynosi 2000 koron. Spa
lone budynki i zboże nie były ubezpieczone od 
ognia.

—  Od pioruna spłonęły w dniu 23 
kwietnia o godzinie 2 po południu 3 budynki 
mieszkalne w Siankach, powiatu turczyńskiego. 
Budynki wspomniano nie były ubezpieczone od 
ognia.

—  Z Brzeżan donoszą nam : Od iskry 
z papierosa palonego przez parobka Kajetana 
Paczko false Ogrodnika zajęła się szopa sło
miana domu mieszkalnego Jana Sajeckiego, i 
wskutek tego zgorzały dwie zagrody Jana Sa- 
jeekiego i drugiego gospodarza nazwiskiem Ole
ksy Periha. Szkoda wyrządzona pożarem wynosi 
ogółem 1260 koron i nie była ubezpieczoną od 
ognia. Tylko energicznej akcyi ratunkowej miej
scowej ludności zawdzięczać należy, żakprzy 
panującym wichrze pożar się nie rozszerzył. 
Przy gaszeniu ognia poparzyli się ciężko na

maja 1900.

twarzy i rękach oraz nogach Anastazya i Tekla 
Sajeckie. Dochodzenia karno-sądowe w toku.

— Z Krakowa telegrafują, że dziś z po
wodu „1 maja" odbyło się zgromadzenie robo
tników. Przyjęto rezolucję o ośmiogodzinnym 
dniu roboczym i powszechnem prawie głosowa
nia.

Wczoraj zmarł na ulicy powracając do 
domu znany przemysłowiec Ludwik Zagórny- 
Marynowski. Lekarze stwierdzili udar sercowy

Oddaloay konduktor kolejowy Czerniak wy
strzelił wczoraj z rewolweru do swej teściowej 
w zamiarze zabicia jej. Strzał chybił. Czerniaka 
aresztowano.

— Morderstwo w Chojnicach. Pruski 
minister spraw wewnętrznych wyznaczył 20.000 
marek na wykrycie mordercy Wintera. Dotych- 
tychczasowa sum a, która wynosi przeszło
6.000 marsk, przaznaczoną jest dla tyeh, którzy 
przyczynią się do odszukania ubrania Wintera.

Taką wiadomość zamieszczają dzienniki 
niemieckie z Chojnic. Dowodzi ona, że rządowi 
pruskiem wielce zależy na tern, aby zagadkowa 
zbrodnia należycie została wyjaśnioną. Pierwszy 
to wypadek, żeby rząd na wykrycie mordercy 
tak wysoką wyznaczał sumę.

Onegdaj przesłuchiwał sędzia śledczy zna- 
czuą liczbę żydowskich mieszkańców Chojnic. 
Wynik śledztwa nie wiadomy. Tegoż dnia udał 
się komisarz kryminalny do mieszkania rzeźnika 
Levy’ego i w obecności stręczarki Ross obejrzał 
bieliznę rodziny Levy’ego. Jak już wiadomo, 
Rossowa, która trudni się praniem, zeznała, że 
kilka dni przed Wielkanocą otrzymała od pani 
Levy między innemi do prania pokrwawioną 
chustkę z monogramem E. W. Razem z bieli
zną oddała Rossowa i chustkę. Dopiero w kilka 
dni potem zoryentoyrała się i zażądała, aby ją 
przesłuchano. Rewizja odbyta w domu Levy’ego 
byfa bezowocną, gdyż pani domu oświadczyła, 
że takiej chustki nie zauważyła,

Władze energicznie pracują nad wyśledze
niem zbrodniarzy. Prócz tajnego radcy Maubacha 
z Berlina, który znowu bawi w Chojnicach, 
gdzie dłuższy czas pozostanie, wyjechali w ce
lach informacyjnych w bliższe i dalsze okolice 
wyższy radca regencyjny Giżycki i laudrat Ze- 
dlitz-Nenkieh.

W sprawie morderstwa chojnickiego ogła
sza prasa niemiecka najrozmaitsze sensacyjne 
pogłoski, których prawdziwości nie stwierdzono.

Na żądanie poważnej liczby obywatelstwa 
chojnickiego zawezwała prokuratorya licznych 
nowych świadków.

* Kleos. jak donoszą obecnie dzienniai ^nie
mieckie, wciąż jeszcze trzymany jest w więzie
niu. Mylną była przeto wiadomość o jego wy
puszczeniu.

— Druga katastrofa na wystawie.
Z Paryża donoszą nam pod dniem 1 b. m .: 
Z powodu załamania się rusztowania w hali 
maszyn na wystawie, dwóch robotników zginęło 
na miejscu a dwóch silnie zostało zranionych.

liiii Iracio-ltystfcSe,
Teatr lwowski w dniu dzisiejszym w 

nową wkroczył fazę: p. Ludwik Heller, który
nie otrzymał pozwolenia na przyjazd z operetką 
do Warszawy, ustąpił z dniem wczorajszym ze 
stanowiska dyrektora teatru hr. Skarbka, wobec 
czego artyści nasi postanowili prowadzić aż do 
otwarcia nowego teatru przedsiębiorstwo we wła
snym zarządzie i na własne ryzyko. Należy się 
spodziewać, że publiczność lwowska poprze usi
łowania artystów umożliwiając im przetrzymanie 
przejściowego, krytycznego okresu.

Wczoraj po południu odbyło się w tej 
sprawie zebranie całego personalu teatru, na 
którem powzięto powyższe postanowienie, przy
czyn dyrektor Heller pożegnał się serdecznie ze 
swoimi dotychczasowymi współpracownikami, na
wzajem przez nich serdecznie żegnany.

Repertuar teatru hr. Skarbka.
Dziś we wtorek po raz trzeci (początek o 

pół do 8 wieczorem) „Zielona wyspa czyli sto 
dziewic*, opera komiczna w 3 aktach Lecoqjia.

We środę o pół do 8 „Sybir", sztuka J. 
Maskoffa, przedstawienie popularne po zniżonych 
eonach.

We czwartek ku uczczeniu konstytucyi 3 
Maja „Halka", opera narodowa w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki. Występ Róży Cudekówny 
w partyi Halki i występ Aleksandra Myszugi, 
Józefa Szymańskiego i Władysława Paszkow
skiego.

W piątek po raz pierwszy „Teściowe", 
komedya w 3 aktach z węgierskiego, Arpada 
Gabanyi.

W sobotę o pół do 4 po południu „Jojne 
Firułkes", sztuka ze śpiewami i tańcami w 5 
aktach przez G. Zapolska.

W sobotę o pół do 8 wieczorem „Orfeusz 
w piekle", opera komiczna w 4 aktach Offen
bacha.

W niedzielę o pół do 4 po południu „P ar
na żołnierzem", krotoehwjja w 3 aktach Kurta 
Kraatz i Henryka Stobitzera.

W niedzielę o pół do 8 wieczorem po 
raz czwarty „Zielona wyspa czyli sto dziewic", 
opera komiczna w 3 aktach Lecoąua.

W przyszłym tygodniu wznowionym bę
dzie dramat Henryka Sienkiewicza w 5 aktach 
p. t. „Na jedną kartę".

2j Xłz'foy sąd o-w ej.

(Telegram prywatny).

Prouet wielicki.

Kraków, 1 maja.

Na wezorajszem pesiedzeniu dokończono 
przedewBzystkiem przesłuchania oskarżonego Sei- 
denfraua, poczem rozpoczęto przesłuchiwanie 
świadków. Pierwszym z nich był starosta wie
licki, a od 5 lutego 1896 także komisarz rzą
dowy przy tamtejszej kasie p. Bolesław Szezer- 
biński, zaprzysiężony, zeznał, że Nowacki i 
Koch zażywali jak najlepszej opinii zanim nad
użycia wyszły na jaw. Świadek odkąd pełnił 
obowiązki komisarza rządowego bywał na po
siedzeniach Kasy; był też na posiedzeniu, na 
którem uchwalono na wniosek dyrekcji tak zwa
ny „kredyt dodatkowy"; na posiedzeniu tern p. 
Czeez nie był. Go do Nowackiego może świadek 
powiedzieć, że żył skromnie, Kompit wydawał 
wiele, a w roku 1896 zaczął żyć wystawnie, 
urządzać bale z muzykami, prowadzić dom 
otwarty. Kompit prawie zawsze bywał na posie
dzeniach, przed posiedzeniem przygotowywał opi
nię o osobach żądających pożyczki. Po wyjściu 
na jaw nadużyć, świadek zawiadomił o nieh 
Namiestnictwo, które zarządziło zbadanie stanu 
Kasy przez radcę rachunkowego p. Saiika.

Oskarżony Koinpit twierdzi stanowczo, że 
na posiedzeniu dyrekcyi przy uchwalaniu „kre
dytu dodatkowego" p. Ozecz był obecny. Obwi
niony przeczy, aby urządzał bale z muzykami i 
żył wystawnie.

Po przerwie przesłuchiwano świadka Ka
rola Czecza. Po zaprzysiężeniu świadek zeznaje, 
że w roku 1888 czy 1889 został wybrany dy
rektorem, następnie w roku 1891 dyrektorem 
przewodniczącym; po wyborze na prezesa Rady 
powiatowej nie mógł piastować jednego i dru
giego urzędu, brał wszakże udział we wszyst
kich czynnościach Kasy. Przybywał na posie
dzenia, na których przedstawiano zgłoszenia o 
pożyczki hipoteczne i weksle. Pierwsze opinio 
wał Nowacki, drugie Kompit, a dyrekeya de- 

.eyUowała o .wysokości kwoty. Bywały okresy, 
że nie mógł przybywać na posiedzenia, szcze
gólniej w okresach sejmowych jako poseł i czło
nek komisyi rolniczej; w czasie wystawy lwow
skiej również nie mógł bywać na posiedzeniach 
dyrekcyi.

Dokładnych wiadomości o przebiego spraw 
w Kasie nie m iał; gdy coś ważniejszego było, 
to wiedział; badał też dokładnie wykazy mie
sięczne o stanie Kasy. Będąc na posiedzeniach 
dyrekcyi, protokoły podpisywał; nieraz, z po
wodu długiego posiedzenia, nie mógł być do 
końca posiedzenia i wtedy dodatkowo podpisy
wał protokoły; nie zdarzyło śję wszakże nigdy, 
aby podpisał protokół, nie będąc na posie
dzeniu.

W lipcu 1898 roku otrzymał anonim, a 
potem list podpisany z ogólnikowem doniesie
niem, że Kompit na zaufanie nie zasługuje. 
Pierwszym jednak, który go poinformował o 
tern, co się właściwie dzieje, był właśnie — 
Kompit. W lipcu 1898 r. przyjeohał Kompit do 
świadka do Bierzanowa i zawiadomił go, że 
„słabych" weksli w Kasie jest na 80.000 zł. 
Rażony tą wiadomością, świadek pytał, czy Kom
pit o tern wszystkiem wiedział ? — Kompit 
odpowiedział, że te weksle pochodzą od Ko
cha. Świadek powiedział na to, że tu trzeba są
du wezwać. — Kompit radził, aby w interesie 
Kasy przeprowadzić sanacyę wewnętrzną. Świa
dek wahał się co do tego z powodu wysokości 
kwoty; sądził, że gdyby poszedł z tą sprawą 
do wydziału, to może powstać popłoch i za
szkodzić Kasie. Nie mając już zaufania do Kom- 
pita, bo dowiedział się od Brodowskiego, że 
bierze łapówki od Grossa za wyrabianie poży
czek, wezwał do pomocy Nowackiego i ten 
przedstawił wykaz weksli „małej wartości", jak 
mówił, w kwocie 131.000 zł. i doręczył akta, 
spisane z p. Gruszczyńskim, mianowicie akta, 
dowodzące, że Kompit źle spisywał informaeye 
co do zdolności kredytowej osób, żądających po
życzek. Świadek .s.MSuaT sprawozdanie w tej mie
rze, złożopU przez Nowackiego. Sprawozdanie to 
odczyta\ó.

Otrzymawszy ten memoryał w marcu, czy 
kwietniu, przystąpił świadek do narad z Nowa
ckim. Obaj przyszli do przekonania, że tu za
chodzi cały szereg faktów karygodnych,  ̂które 
należy oddać sądowi, równocześnie zaś ściągnąć 
jeszcze z dłużników to, co się da,  ̂w interesie 
Kasy. Takie postanow.enie podpisali obydwaj i 
w siad tyeh intencyj od 1898 roku rJti 
w a nu, co się dało. 0° wielkiej sanacyi mowy być 
uie mogło w obec strat 131.000 zł.

Dalej p. Ozecz szczegółowo opowiadał jak 
przeprowadzano regulację długów ] oszezególi ych 
osirarżonveh przyczem podał, że Wnnm&owi dla
tego pożyczył 25.000 zł. na zbudowa iie domu 
na pustym jego placu, bo Wiinmer miał na typi 
placu zaintabulowanyek 25.000 zl. kasy. A
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miał nagromadzone uiateryały budowlane świa 
dek więc pomógł mu do wzniesienia z nich bu 
dynku dającego dostateczne pokrycie dla pozy 
czki w kasie. Seidenfraua skłoniono do tego 
żeby 50.000 zł. fałszywych weksli przyjął na 
hipotekę dóbr Zabłocie, a jak świadek sądzi, 
Zabłocie jest znacznie więcej warte, niżli akt 
oskarżenia przedstawia, nadto są w niem kopal
nie gipsu, mające przyszłość przed sobą.

O wekslach sfingowanych, opatrzonych 
podpisami osób nieistniejących, świadek ani No 
wacki nie wiedzieli; weksle te pochodzą z cza 
sów dawniejszych. Widząc pewne nieprawidło
wości w spłacaniu weksli, świadek wprowadził 
księgę ulg, aby wiedzieć, kto i jak płaci; księ
gę tę prowadził Nowacki i on był uprawniony 
do przyznawania ulg. Świadek dowiedział się 
w ostatnich czasach, że Nowacki wystosował 
pismo do ś. p. dr. Dziewońskiego, jako prezesa 
wydziału Kasy powiatowej, w sprawie defrau- 
dacyi w Kasie i podobno z tego powodu ś. p. 
Dziewoński ustąpił.

Nakoniec p. Czecz zeznał, że oskarżony 
Koch istotnie popierał zbyt gorliwie pożyczki ży
dowskie, zaprzeczył natomiast stanowczo, wbrew 
ponownym twierdzeniom Kompita, jakoby był 
obecnym na posiedzeniu dyrekeyi, na którem 
uchwalono t. zw. „kredyt dodatkowy1' mający 
właściwie zadanie ukrywania istotnego stanu 
kredytowego oskarżonych. W d. 2 grudnia 1898 
był właśnie na posiedzeniu komisyi rolniczej 
przy Wydziale krajowym; nie wiedział też nic 
o zamierzonem udzieleniu tego kredytu.

W tern miejscu przyszło do kontrowersyi 
pomiędzy świadkiem a dr. Goldhainmerem, który 
z drukowanein sprawozdaniem Kasy wielickiej 
za rok 1898 twierdził, że p. Czecz podpisał 
bilans z tego roku, czyli, że owa manipulacya 
stała się za jego wiedzą. W rezultacie p. Gold- 
hammer postawił wniosek o zażądanie oryginału 
bilansu z Namiestnictwa.

Nakoniec p. Czecz wyjaśniał, w jaki spo
sób Kasa została uratowana od runu. Mianowi
cie świadek złożył w niej 100.000 zł. na 15 
lat bezprocentowo, a wraz z bratem przyjął gwa- 
rancyę za Kasę w Banku krajowym również na
100.000 zł.

Wczorajsze posiedzenie zakończyło przesłu
chanie 3 cenzorów Kasy: Antoniego Gralewskie- 
go, Zygmunta Miczyńskiego i Antoniego Mason- 
kiewicza, którzy nie podali żadnych nowych 
szczegółów.

Dziś przesłuchiwano najpierw trzech ma- 
łoznacznych świadków, mianowicie dwóch cen
zorów Kasy wielickiej i niejakiego Zagórskiego, 
żyranta na wekslach Wimmera.

Następny świadek Wincenty Książek, były J 
dyetaryusz Kasy, zeznał między iimęini, że Kom- ‘ 
pit wydarł raz kartkę z filury, aby ukryć dorę
czenie jakiegoś pisma.

Przesłuchiwany z kolei likwidator Gru
szczyński zeznał, iż ktoś z dyrekeyi wydarł pe
wnego razu kartkę z księgi prolongacyjnej; świa
dek zeznawał dalej obciążająco dla Kompita, 
twierdząc, że Kompit pozostawał w bardzo ści- 
słem porozumieniu z Seidenfrauem.

W utarczce słownej z obrońcami Goldham- 
merem i Grossem przyznał Gruszczyński, że on 
jako likwidator przyjmował także weksle lub 
prolongował je, wiedząc, że podpisy na nich są 
fałszywe; świadek nie protestował, idąc za roz
kazami przełożonych.

Rozprawa trwa dalej.

Glosy publiczno.

Pożegnanie.
Od dotychczasowego dyrektora teatru we 

Lwowie, p. Ludwika Hellera, otrzymujemy pi
smo następujące :

Wielmożny Panie Redaktorze!
Po czteroletniej działalności, ustępuję z 

dniem 30 kwietnia b. r. ze stanowiska kiero
wnika sceny Skarbkowskiej.

Miałem zamiar jeszcze w bieżącym sezonie 
zatrudnić operetkę w Warszawie i umożliwić 
przeszło stu dwudziestu osobom egzystencyę przez 
letnie miesiące.

Niestety zakaz władz rossyjskich i odmó
wienie koncesyi na przedstawienia w Warsza
wie, spowodowane okolicznościami niezawisłemi 
od mych chęci i woli, odjęły mi tę możność i 
■l prawdziwym żulem widzę się zniewolony roz
stać się /:  sceną lwowską.

Zrobiłem co było w mej mocy, żeby uczy
nić zadość wszelkim moim zobowiązaniom i u- 
stępuję z tern przeświadczeniem, że wypełniłem 
wszystko, co człowiek uczciwy uczynić może i 
powinien.

Jeżeli nie było mi danem wprowadzić do 
nowego teatru tego personalu, który uczciwie, 
rzetelnie i z całem poświęceniem pracował ze 
mną wśród nader ciężkich warunków przez ca
łych lat cztery, to przynajmniej pozostaje mi to 
wewnętrzne zadowolenie, że po rozwiązani u wza
jemnego stosunku wynoszą rzewne wspomnienie 
pamięci tych dni razem spędzonych przy wspól
nej pracy, i że prawdopodobnie taką po Lobio 
zostawię pamięć pośród tej serdecznej rzeszy.

Niech mi będzie wolno przy tej sposobno
ści złożyć serdeczne i z głębi serca płynące 
dzięki całej lwowskiej publiczności, która nieu
stającą swą opieką otaczała prowadzony przezę-

\

mnie teatr i stało dawała dowody swej praw 
dziwej życzliwości dla tej instytucyi i jej pra
cowników. I tej prasie lwowskiej, która mi u 
dzielała w czasie mej działalności we Lwowie 
gorącego a życzliwego poparcia składam serde 
czne dzięki.... Bóg Wam zapłać !

Proszę przyjąć wyrazy głębokiego powa
żania Iradwik Heller.

Lwów, dnia 30 kwietnia 1900 r.

Wiedeń, 1 maja. Przy ciągnieniu pre- 
miowem 5 prc. losów państwowych z roku 
1860 padła główna wygrana 600.000 koron 
na seryę 9.736 nr. 20, druga wygrana
100.000 koron na ser. 17.554 nr. 19, 50.000 
koron na ser. 14.900 nr. 15. Po 20.000
koron wygrały; 16.008 nr. 17 i ser. 19.020
nr. 12. ________ _

Wiedeń, Igo maja. Cukier (stale)
27'50 do 27 60. Nafta galicyjska niezmienio
na. Spirytus (słabszy) 4160 do 42-— .

W iedeń, Igo maja. Targ zbożowy.
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę. — •— do — •—, na maj-czerwiec 

•14 do S‘16, na jesień 8’31 do 8'32. Żyto 
na wiosnę (do 15 maja) —• —, na maj-czer
wiec 7’23 do 7'25, na jesień 7 40 do 7'41. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5-85 do 5 86, 
na czerwiec-lipiec —•— do — ■ —, na lipiec- 
sierpień 5‘97 do 5 98. Owies na wiosnę
(do 15 maja) —•— , na maj-ezerwiec 5A8 do 
5-49, na jesień 5 87 do 5‘92. Rzepak na 
sierp.-wrześ. 13 20 do 13 30. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj 34'50 do 35'50, na wraesień- 

udzień — do —■—. Tendencja: sła
ba. Pogoda: piękna.

Budapeszt, Igo maja. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
na maj 7-92 do 7'93, na październik 8'12
do 8T8. Żyto na maj 7-— do 7 01, na paździer
nik 7'08 do 7 09. Owies na maj 5 06
do 5 07, na październik 5'36 do 5-37.
Kukurudza na maj 5 63 do 5 64, na lipiec 
5’83 do 5 84. Rzepak na sierpień 12-80 do 
12 90. Oferty na pszenicę: mierne. Chęć
kupna: słaba. Tendencja: spokojna. Pogoda: 
łagodnie.

Berlin, Igo maja. Banknoty austrya- j 
eki^ (podług obliczenia pv«c«ntowego) 84-50, 
Spirytus 49'70.

F rankfurt, Igo maja. Austryackie 
Kredyty 228 10, Koleje państwowe 136,80 
Alpiny —•—. Disconto 1.87-60, Laura 261-50.

Paryż, 1 go maja. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100-87. Mąka 26'45. .

W iedeń, 1-go maja. (Telegram Ga
zety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego)

Na wczorajszy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 4754 
sztuk.

W tern było z Galicyi 732 sztuk, z Bu
kowiny zaś 28 sztuk.

Przebieg targu ożywiony.
Ceny podniosły się o 5/* korony.
Niesprzedanych pozostało 15 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze

dano: 154 sztuk po 54 do 62 K., 322 sztuk 
po 63 do 67 K., 183 sztuk po 68 do 72 K. 
5 sztuk po 73 do 74 koron.

B u h a j e  podtuezone bez różnicy po
chodzenia kupowano po 50 do 66 K.;

k r o w y  podtuezone po 50 do 69 K.
bydło c h u d e  po 34 do 50 K.; wszystko 

licząc za centnar metryczny ż y w e j  wagi.

8 ej m.
(X  V. posiedzenie 5 sesyi V II. peryodu).

Lwów, 1 maja.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław br. Ba- 
deni o godzinie 10 minut 40 przed połu
dniem.

Sekretarz p. U r b a ń s k i odczytał spis 
wniesionych petycyj.

Następnie odpowiadał Komisarz rządo
wy radca Dworu hr. Ł o ś  na wniesione na 
poprzednich posiedzeniach Izby interpelacye:

I. Na interpelacyę J. E. posła Abraha- 
rnowicza i towarzyszy, wniesionąna posiedzeniu 
wysokiego Sejmu w d. 2 kwietnia b. r. w spra
wie niedostatecznych urządzeń policyjnych 
dla ochrony bezpieczeństwa własności w mie
ście Lwiwie, mam zaszczyt odpowiedzieć co 
następuje:

Od szeregu L>t mnożą się istotnie skargi 
mieszkańców i instytucyj publicznych we Lwo

wie na niedostateczne wykonywanie policji 
bezpieczeństwa publicznego a w szczególności 
bezpieczeństwa własności.

W nowszym czasie wniosły wydziały 
Rady powiatowej i Seiańskiej rady pisemne 
zażalenia z powodu licznych kradzieży na 
ulicach i placach targowych, pozbawionych 
dostatecznego nadzoru policyjnego.

Skargi te są niestety aż nadto uzasa
dnione, czego dowodzą także codzienne raporty 
policyjne — a powodem tego jest niedosta
teczny stan oddziału wojskowej straży poli
cyjnej, który mimo wysilenia i całej ofiarno
ści, z jaką straż policyjna służbie się oddaje, 
nie wystarcza, aby wymogom służby w całej 
pełni zadość uczynić.

To też Rząd od szeregu lat czyni usilne 
starania, aby stan straży policyjnej odpowie
dnio do obecnych wymogów powiększyć.

Trudność polega w tein, że gmina mia
sta Lwowa według przyjętego na siebie zobo
wiązania przyczyniać się ma w połowie do 
kosztów utrzymania straży policyjnej. Czując 
się tym wymiarem zbyt obciążoną, reprezen- 
tacya miejska stara się przy każdej sposobno
ści, gdy chodzi o pomnożenie straży, uzyskać 
zmniejszenie tej prestacyi.

W relacyi z 15 lipca 1898 1. 6483/pr. 
Prezydyum Namiestnictwa bardzo szczegółowo 
przedstawiło cały stan rzeczy c. k. Minister
stwu obrony krajowej, upraszając usilnie o ze
zwolenie na znaczniejsze pomnożenie stanu 
żołnierzy policyjnych a wskutek reskryptu te
goż Ministerstwa z 26 kwietnia 1899 1. 766/pr. 
wdrożone zostały w tej mierze ponowne ro
kowania z reprezentacyą gminną miasta Lwowa. 
Sprawa ta była traktowaną na jednem z osta
tnich posiedzeń Rady miejskiej, niestety je 
dnak nie została merytorycznie załatwioną, 
lecz odesłaną napowrót do komisyi dla bliż
szego rozpal, zenia. Spodziewać się należy, że 
w krótkim czasie wejdzie napowrót do Rady 
miejskiej i że Rada miejska nie chcąc dopu
ścić, aby stosunki bezpieczeństwa publicznego 
we Lwowie pomimo najgorliwszych wysiłków 
władzy policyjnej coraz bardziej się pogorszały 
i korzystając ze wskazówek w reskrypcie rni- 
nisteryalnym zawartych, taką poweźmie u- 
ehwałę, która umożliwi Rządowi jak najrychlej- j 
sze załatwienie tej żywotnej i piekącej sprawy i 
doprowadzi ostatecznie do powiększania stra
ży policyjnej we Lwowie w tym stopniu, jaki 
ze względu na szybki rozrost miasta i rozwój 
jego interesów jest koniecznie potrzebny.

11. VT interpelacji wniesionej na posie
dzeniu wysokiego Sejmu z 28 marca b. r. 
JE. poseł Abrahamowicz i tow. zapytują Ko
misarza rządowego, kiedy c. k. Rząd prze- | 
dłoży Sejmowi projekt do 
wprowadzający dodatki krajowe d ó ' pańW o- 1 
wego podatku konsumeyjnego od wódki a 
względnie i od piwa, których pobór przez or
gana rządowe odbywałby się jednocześnie z 
poborem opłat państwowych.

Na tę interpelacyę mam zaszczyt odpo
wiedzieć, że e. k. Rząd w zupełności uznaje 
potrzebę przyjścia funduszom krajowym w po
moc przez otworzenie im nowych źródeł do
chodu, dla umożliwienia Sejmom krajowym 
spełnienia zadań w życiu państwowera im 
przekazanych. W tym celu c. k. Rząd, zgo
dnie z powołanetni w interpelacyi oświadcze
niami złożoneini w Izbie deputowanych Rady 
państwa, ma stanowczy zamiar rozpoczętą 
akcyę dla sankcyi funduszów krajowych, pole
gającą na wprowadzeniu dodatków krajowych 
do państwowego podatku od wódki, dalej pro
wadzić. Rząd wygotował już odnośny projekt 
ustawy i rozesłał go wszystkim Wydziałom 
krajowym dla objawienia zdania. Niestety 
okazało się z nadesłanych odpowiedzi, że nie 
wszystkie Wydziały krajowe godzą się na pro
jekt rządowy. Przychylnie oświadczyły się 
Wydziały krajowe: galicyjski, solnogrodzki, 
bukowiński, niższo - austryacki, istryjski i go- 
ryeki; nieprzychylne opinie nadesłały Wy
działy krajowe karyntyjski, kraiński, styryj
ski i dalinatyński, podnosząc głównie, że do
chód, jaki te kraje pobierają obecnie z opłat 
konsuincyjnych od wódki, jest większy ani
żeli ten, któryby przypadł według projektu 
rządowego.

Inne Wydziały krajowe poczyniły pewne 
zastrzeżenia bądź co do rozdziału podatku mię
dzy poszczególne kraje, bądź co do innych 
postanowień projektu ustawy.

Gdy zaś przyjście do skutku projektu 
rządowego zawisłem jest od tego, aby poda
tek od wódki wo wszystkich krajach pobie
rań)^ był w równej wysokości i według je
dnolitych norm, projekt wniesiony być może 
do Sejmów dopiero wtedy, gdy przynajmniej 
cô  do najważniejszych punktów osiągnięte bę
dzie porozumienie wszystkich Wydziałów kra
jowych. Rząd ze swej strony uczyni wszystko 
ca od niego zależy, ażeby rozpoczętą akcyę 
w możliwie’'najkrótszym czasie doprowadzić 
do pomyślnego rezultatu, i w tym celu pro
wadzić będzie dalej rokowania z Wydziałami 
krajowymi, ażeby na ich podstawie wnieść 
odnośne przedłożenie rządowe.;

Co do opłaty konsumcyjnej od piwa, to 
nie ulega wątpliwości, że oplata ta ze względu 
na obecny sposób jej poboru, nie, odpowiada 
w zupełności celowi i reforma w’ tej mierze 
zarówno w interesie funduszu krajowego, jak

i w interesie równomiernego opodatkowania, 
jest bardzo pożądaną. Nie zapoznając tego, 
Rząd w zasadzie chętnie jest skłonnym, ile 
możności poprzeć usiłowania reprezentacji 
kraju o ile chodzi o usunięcie lub przynaj
mniej zmniejszenie braków, połączonych z 
obecnym sposobem poboru tych opłat.

Bez wątpienia byłby najbliższym śro
dkiem do tego celu wiodącym pobór opłaty 
krajowej równocześnie z państwowym poda
tkiem od piwa.

Jednakże przeprowadzeniu tej reformy 
stoją w drodze trudności tak prawnej, jak i 
technicznej natury, których przynajmniej do
tychczas nie można uważać za usunięte. Cho
dzi bowiem o to, że opłatą konsumcyjną ob
ciążone być może tylko piwo w kraju wyro
bione i w kraju skonsumowane. Tymczasem 
bywa w rzeczywistości pewna ilość piwa w 
kraju wyrobionego, po za granice kraju wy
wożoną, a z drugiej strony piwo obce do 
kraju wprowadzane. Równoczesny pobór opłaty 
krajowej z państwowym podatkiem od piwa 
mógłby więc nastąpić tylko co do tego piwa 
krajowej produkcji, które się w kraju konsu
muje, wprowadzone zaś piwo obce musiałoby 
nledz opodatkowaniu przy wprowadzeniu do 
kraju.

Oznaczenie jednak tej częściowej ilości 
piwa w kraju wyrabianego, która opłacie 
podlega wymagałoby o wiele ściślejszej kon
troli w browarach, niż ta, którą się, wykonywa 
według przepisów obecnie istniejących; zaś 
piwo obca trzebaby uchwycić, albo przez nad
zorowanie granic kraju, albo przynajmniej 
przez wykonywanie ścisłej kontroli podczas 
transportu, co by jednak nie dało się pogo
dzić z zasadą przyjętą, tak przy opłatach kra
jowych, jak i gminnych a nieodzowną ze 
względów ekonomicno-społecznych i finanso
wo - politycznych, że opłatą taką nie można 
obciążać ani produkcji ani handlu.

Dodaó  ̂ jeszcze należy, że przedmiotem 
podatku państwowego nie jest piwo gotowe, 
lecz zacier, który nie we wszystkich browa
rach doznaje jednakowego ubytku, zanim się 
przemieni w gotowy produkt, wobec czego 
przez ustanowienie pewnego stałego stosunku 
między opłatą od zacieru i od wprowadzonego 
piwa obcego nie byłoby dostatecznie zape
wnione równomierne obciążenie piwa wła
snego wyrobu i obcego.

Ze względu na te okoliczności równo
czesny pobór opłaty krajowej i państwowego 
podatku od piwa w jednym tylko kraju, nie 
jes' łatwym do przeprowadzenia.

Trudności te odpadłyby, g lyby we wszyst
kich krajach w Radzie państwa reprezento
wanych, zaprowadzono jednakową opłatę kra
jową od* pi o a, czemu wszakże na razie sprze
ciwiają f,:o /zględy natury finansowo-polity
cznej, kt5.ee nie dozwalają, aby opłaty takie, 
które obciążają bądź co bądź jeden z ważniej
szych artykułów spożywczych, zaprowadzono 
w krajach, w których ich dotychczas nie ma 
i które ich nie koniecznie potrzebują a któ- 
reby w każdym razie spowodować musiały po- 
dmżenie tego artykułu.

Mając na uwadze, że sanacja fundu
szów krajowych jest jedną z najważniejszych 
spraw zarówno dla krajów jak i dla Państwa, 
Rząd nie omieszka i nadal sprawie tej po
święcić całej swej uwagi i usilnie starać się 
będzie o doprowadzenie jej do pomyślnego 
załatwienia.

III. Na interpelacyę pp. posłów A. hr. 
Goluchowskiego i towarzyszy, wniesioną na 
posiedzeniu wys. Sejmu z 4 kwietnia b. r. 
w sprawie użytkowania przez mieszkańców 
gminy Zielonej gruntów położonych na tery
toryum rossyjskiem, mam zaszczyt odpowie
dzieć eo następu je :

Oo do tytułu prawnego, na którym po
lega użytkowanie przez mieszkańców gminy 
Zielonej gruntów położonych na drugiej stro
nie rzeki Zbrueza na terytoryum rossyjskiem, 
istnieją od wielu lat spory między włościa
nami galicyjskimi a właścicielem dóbr ros. 
Zielonej.

Galicyjscy włośeianie roszczą sobie do 
tych gruntów prawo jako do swej własności, 
obciążonej niewykupionym jeszcze obowiązkiem 
robocizny i żądali kilkakrotnie uwolnienia 
ich wrzekoinej własności od tego ciężaru we
dług ustaw rossyjskich z.i uiszczeniem odszko
dowania dawniejszemu dworowi, który jednak 
przyznaje tylko istnienie czasowego stosunku 
dzierżawnego i odmówił dalszego używania 
gruntów galicyjskim włościanom, wzbraniają
cym się zawarcia pisemnego kontraktu dzier
żawy.

Rossyjskie władze odesłały żalących się 
z tego powodu galicyjskich włościan do zwy
kłej drogi prawa.

Ostatnimi czasy stosunek istniejący mię
dzy włościanami w Zielonej a dworem w ros. 
Zielonej co do używania w mowie będących 
gruntów, był faktycznie stosunkiem wyłącznie 
dzierżawnym, którego dalsze trwanie tudzież 
więcej albo inniej dla galicyjskich włościan 
korzystne ukształtowanie zawisło od dobrej 
woli właściciela dóbr ros. Zielonej i usuwa 
się od wywierania wpływu za pośrednictwem
c. k. Rządu.

O. k. Rząd uznaje jednak nagłą konie
czność, aby w mowie będącym włościanom, 
którzy na auslryackiein terytoryum tylko
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chaty i ogrody posiadają,, przyjść z pomocą i 
wdrożył akcyę dla umożliwienia mieszkańcom 
Zieionej nabycia gruntów na auśtryackiem 
terytoryum przez udzielenie w tym celu bez
procentowych pożyczek.

Odnośne rokowania są w toku.
Jednakże już teraz zaznaczyć wypada, 

że chodzi tu o akcyę podjętą dla ekonomi
cznego utrzymania i wzmocnienia egzysten- 
cyj włościańskich, która nie może być jedno
stronnie prowadzona przez władze rządowm, 
lecz przy współudziale władz autonomicznych 
i za przyczynieniem się kraju do kosztów; 
przeto c. k. Rząd zastrzega sobie wkrótce 
odnieść się w tej mierze do galicyjskiego 
Wydziału krajowego z odpowiednimi wnio
skami.

Z kolei udzieliła Izba na wniosek p. 
C h a m c a  Radzie powiatowej w Brzozowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
powiatowej drodze Brzozów-Rymanów z od
nogą do Krościenka.

P. V a y h i n g e r  imieniem Wydziału kraj., 
odpowiedział na interpelacyę p. Nowakowskie
go w sprawie złej gospodarki wójta Gliń
skiego w Wyszatycach. Mówca między in- 
nemi powiedział, że wójt ten będzie mógł 
być pociągnięty do odpowiedzialności wtedy, 
gdy likwidacya majątku gminnego zostanie 
przeprowadzoną i wykaże braki.

P. O n y s z k i e w i c z ,  imieniem Wydziału 
kraj. odpowiedział na interpelacyę p. Meru- 
nowicza co do regulacyi Pełtwi. Wygotowa
nie planów tej regulacyi powierzono inżynie 
rowi Sikorskiemu, obecnemu profesorowi Uui- 
wersytetu krakowskiego, który przyrzekł u- 
kodczyć je w ciągu lata. Gdyby to nie nastą
piło, wygotowanie tych planów powierzonero 
zostanie innemu inżynierowi.

Przystąpiono następnie do dalszego gło
sowania nad wnioskami komisyi szkolnej w 
sprawie szkół średnich.

Przy powtórnem głosowaniu przedsię- 
wziętem n» dzisiejszem posiedzeuiu uad wnio
skiem postawionym przez p. Soleskiego przy 
punkcie 7, wniosek ten upadł.

Przy punkcie, ostatnim wniosków komi
syi szkolnej mianowicie co do zakładania no
wych szkół wydziałowych męskich wyższego 
typu, zabrał głos p. R o r n a n o w i c z  i zasta
nawiał się nad tern, jakie zadania społeczne 
ma spełnić wyższa szkoła wydziałowa, gdyż 
w sprawozdaniu komisyi szkolnej nie ma o 
tem wzmianki. Uskarżał się dalej mówca, że 
szkół handlowych i przemysłowych jest bar
dzo mało a jako przyczynę podał to, że Pań
stwo nie chce przyczyniać się do utrzymania 
tych szkół. W dalszym ciągu swTej mowy za
stanawiał się mówca nad tem, jakich uczniów 
miałaby ta nowa szkoła odciągać od szkół 
gimnazyalnych lub realnych i z jakiem wy
kształceniem. Krytykował następnie projekt 
założenia takich szkół, które — zdaniem mó
wcy — są przeznaczone jedynie dla wytwa
rzania dyurnistów. Celem tych szkół, zdaniem 
mowey, jest tylko położenie tamy zbytniemu 
napływowi do szkół średuich. Zapytywał na
stępnie zkąd się weźmie dla tych szkół nau
czycieli ? Jeżeli jest napływ tak wielki do 
szkół średnich, to — rzekł mówca — należy 
zakładać szkoły średnie a nie myśleć o two
rzeniu nowego typu szkół. Wyraził dalej mó
wca obawę, że starania się o takie szkoły 
mogą zaszkodzić krajowi w uzyskaniu nowych 
gimnazyów. Oświadczył ostatecznie, że gło
sować będzie przeciw projektowi utworzenia 
tych szkół.

P. dr. B o b r z y ń s k i  w dłuższej prze
mowie wyjaśnia, że uchwalając wniosek ko
misyi nie uchwala się jeszcze samej sprawy. 
Rezolucya Sejmu wzywa tylko do studyów 
nad taką szkołą. Dziwił się mówca, że lewi
ca tak pogardliwie wyraziła się o zawodzie 
manipulantów i dyurnistów. Stan ten jest w 
organizaeyi urzędów niezbędnie potrzebnym 
i ważnym (brawa). Właśnie w skutek braku 
dobrych manipulantów chromają nasze urzę
dy, bo nasi manipulanci rekrutują się z nie
doszłych maturzystów; więcej oni mają wyma
gań, niż życie może im zaspokoić. Wskazuje 
mówca dalej na to, że nie tylko urzędy, ale 
i przedsiębiorstwa potrzebują szeregu funkcyo- 
naryuszy o praktyeznej wiedzy, której szkoły 
średnie nie dają. Na posady takie sprowa
dzają ludzi z zagranicy, bo my nie mamy 
szkół, któreby wydawały ludzi uzdolnionych 
na te stanowiska.

Obecnie chodzi tylko o to, aby szkoły 
wydziałowe teraz istniejące uzupełnić 3 kla
sami wyższemi, któreby uczniom do tych klas 
uczęszczającym dały bardziej zaokrąglone wy
kształcenie. Na zarzut p. Romanowicza, że do 
takich szkół żaden ojciec swego syna nie po
śle, zaznacza mówca, że szkoła taka uczniów 
mieć będzie. Będą nimi uczniowie dzisiejszej 
szkoły wydziałowej. Również jest i personal 
nauczycielski, który tylko trzeba będzie uzu
pełnić. Do zakładania takich szkół nie będzie 
żadna gmina zmuszaną.

Oo do kompetencyi, to tylko Sejm bę
dzie miał prawo zakładania takich szkół.

Po mowie p. dr. Bobrzyński ego zamknię
to dyskusyę. Do głosu zapisani byli pp Czar
toryski, Zoll, Kozłowski za wnioskiem komi
syi, Kramarczyk, Rornanowicz i Rotter prze
ciw wnioskowi komisyi. Wybrano następnie

mówców generalnych: p. Rottera contra, p. ks. 
Czartoryskiego za wnioskiem komisyi.

Pierwszy przemawiał p. R o 11 e r. Zazna
czywszy, że nie przemawia przeciw Radzie 
szkolnej lecz przeciwko komisyi szkolnej, za
pytuje mówca, jak można uchwalać projekt 
szkoły wydziałowej nowego typu, jeżeli nie 
ma planu nauki w tej szkole, nie są podane 
warunki przyjęcia uczniów do takich szkół. 
Czy takie szkoły będą z korzyścią dla przed
siębiorstw rolnych, jak się wyraził p. Wice
prezydent Rady szkolnej kraj., to wielkie py
tanie, bo nie mając planu nauk w tej szkole 
nie można wiedzieć, czego ta szkoła uczyć 
i jakie owoce będzie wydawała.

Krytykował sprawozdanie komisyi, że 
przedkładając projekt takiej szkoły, nie po
dała bliższych danych tej szkoły się tyczą
cych. Ostatecznie postawi! wniosek, aby Wy
dział krajowy w porozumieniu z Radą szkol
ną krajową i komisyą przemysłową przedło
żył projekt uzupełnienia trzyklasowej szkoły 
męskiej wydziałowej 3 -letnim kursem prze
mysłowym lub handlowym.

P. ks. C z a r t o r y s k i  w obronie wnio
sku komisyi i dla poparcia go zawiadamia, 
że de Sejmu wpłynęła petycya oddziału pe
dagogicznego w Krakowie, która się oświad
cza za wnioskiem komisyi. Polemizował na
stępnie z p. Romanowiczem i zaprzeczał ja
koby rezultatem takich szkół miało być pro
dukowanie półinteligencyi, bo to zależy od 
indywidualnego sumienności.

Po przemówieniu sprawozdawcy posła 
A b r a h a m a ,  który zapewniał, że szkoła ta 
da na pewnych stanowiskach uczących się 
pracowników jakich obecnie te stanowiska nie 
posiadają, przystąpiono do głosowania, nad 
wnioskiem p. Rottera.

P. Kr a m a r c z y k stawia wniosek o 
imienne głosowanie, który Izba uchwala.

W głosowaniu jednak wniosek p. Rot
tera 72 przeciw 34 głosom upadł, przeszedł 
zaś wniosek komisyi szkolnej.

Z kolei uchwala Izba rezolucyę p. Cie
leckiego, wzywającą Rząd, aby czuwał nad 
doborem nauczycieli religii.

P. M e r u o  o w i c z  referował sprawo
zdanie komisyi gminnej w przedmiocie wcie
lenia gminy Skole wieś do miasteczka Skole 
w myśl §. 96 ustawy z 3 lipca 1896 nr. 51 
dz. ust. kraj. i wniósł o uchwalenie odnośnej 
ustawy.

P. K a r o l  D z i e d u s z y c k i  popierał 
wniosek komisyi.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  zabrał głos za
znaczając, że sprawa wcielenia gminy Sko- 
tak jasną i czystą, kiedy się tak długo co 
Wydziale krajowym „tłucze". Do laki-,ga 
twierdzenia uprawmia mówcę to, że gmina 
Skoie wieś broni się przeciwko temu, aby ją 
wcielono do miasteczka Skoie. Ostatecznie 
stawia wniosek, aby stosownie do życzenia 
gminy zwłec tę sprawę i załatwienie jej odro
czyć.

P. W a c h n i a n i n  sprzeciwia się ró
wnież wnioskowi komisyi gminnej o wciele
nie gminy Skole wieś do miasteczka Skole.

Godzina 2 50, posiedzenie trwa dalej.

Na j j .  P a n  przyjął na wczorajszych 
audyencyach ogólnych między innymi Wil
helma hr. Siemińskiego-Lewickiego.

Najbliższe posiedzenie Izby panów od
będzie się dnia 8 maja po południu. Na po
rządku dziennym będą przedewszystkieru wy
bory do rozmaitych komisyj.

Według dzienników, P. Minister dr. 
Rezek udał się listownie do czeskich przy
wódców z zapytaniem, czy chcą na nowo 
wziąć udział w konferencyach pojednawczych, 
które w takim razie zwołane byłyby pomię
dzy 5 a 8 maja. W  tych dniach odbędzie się 
posiedzenie klubu, ua którem zapadnie deey- 
zya. Powszechnie jednak sądzą, że Czesi nie 
zgodzą się na nową konferencyę, obawiając 
się, że zaostrzyłaby ona jeszcze sytuacyę.

Informowany przez przywódców czeskich 
PiUnensJci Obzor pisze, że w młodoczeskich 
kołach nie boją się bynajmniej rozwiązania 
Rady państwa.

Wczoraj dnia 30 kwietnia otwarta zo
stała nowa sesya Sejmu węgierskiego. Rząd 
przedłożył w Izbie dep. ustawę w sprawie 
wydania nowej renty inwestycyjnej na sumę 
120 milionów koron.
bez tego już bardzo szczupłą — ciosem nie
zmiernie dotkliwym.

już od kilku tygodni. Stronnictwo centrum 
odstąpiło od opozyeyi przeciwko projektowi 
rządowemu i zawarło z rządem następujący 
kompromis: Projekt rządowy domagał sie bu
dowy 11 pancerników liniowych. 8 wielkich 
krążowników i 15 mniejszych krążowników 
dla służby na obcych morzach. Centrum go
dzi się: na budowę 11 pancerników linio
wych , 2 wielkich i 8 małych krążowników— 
czyli skreśla 6 wielkich i 7 małych krążo
wników. Innemi słowy przystaje centrum na 
budowę okrętów, potrzebnych rzekomo dla 
skutecznej obrony wybrzeży niemieckich, a 
odrzuca żądania nowych okrętów do służby 
zagranicznej. Oprócz tego poczyniło w proje
kcie inne jeszcze skreślenia tak co do uchwa
lonych już okrętów, jak i wydatków rocznych. 
Finansowy rezultat kompromisu taki, że ob
niża żądanie rządu o 425 milionów marek — 
przyznając jednakże nowe wydatki w sumie 
mniej więcej miliarda marek. Ale i odrzucenie 
tak zwanych okrętów zagranicznych nie jest 
niem raz na zawsze, tylko ich odroczeniem 
do r. 1906.

Z oświadczenia sekretarza stanu admi
rała Tirpitza wnosić można — że rząd przy
stał już na ten kompromis. W głosowaniu 
przyjęto projekt kompromisowy stronnictwa 
centrum 17 przeciwko 8 głosom. Przeciwko 
głosowali jedynie wolnomyślni socyaliści i 
Polacy.

W ten sposób można uważać sprawę 
pomnożonia floty za rozstrzygniętą.

Według depeszy z Rzymu, Papież przy
jął w niedzielę w kościele św. Piotra licznych 
pielgrzymów z Austryi, Węgier i innych kra
jów. W kościele znajdowało się około 40.000 
osób. Papież wygląda znakomicie.

Z powodu znanego nieszczęśliwego wy
padku na wystawie paryskiej, niektóre dzien
niki francuskie atakują gwałtownie rząd, a 
przedewszystkiem ministra Milleranda, który 
obstawał przy tem, aby wystawę otworzyć przed 
jej ukończeniem.
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Najważniejszym chwilowo wypadkiem w 
Niemczech jest wynik obrad i głosowania w 
komisyi budżetowej parlamentu niemieckiego 
w sprawie powiększenia niemieckiej (loty wo
jennej. Stało się — czego się spodziewano

W iedeń , 1 maja. Dzisiaj przybywa tu 
orezes gabinetu węgierskiego Szeli,^ ażeby 
'Na.jj Panu przed odjazdem uo Berlina zdać 
sprawę z sytuaeyi obecnej.

Wedle Budap. Corresp. przyjeżdża tu 
z Budapesztu węgierski minister handlu He- 
gediis, ażeby z P. Ministrem kolei żelaznych 
dr. Wittekiem naradzić się nad riiektóremi 
bieżącemi kweslyami.

W iedeń, .1 maja. Burmistrz dr. Lueger 
zwrócił się do Izby giełdowej z prośbą o 
urzędowe notowania kursów pożyczki m. Wie
dnia dla budowy zakładów elektrycznych.

Wiedeń, 1 maja. Wczoraj przybył tu 
taj książę bułgarski z dziećmi Borysem, Cy
rylem i Eudoksyą. Na dworcu powitała księ
cia deputaeya kolonii bułgarskiej poezem 
książę udał się w dalszą drogę do Sofii.

Praga, 1. maja. Na wczorajsze™ posie
dzeniu sejmu przekazano komisyi budżetowej 
wniosek, domagający się zmiany ustawy o 
podatkach bezpośrednich w tym kierunku, 
aby wolno było nakładać dodatki krajowe do 
podatku osobisto-dochodowego. W ciągu dy- 
skusyi wykazywano, że przez uwolnienie tego 
podatku od dodatków krajowych fundusz kra
jowy Czech traci rocznie około miliona zł.

Budapeszt, 1 maja. Na konfere.ocyi 
stronnictwa liberalnego kilku mówców wyra
ziło jednomyślnie zaufanie prezydentowi mi
nistrów -Szellowi w imieniu całego stronnictwa, 
przyczem wszyscy kładli nacisk na to, że ta
kie ponowne zadokumentowanie tego zaufania 
koniecznem jest wobec ataków na jedność 
stronnictwa i na osobę prezydenta ministrów. 
Prezydent ministrów Szeil głęboko wzruszony 
podziękował za tę manifestacyę, podnosząc, 
że jej nie sprowokował bynajmniej, ale prze
ciwnie starał się jej nawet przeszkodzić; za 
pewnił także, że i w przyszłości nie odstąpi 
od dualizmu i od liberalnych zasad w swojej 
polityce a za najwyższą nagrodę pracy uwa
żać będzie zawsze zaufanie stronnictwa do 
siebie."(Zewsząd gromkie okrzyki: Eljen!).

Berlin , 1 maja. Jak słychać w dzień 
przyjazdu tutaj Najj. Cesarza Franciszka Józefa 
nie bedzie w parlamencie i w Sejmie żadnych 
posiedeń.

P a ry ż , 1 maja. W pałacu elizejskim 
odbyła się wczoraj rada gabinetowa, na któ
rej omawiano niedzielny nieszczęśliwy wypa
dek na placu wystawowym. Prezydent mini
strów Waldeck-Rousseau zarządził śledztwo 
co do przyczyn zawalenia się pomostu, bę
dącego własnością prywatnego przedsiębior
stwa, któremu udzielono zezwoienia na połą
czenie panoramy „Globe Celeste" z placem 
wystawowym. Rodzinom ofiar katastrofy wy
płacone będą zapomogi. Minister handlu Mil
lerami zarządził dokładne zbadanie wszystkich 
mostów na wystawie. — Dziś w mieście obie

gała pogłoska, że spaliła się na wystawie t. 
z w. „wieś szwajcarska". Okazało się to je
dnak bajką. Śledztwo co do źródła tej pogło
ski jest w toku.

Rząd ogłasza półurzędową notę, w której 
odpiera od siebie wszelką odpowiedzialność 
za znaną katastrofę i dowodzi, że zdarzyła 
się ona w miejscu leżącem po za obrębem 
wystawy.

Kopenhaga, 1 maja. Króla duńskiego 
zastąpi na uroczystości upetTioletnienia nie
mieckiego następcy tronu duński następca 
tronu Christian.

Londyn, 1 maja. Podczas ślubu córki 
ambasadora rossyjskiego, panny Staal, z hr. 
Orłowem-Dawidowem, na którem to ślubie w 
ross. cerkwi obecni byli ks. Walii, lord Eo- 
sebery i członkowie ciała dyplomatycznego, 
zapalił się welon ślubny panny młodej. Pan 
młody zerwał jednak płonący welon i stłu
mił ogień, zamm płomienie zdołały ogarnąć 
suknię i poparzyć twarz lub ręce panny 
młodej.

Londyn, 1 maja. Izba gmin uchwaliła 
185 głosami przeciwko 40 kredyt 1,930.000 
funtów szterlingów na budowę kolei Uganda.

Port-Said, 1 maja. Trzy osoby zmarły 
tu na dżumę.

Anglia \ T re s m & t.

Londyn, 1 maja. Podług nadeszłych 
do Bloemfontain urzędowych wykazów rządu 
transvaalskiego Boerowie w grudniu ub. roku 
mieli ogółfim 54.000 żołnierzy. Do dnia 13 
marca siły wojenne Boerów stopniały do
26.000 ludzi. Straty ich wynosiły 8000 za
bitych, 6500 jeńców, a około 14.000 ludzi 
niewiadomo gdzie się znajduje. Przypuszczają, 
że powrócili oni do swoich siedzib.

Londyn, 1 maja. Lord Salisbury wy
głosił wczoraj mowę, w której zaznaczył wy
datną pomoc, jaką niosą Anglii w obecnej 
wojnie kolonie. Cały świat musi nabrać prze
konania. że z biegiem czasu stosunek kolon ij 
do państwa staje się coraz ściślejszym. Na
stępnie wniósł ks. Dewonshire toast na cześć 
obecnego na uczcie ks. Walii z powodu jego oca
lenia, poezem ks. Walii podziękował za toast, 
a także pochwalił waleczność wojsk kolonial
nych. Księciu Walii urządzono owacyę.

Londyn, 1 maja. Dzienniki poranne 
ogłaszają telegram z Kapsztadu, donoszący, iż 
wczoraj znowu zastrzelony został pewien je
niec boerski, z powodu, iż usiłował uciec.

la iies  donosi z Bioemfoutaiu 29 z. m .: 
Odkryto tu tajne stowarzyszenie przeciw An
glii, które rozwinęło bardzo niebezpieczną agi- 
tacyę. Z tego powodu zabroniono mieszkańcom 
wydalać się z m iasta; nikogo również do mia
sta nie wpuszczają.

Tabauchu, 1 maja. Generał Frencli 
wysłał dwie brygady konnicy na zrekogno- 
skowapie pagórków położonych na wschód 
od Tabanchu. Stwierdzono, że Boerowie bar
dzo silnie wzgórza te obsadzili.

Kimberley, 1 maja. Boerowie obsadzili 
W indsorton.

Ladysiuith, 1 maja. Botha, który po
wrócił z Pretoryi, objął napowrót dowództwo 
nad armią Boerów w Natalu.

Pretorya, 1 maja. Z powodu eksplozyi 
w arsenale koło Johannesburga, rząd ogłosił 
proklamacyą, w której zarządza, by wszyscy 
znajdujący się jeszcze w republice poddani 
angielscy w ciągu 48 godzin opuścili Trans- 
Vaal.

Amsterdam, 1 maja. Wysłańcy połu- 
dniowo-afrykariskieh republik witani byli w 
przejeździe przez miasto serdecznie przez lu
dność. Zarzucono ich kwiatami.

T elegrafow any ku rs w iedeński.
W ie d e ń , 1 maja 1900. Giełda po

łudniowa (Mittaysbórse). Godz. 10 min. 30. 
Marki 118.42, Renta majowa 98’85, Węgier
ska renta koronowa 92 70, Akcye austr. Za
kładu kredytowego 734'—, Akcye węg. Za
kładu kredytowego 741'—, Akcye Anglo- 
banku 291 , Akcye Unionbanku 586-—,
Akcye Bankvereinu 523 —, Akcye Landerban- 
ku 453 50, Akcye Kolei państwowych b43-—, 
Lombardy 115- —, Akcye kolei Elbethal — , 
Akcye Fabryki broni — •— , Akcye tytonio
we 304'— , Akcye Alpiny 532- — , Akcye Ri- 
ma Muranyi 617'50, Akcye ITagskiego To
warzystwa żel. 2245'—, Losy tureckie 117 -— * 
Ruble 255'25, 20-Franki — ■—, Tramway

Tendencya stała.

B c r l iu ,  1 maja. Giełda poranna. 
(YorbÓrse). Akcye kredytowe 228 30, Towa
rzystwo dyskontowe 187-70.

Tendencya spokojniejsza.

OdpozNsiLiahy redaktor K reohowieckL



Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
c. k. M inisterstwa handlu

Myiiiera
we Lwowie, ul. św. Marcina 29,

poleca

Asfalt w gorącym stanie do i izola
c ji fundamentów, oraz do osuszania zawil
goconych ścian w pomioszkaniaeh. — N i
szczy bezpow rotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do kry
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

Ł ak  asfaltowy i smołę destylo
waną bezwodną do konserwaeyi|daohów 
i drzewa.
Elastyczne płyty izolacyjne.

Fabryka wykonuje pokrycia dachów i repa- 
raeye swoimi robotnikami w całym kraju. 

Telefon nr. 250.

Nadesłane.

m m n
we L w ow ie, u l. św. M arc iu a  29 poleca 

D a c h y  h o l z c e r n e n t o w e  nie wymagające wią
zań dachowych, bez konserwacyi i reparaey, |w ie- 

cznej trwałości._______

Główna wygrana 100.000 kr.
P p o m e s y

na 3 % losy austr. zakładu kred. II. em. 
do ciągnienia 5 maja

sprzedaje po 2 korony i stempel 1 korona 
razem 8 koron.

Sokal i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej

kolwiek prowizyi.
K ró low ą w szelk ich  potraw  jest bezwątpi*- 

nia Quaker 0» ts“. Środek ten poźywezy pelueony 
jeat również przez lekarzy, a przez regularno spoży
wanie tegoż staje się środkiem zdrowotnym dla 
dzieci, cierpiących ua żołądek, nerweno chorych itd. 
Quivker Oats zyskuj* się przez zupełne wyłuszozenie 
najlepszego amerykańskiego owsa i zawiera prócz 
innych zalet 16 prc. ciałka białkowatego.

P ra y je c h a ll  d e  Lw ow a
dnia 1 maja 1800 

H O T E L  I M P E R I A L
PP. S. Lr. Jabłonowski z Popowiec, W. hr. 

Baworowski z Tarnopola. W. Radzików ky z Buda
pesztu, Z. Rożmiński z W arszrwy, Z. Moezyński i 
K. Niedzielski z Ukrainy, T. Felsztyński z Żmigro
du, K. Choleński z Podola

Wystawy i Muzea.
N ieu s ta ją ca  W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 1C, pierw
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 80 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

N ieu s ta ją ca  w ystaw a w yrobów  prze
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed
mioty na sprzedaż.

Muzeum im. Dzicduszyckieli przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie
dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po
łudnie — we środę i piątki od godziny 11 
przed południem do 2 po południu. Wstęp 
wolny. Przewodnik kosztuje 30 ct.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowoeuropejskim).

Pociągi

posp.J osob. 
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

6-10
6-20
6-46
7-45
8-00 
8-05 
815 
8-50

1.35

314 
5'40 
5 45 
5.55 
'6 0 0

840
1-50 

9-23 
9'45

10-00

10-15
10-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/s do 30/,).
Z Czeruiowiee, Itzkan, Constancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, Ń. Sącza, Tarnowa, Jasła  i Rzeszowa, 

Berlina, W rocławia, W arszawy i Wiednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniec.
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuehowie, (codziennie od 13/8 do 16/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pe-ztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Ze Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, (z Ławoeznego od */« 

do >3/,).
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiec, Itzkan. Bukaresztu, Gałaeu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowie (od 13/t do 1G/„ w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów.
Z Krakowa.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowie, (od ls/5 do 16/0 w niedzielę i święta).
Z Janow a (od ‘/6 do 15/3 w niedziele i święta).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuehowie (od ls/5 do l6/0).
Z Janow a (codziennie od */6 do 15/„)
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Jasła , 

Przeworska i Rozwadowa.
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kó- 

resmezó.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec.

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

na dw orzec „ P o d z a m c z e 1*

Z Podwołoezysk, Tarnopola.
Z Tarnopola.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

12-401
2-51

8-SO

1 55

2-45
2-55

4-15
5-45
6-25
630
6-35

8.40

9-00
9-15
925

9.55
10-20
1-25

2-15

305 
3 15 
3-26 
3 30
6-lOj
6131

6-30|

6-501
7-103 
7-251 
7'48§ 
9121

10-50S
10-401

11-003

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Do Brzuehowie, (od ,8/s do 10/9 codziennie).
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Krakowa, W iednia, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, stróża, Tarnowa.
Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od 1/3 do ł0/u) 
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzynra- 

łowa, Kozowy.
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od V5 do 13/0 w niedziełe i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
Do Brzuehowie (od 13/0 do w niedziele i święta).
Do Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina,
Do Stryja (to  Skolego tylko od 1/Jl do S0/9).
Do Janowa (codziennie od %  <1° 15/o)- 
Do Brzuehowie (codziennie od ls/8 do 10 „).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Janowa (od \ 8 do ,s/9 w dnie powszednie, a od “ /„ do s(l/4 

1901 codziennie).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orło

wa, Tarnowa.
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowie (od 13/r> do 18/„ w nedziele i święta).
Do Janowa (od */& do I5/» w niedziele i święta).
Do Czerniowiec, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyozyni eGr zymał owa .

z dw orca „ P o d z a m c z e 44

2 08

6'43l Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. 
9 4 2 1 Do Podwołoezysk.

Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.
7'3cTj Do Tarnopola.

11-231 Do Podwołoezysk.

U w a g a :  Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowske-
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich I. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

C E  N N I  
wowskiej Izby handlowej

Lwów, dnia 1. maja 1900.

Z. Altoye za 100  Koron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla nandlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów wSanokuprzed- 

tem  Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 

uznych wod. po 2u0 zł.(400 k.)

U . L isty  zastaw ne za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr.

„ los. w 50 1

K
i przemysłowej

4°/« 60 1. po 200 F .
itraj. 41/,4,,, w. a. Fos w 5 1 1.

] „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza

e m i s j a ) ................................
Tow. kredyt, galic. ziemsk. 47„ 

los w 41V, la t . . . .  
4°;# los w 56 lat . . .

III. Obligl za 100 K.
®»1. funduszu propinae. 4°/, w. a. 
Buków, funduszu propin. 5° 0 wa. 
Komunalne Banku kr. 6°/« (2em.)

„ ,,4V /o(3em .)
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/o - 
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/, wa. z r. 1873 

„ „ 4“/o po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pużyez. m. Lwowa 4*/, po 200 kor.
IV . L osy .

Miasta Krako-wa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i .....................
26 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnyuh . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
iOO marek niemieckich . . .

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

t>76 — 690 —

352 — 360 -

421 - 426 -

550 — 557 -  
150 -

47S - 490 -

400 - 420 -

109 30
98 30 
92 70
99 60 
94 -

110 -
99 -
93 40 

100 30
94 70

93 50 94 20

93 50
92 40

94 20 
93 10

96 10 96 80
102 — — —
100 80 101 50
100 — 100 70
96 — 96 70
94 — 94 70

102 — — —

93 _ 93 70
91 50 92 20

69 72 50
127 — -- —

11 34 11 48
19 18 19 35

%52 — 257 _
254 30 258 40
118 10 118 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29. kwietnia 1900.

A. O gólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m ą j- l is to p a d ............................................98.76 98.90
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  98.70 98.90

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie c ................................ 98.45 98.65
kw iecień-październik . . . .  9845 98.65

żądają
173—
136.75
160.35
203—

299.50

118.10

98 55

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.25
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .159.25
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 0 3 —

„ „ 1864 po 50 zł. . . .  202—
Listy zast. domen, państ. 120 

zł. 5 prc ................................................. 298—
B. B ła g  państw a (wszystkioh w Radzie pań

stwa reprezentow anych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r........................................117.90
Austr. renta- w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.35
C. O bllgacye ko lejow e.

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 z ł .4 pr. 97.50 —.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 53/t  pr. (ostemp.
a k e y e ) ................................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ........................................

Koi. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . .

O bllgacye p ierw szeń stw a
Kul. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400

kor. 4 p r . ..........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

10O zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  —.— —.—
B . B ła g  państw a (krajów korony węgierskiej).

>r. 117.05 117.25 
00

„ kor. 4 p r........................................  92.70 92.90
„ obi. prop. za 100 zł. 4T/» pr. 98.— 93.50
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100zł. 4% 139.25 139.75 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 164.— 165.— 
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 164.— 165—

E . O bllgacye indeninizaeyjne
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.75
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................. 92.80

F . Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.................................................  257—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108 —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 prc. . . . . . . —.— 94—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 p rc .................................—.— 102.75

115.20 115.60

4 4 8 .- 4 6 0 .-

121.50 1 2 2 .-

95.70 96 30

423.50 425.50
(kolejowe).

109.50 110.50
128.40 129 60

96.40 9 7 . -

96.30 9 7 . -

95.25 96.25

95.75 96.25

95.80 96.30

Węg. złota renta za 100 zł. 4 
„ w wal. kor za :

94.25
93.50

258—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CK L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w 30 lA ^jpr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1830 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
* - „ los 4 pr.

Grał. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 41/, pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r.................................... . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. -56 lat.
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat.

„ 4 pr. stare . .
„ " [ „ 4 pr_za_200 kor.

Banku krajowego dla Galioyi Lodom.
41/, pr. 5 i '/ j  la t zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr. . .  .....................

Banku krajowego oblig. komun. S 
Emisya 42 la t za 200 kor. 41/» pr. 

Banku kraj. losy 57l/*l. za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 p r

Austro-węg. banku 40 V« lat los. 4 pr.i 
„ ‘ „ 5 0  lat los 4 pr. (

Czeskiej kolei półn za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl896 4 pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r 1883 4 pr.

„ „ - n „ 1887 4pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4Pr.

•, „ „ >, » 18914pr.
Kol. Lwów Czer.-Jassy z r,1884z a 300

łz. p r.................................................
Kol. L-wów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . , .....................
Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
” „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł.. .
Olary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m, Insbruku 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 zł......................
Pożyuzka m Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

płacą żądają

92.50
96—

93.10
96.40

91.50 92—

117.50 118.50

i listy dłużne

99.50
9 5 . - 9 6 . -

2 3 9 .- 241.50
235.50 237.- -
103.20 103.70

9 5 . - 95.40
109.50 110—

98.-50 90—

92.75 93.25
94.25 94.60
94.60 95—
93,50 94.50
92.20 92.70

100. — 100—

101— 101.50

99.75 100.25
94.50 -----
94— 95—
98.90 99.90

zalOOzł.nom.

106— 1 0 7 .-
92.50 93—
97.20 9 3 . -
98.75 99.25
98.60 99.20
98— 98.50

87.30 88—

94.60 95.60

105— 10Ł75
104.50 105.50
95.25 96.35

13— 14—
400— 401.50
182.50 133 —

64.50 66.50
70— 72—
49— 50—

132 50 133.50
42.25 43—

płacą żądają
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 21.— 22.60
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 65.— 66.—
Salina 40 zł. mk........................ . 175.25 177 25
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 59.50 60.50
St. Genois 40 zł. mk.............  183.— 185 —
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. . 130.— —.—

„ „ TryestulOO złmk4'/spr. 370.— ——
„ „ „ 5 0  zł. 4 pr. 170. — ——

W aldsteiu 20 zł. mk. ‘ . 178.— —.—
K . A koye bauków (za sztukę).

Sauku Anglo-austr. 240 koron . . 292.— 293 —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2730. — 2740.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 734.25 735 25
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 740.— 742—
Doluo austr. tow. esk. 500 zł. . . 1440.— 1450 —
Gal. banku hipot. 200 zł..........63 L.— 683 —

n „ dla handiu i przem. 200 zt. 352.— 360.— 
Banku dla kraj. koronnych 200 zf. 455.— 456.—

„ Austro-węg. 600 z ł...................  175 7,— 1764.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 590.— 51)2. —

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 262. -  263.—
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 260.— 261.—

L. A koyo Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 410.—

„ „ „ akoye zakład 200 zł 3 ;4 .— — .—
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 z ł.m k . 6 2 1 5 .-  6115 — 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bołzec (akc. pierw. 200 zł. —.— —. —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 551.— 554.50 
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 467.— 469.— 
„ państwowych 200 zł. . . .  . —.— — .—
„ południowej 200 zł.......................—. — —.—
„ węg. galio. I. 200 zł....................  416.— 420.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju SOOzł.mk. 735.— 733 —
Jtt. A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 900.— 904 .— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 1080.— 1088 — 
Austr. tow. górnicze A lpiue i00 zł. 546.— 547.— 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 20u zł. 2190.— 2299.—
Sehodnicy 500 kor...................................1775.— 1790.—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 frank. —.— —. —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

W. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran. . . ) . . .
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieckie b a n k i ................................
Włoskie b a n k i .....................................
Francuskie b a n k i ................................
Szwajcarskie banki . . . . . .

O.  W  A L  U  X r .
Dukat o e sa rsk i................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
3 0 - f r a n k ó w k a .....................................  19.26
2 0 -m e .-k ó w k a .....................................
Rosyjski półim periał .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
R u b l e .....................................................

463— 470 —

118.37 J 18.55
242.85 243.05

96.45 96.55

91 — 91.23

95.80 95.95

U  38 11.42

19.26 19.29
23.68 23.76

118.37 118.55
91— 91.30

2.55 2.55
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L. cz. E. 3867/99 (5) (8447 3 - 3 )
Na żądanie e. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
12. czerwca 1900 o godz. 10 przed połud
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14, licytacya. realności pod lkons. 524 w 
Zamarstynowie, obj. wyk. hip. 1. 678 ks. gr. 
gm. Zamarstynów, składającej się z pare. bud. 
lk. 424 na której stoi murowany dom parte
rowy, wraz z przynależnościami, skłt>dająeemi 
się z nowego budynku drewnianego o siedmiu 
komórkach, krytego dachem z gontów, dłu
gości 9 metrów a szerokości l 1/* metra i 
parkanu 10 metrów długiego, l !/s metra wy
sokiego, o słupach dębowych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na kwotę 6.000 zł. 
czyli 12.000 kor., przynależności zaś na 70 
zł. czyli 140 Kor.

Najniższa cena wynosi 3.085 zł. czyli 
6.070 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka a- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
iks, dy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 3. kwietnia 1900.

L. cz. E. 167/00 (2) (3558 2 - 3 )
Dnia 30. maja 1900 o godz. 10 rano, 

odbędzie się w tutejszym sądzie licytacya 
realności pod nb. 345 objętej, wyk. hip. 1. 
264 i 9/12 części lwh. 612 Krynica, Izaaka 
Sternglanza względnie tegoż masy konkurso
wej własnej.

Nieruchomość lwh. 264 objęta, w'raz z 
przynależytośdarni, na kwotę 17,475 k. 86 h., 
zaś lwh. 612 na kwotę 400 kor. jest ocenioną.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi co do realności lwh. 264 
kwotę 11.650 kor. 56 h., zaś lwh. 612 kwotę 
266 kor. 68 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeciyejuż istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, je
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo
cnika do doręczeń, w siedz:bie sądu zamie
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 17. kwietnia 1900.

L- te - 3129 99 (4) (3-565 2 - 3 )
Na żądanie Naftalego Pfefferbauma, od

będzie się dnia 1. czerwca 1900 o godz. 10 
przed połu miem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14, licytacya połowy realności 
wyk. hip. 1. 1 6 ks. gr sm . kat. Zboiska ob
jętej, Rozalii Gerczuk własnej, składającej się 
z pa-c. bud. 1. 39 i gr. 1. U g, H 6 , 493 1, 
493/2, 821 i 822 wraz z połową przynależno
ści, składających się z domu drewnianego 
parterowego, piwniczki z kamieni i drewnia
nych sztachetów, długości 24 mtr.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 996 kor. 10 hal., 
połowa przynależności zaś na 270 kor.

Najniżs?a cena wynosi 844 kor. 6 hal , 
P°n^ eJ tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do

Niniejszem zatwierdzone warunki licy
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
streny , protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie
nionym, w kancelaryi oddziału IV

Lwowska Nr. 100 s dnia

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeerie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania, 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 30. marca 1900.

L. cz. E. 2815/99 (5) (3564 2 - 3 )
Na żądanie p. Henryka Bauera we Lwo

wie, zastąpionego przez adw. dr. Elaschnera 
we Lwowie, odbędzie się dnia 8. czerwca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya 
realności pod lk, 503 w Zamarstynowie, obj. 
wyk. hip. 1. 484 ks. gr. gm. kat. Zamarsty
nów, składającej się z parc. bud. lk. 15/18 o 
powierzchni 654 m. kw. 58 ctm. kw.: na któ
rej stoi dom piątrowy murowany o dachu 
blachą pokrytą, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 30.890 zł. czyli 
61.780 kor.

Najniższa cena wynosi 15.445 zł. czyli 
30.890 kor., poniżej! tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone obecnie warunki licytacyj
ne i odnoszące się do tej nieruchomości io- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 3. kwietnia 1900.

L. cz. E. 46/00 2 (3563 2— 3)
Dnia 28. maja 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wyk. hip.
1. 1492 ks. gr. gm. kat. Hańkowce tudzież 
połowy realności objętej whl. 68 ks. gr. gm. 
kat. Albinówka z przynalożytościami.

Nieruchomości te ocenione są na a) real
ność objęta whl. 1492 ks. gr. gm. kat Hań
kowce na 380 kor., b) połowa realności objęta 
whl. 68 ks. gr. gm. Albinówka na 95 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 253 ker. 33 gr., 
ad b) 63 kor. 33. gr.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 7. kwietnia 1900.

L. cz. E. 2760/98 (8) (3466 2 - 3 )
Na żądanie Kasy oszczędności m. Rze

szowa, zastąpionej przez adw. dr. Bindera, 
odbędzie się dnia 23. maja 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 2 I. piętro w Rzeszowie, 
licytacya realności pod nk. 224 lwh. 194 i 
441 ks. gr. gm. Rzeszów objętej, Haniny i 
Jadwigi Wdówko w własnej, wraz z przynale
żnościami.

Nieruchomości te, jako jedna całość, są 
! maja 1900.

ocenione na 8427 zł., przynależności zaś na 
43 zł. 25 ct., razem 8470 zł. 25 ct., czyli 
16.940 kor. 50 li

Najniższa cena wynosi 8470 kor. 52 k., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, maiący chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 I. 
piętro.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 80. marca 1900.

L. cz. E. 751/99 (3) (3544 2 - 3 )
Dnia 6. czerwca 1900 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr.
III., odbędzie się licytacya połowy realności 
obj. wyk. hip. 289 gm. Ustrzyki, ocenionej 
na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 334 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 111.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mime licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybić e na laolicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 16. lutego 1900.

L. cz. E. 1255/99 (9) (3531 3 - 3 )
Na żądanie Kasy oszczędności w No

wym S )czu, odbędzie się dnia 11. czerwca 
1900 o godz. 9 rano, w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 8 w Limanowej, licy
tacya całej realności lwh. 219 gminy Starej 
wsi, Maryi Zoń ze Starej wsi własnp.

Nieruchomość powyższa ocenioną zosta
ła na 9280 kor., przynależności zaś na 580 
koron.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż me 
przyjdzie do skutku.

W aruud licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający cbęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 3. kwietnia 1900.

L. cz. E. 2038/99 (6) (3578 1 - 8 )
Dnia 21. maja 1900J o godz. 9 przed 

południem odbędzie sięjj w biurze Nr. 10. 
sądu tutejszego licytacja połowy realności 
lwh. 407 ks. gr. dla IV. dzielnicy miasta 
Kołomyi, dłużnika Józefa Baranieckiego własnej.

Nieruchomość tę oceniono na 1324 K 
35 h., przynależności nie ma.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 662 kor. 18 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta można nrzejrzeć w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, ^Oddział I.
Kołomyja, dnia 15. kwietnia 1900.

L. cz. E. .179/00 (3) (8593)
Dnia 25. maja 1900 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya połowy 
realności !. wyk. lup. 115 ks. gr. gm. Maj
dan z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1046 k. 25 h. zpn. 

Najniższa cena wynosi 698 kor . 20 h.,

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo- 
g łjby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstań^, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kolbuszowa, 2. kwietnia 1900.

L. cz. E. 97/00 (3) • (3592)
Dnia 25. maja 1900 godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4., odbędzie się licytacya realności 
lwh. 17 i połowy realności lwh. 146 gm. 
Mechowiec objętych z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na łączną kwotę 2777 k. 
40 h.

Najniższa cena wynosi 1851 kor. 60 h. 
w. k., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawaflub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kolbuszowa, dnia 3. kwietnia 1900.

L. cz. E. 20/00 (5) (3589)
Na żądanie Romana Hyszczuka z Gru

szkowa, odbędzie się dnia 25. maja 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. IV. w Horodence, licy
tacya realności lwh. 180 ks. gr. gm. Głuszków 
objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta
cyę, jest oceniona na 332 kor. przynależności 
zaś nie ma żadnych.

Najniższa cena wynosi 221 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokofy ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Iiorodenka, dnia 13. marca 1900.

L. cz E. 238 00, (2) E. 219/00 (2) E. 253/00 (2)
(3598)

Przymusowo będą sprzedane w dnm 17. 
maja 1900 godz. U/s po południu w Glińsku 
we fabryce wyrobów glinianych 12.00J kafli 
oa piece rozmaitej jakości.

Przedmioty te oglądać wolno na miejscu 
w Glińsku 3 dni przed licytacyą.

0. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, dnia 22. kwietma 1900



L. ez. E. 1059/99 (7) (3587)
Na żądanie Antoniego Stocha, kupca 

z Dobczyc, odbędzie się dnia 25. maja 1900 
godz 10 z rana, w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 2, licytacya realności lwh. 112 ks. gr. 
gminy Dobczyce objętej,. Mateusza; Bartlagi 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie biuro 
Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkaią w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, -w siedzibie sądu za
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Dobczyce, dnia 6. kwietnia 1900.

L. cz. 66,00 (2) (8555 1 - 8 )
Zawiadamia się, że w sprawie konkur

sowej Daniela Kreppla odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytacyę wierzytelności, ogólną 
wartość w kwocie 9827 kor. 68 h przedsta
wiających, w dniu 8. maja 1900 o godzini 
10 rano.

Sprzedaż nastąpi ryczałtowo bez poręki 
masy za należność i ściągalność.

Wykaz tych wierzytelności można przej
rzeć w godzinach urzędowych w biórze Nr. 
1 ratusz.;

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, 18. kwietnia 1900.

L. cz. E. 1321/99 (18) (86 * 9)
Wprowadzone na wniosek Rebeki z Gold

steinów Hirschowej i Samuela Palenkera po
stępowanie licytacyjne co! do realności lwh. 
101 ks. gr. gm. kat. Zbydniowiee zostało 
wstrzymanem, wskutek czego termin licyta
cyjny na dzień 1. maja 1900 godz. 11 przed 
południem wyznaczony, nie odbędzie się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 20. kwietnia 1900.

L. cz. E. 131/99 9 (3654 1 - 3 )
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

imieniem Skarbu Państwa, odbędzie się dnia
30. kwietnia 1900 o godz. 10 przed połu
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. I. licytacya 4/20 części do Jankla 
Koniga należących posiadłości 1. wyk. 120 
ks. gr. gm. Rosocbacz.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy 
tacyę, jest ocenioną na 24 kor.

Najniższa cena wynosi 16 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju o  do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borynia dnia 11 marca 1900.

L. cz. Prez. 126 6/00 (3559 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Niemirowie przyj

mie zaraz wprawnego pisarza za dziennem 
wynagrodzeniem 18u hal.

Niemirów, dnia 25 kwietnia 1900.

L. 4067/90 '  (3548 2 - 5 )
K o n k u r s .

Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 18 kwietnia 1900 roku, rozpisuje Ma
gistrat miasta Jarosławia konkurs na posadę 
drugiego adjunkta technicznego biura miej
skiego z płacą roczną 1600, dodatkiem kwa

terowym rocznie w kwocie 300 koron z pra
wem do dwóch pięcioleci po 160 koron z pra
wem do emerytury w razie stabilizacyi.

Warunki następujące:
1. ukończenie studyów politechnicznych 

z dwoma egzaminami państwowymi i praktyka 
w dziale budownictwa,

2. prawo obywatelstwa austryackiego,
o. dokładna znajomość języków krajo

wych oraz niemieckiego w słowie i piśmie,
4. nieprzekroczony '10 rok życia,
5. nieskazitelny charakter.
Nadto obowiązywać będzie kandydata do 

tej posady zastrzeżenie, że praktyka prywatna 
oraz wypracowanie planów na roboty w o 
brębie katastralnej gminy miasta Jarosławia 
tylko za ni-emnem pozwoleniem burmistrza 
miasta w każdym pojedynczym wypadku są 
dopuszczalne, zaś przedsiębiorstwa bezwarun
kowo wzbronione.

Powyższa posada będzie nadaną prowi
zorycznie na rok jeden, po upływie którego 
po przekonaniu się o odpowieduej działalności 
kandydata może nastąpić stabilizaeya.

Udokumentowane podania należy wnosić 
do Prezydyum Magistratu do dnia 15 maja 
19 0 w razie gdyby kandydat został w służbie 
bądź to rządowej, bądź autonomicznej ma być 
podanie kompetencyjne za pośrednictwem 
władzy przełożonej wniesione.

Magistrat miasta.
Jarosław, dnia 20. kwietnia 1900.

L. 1168 (3627 1—6)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady inżyniera W y
działu powiatowego w Husiatynie z rocznymi 
poborami łącznie z ryczałtem na objazdy 3600 
kor. a w miarę zdolności kandydata i wyż
szym! stosownie do umowy, rozpisuje się ni
niejszem na podstawie uchwały Wydziału po
wiatowego z dnia 25. kwietnia 1900 powtór
ny konkurs.

Kandydaci winni się wykazać:
1. Świadectwem zdrowia.
2. Ukcńezonemi studyami politechni

cznemu
3. Praktyką przynajmniej dwuletnią przy 

budowie dróg
4. Obywatelstwem austryaekiem.
5. Nieskazitelnym charakterem
6. Znajomością języków krajowych.
7. Nieprzekroczonym 40. rokiem życia.
W szczególnie uwzględnienia godnych

wypadkach może Wydział powiatowy uwolnić 
kandydata od warunku ad 2.

Posada powyższa nadaną zostanie pro
wizorycznie ua rok jeden, po upływie którego 
nastąpić będzie mogła stabilizaeya.

Podania należycie udokumetowane wno
sić należy do Wydziału powiatowego w Hu- 
siatynie do 3 \  maja 1900.

Wydział Rady powiatowej.
Husiatyn, dnia 27. kwietnia 1900.

L. 20623/900 [3641 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Prezydyum Magistratu król. stoi. 
rn. Lwowa rozpisuje konkurs na posadę 
inżyniera asystenta dla miejskiego za
kładu 'wodociągowego z płacą 3000 
koron rocznic.

Posada ta zostanie nadaną prowi
zorycznie na rok jeden, po roku zaś 
nastąpić może stabilizacja.

Mianowany stale inżynier asystent 
wchodzi na etat służbowy z wszelkie- 
mi prawami urzędników gminy.

Podania należycie ostemplowane 
z dowodami ukończonych studyów poli- 
echnieznyeh w dziale inżynieryi lub me
chaniki, ze świadectwami z dwóch egza
minów rządowych, z dowodem nieprze- 
kroczenia 40 roku życia, tudzież z udo
wodnieniem dotychczasowej praktyki 
bądź jako inżyniera budowy, bądź jako 
inżyniera mechanik a, o ile. możności 
przy wodociągach, należy wnieść do 
Prezydyum Magistratu najdalej do 15 
maja 1900 r

Bliższych informacyj udzieli IX. 
Departament Magistratu (ratusz parter) 
w godzinach urzędowania.
Prezydyum Magistratu kr. st. miasta.

Lwów, dnia 25 kwietnia 1900.

L. 773.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Tar

nowie ogłasza niniejszem konkurs:
1. Na posady nauczycieli (ek) samo

istnych w szkołach 1-klasowych z językiem 
wykładowym polskim w Siedliskach ad Tu
chów i w Zalasowej ewentualnie na inną po
sadę w szkole 1-klasowej mogącą sie opróżnić.

2. Na posady nauczycieli" (lek) młod
szych w' szkołach 2-klasowych w Piotrkowi
cach i w Zbylitowskiej górze.

Do posad tyeh przywiązane są pobory 
IV\ klasy płac w myśl 11. art. ustawy z dnia 
6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj.

a wymagana kwalilikacya do szkół ludowych 
pospolitych.

Podania należycie udokumentowane na
leży wnosić za pośrednictwem władzy przeło
żonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Tarnowie w terminie do końca maja b. r.

0. k. Rada szkolna okręgowa.
Tarnów, dnia 8. kwietnia 1900.

L. 296.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Gorli’ 

caeh ogłasza niniejszem konkurs na następu
jące posady nauczycielskie:

1. Na posady nauczycieli (lek) samo
istnych w szkołach 1-klasowych z wykłado
wym językiem ruskim w: Bartnem, Bielance, 
Czarnem, Klimkówce, Krywej, Kwiatoniu, Ma- 
lastowie, Pętnej, Radocynie, Rychwałdzie i 
Smerekowcu.

2. Na posady nauczycieli (lok) młod
szych w szkołach 2-kiasowych mieszanych 
z wykładowym- językiem polskim w: Binaro- 
wej, Bystrej, Krygu, Łużnej, Olszynach, Ro- 
zembarku, Rzepienniku biskupim, Szalowej, 
Szymbarku, Wójtowej i Zagórzanach.

Do powyższych posad przywiązane są 
pobory IM klasy płac nauczycielskich w 
myśl art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 
Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj.

W szkołach w Bystrej, Krygu, Olszy
nach, Rozembarku, Szalowej, Szymbarku i 
Wojtowej jest dla nauczyciela młodszego wolne 
mieszkanie w budynku szkolnym.

Podania należycie udokumentowane, za
opatrzone w tabelę kwalifikacyjną, należy wno
sić przez przełożoną władzę najpóźniej do końca 
maja b. r.

Gorlice, dnia 8. kwietnia 1900.

O. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich:

a) Na posadę kierującego nauczyciela 
w 2-klasowej szkole z wykładowym językiem 
polskim na przedmieściu samborskiem „Dol- 
n ia“ z poborami II. klasy płac, dodatkiem za 
kierownictwo 200 K i wolnem mieszkaniem 
w budynku szkolnym.

b) Na posady nauczycieli (lek) w 1-kla
sowych szkołach z poborami IV. klasy plac: 
w Nadybach z językiem wykładowym polskim 
i w Torhanowicach z językiem wykładowym 
ruskim.

Nauczyciele w służbie starsi a obarczeni 
rodziną mogą przy nominacyi otrzymać wyż
szy stopień płacy.

Podania należycie udokumentowane na
leży wnosić za pośrednictwem władz prze
łożonych do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w terminie do końca maja 1900 r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Sambor, dnia 12. kwietnia 1900.

L. 684.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Jarosła

wiu rozpisuje niniejszem konkurs:
1. Na posadę nauczyciela religii obrz. 

grecko-katolickiego w szkole 3-klasowej wy
działowej żeńskiej połączonej z 4-klasową po
spolitą w Jarosławiu.

O posadę tę, do której są przywiązane 
po myśli art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 
(Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj.) pobory II. 
klasy płac, mogą się ubiegać kanonicznie or
dynowani kapłani świeccy lub zakonni.

2. Na posady nauczycielskie w szkołach
1-klasowych w: Cieplicach dolnych, Oiesza- 
cinie wielkim, Grabowcu i Surochowie.

Do posad tych przyw iązane są pobory
IV. klasy płac po myśli art. 11. ustawy z dnia 
6. lipca 1899 (N r. 85 Dz. ust, i rozp kraj.)

Językiem wykładowym jest w Cieszą- 
eiaie wielkim język polski, w innych szko
łach ruski.

Kompetenci starający się o jedną z po
wyższych posad mają swe należycie udoku
mentowane i w tabelę kwalifikacyjną zaopa
trzone podania wnieść za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Jarosławiu najpóźniej do dnia
31. maja 1900.

Jarosław, dnia 18. marca 1900.

L. 557.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Tłuma

czu ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia posad nauczycielskich w szkołach 
ludowych.

AJ 1. Na posadę katechety obrządku 
rzym. kat. i na posadę katechety obrządku 
gr. kat. w 5 klasowej szkole męskiej w Tłu
maczu, z obowiązkiem udzielania nauki religii 
i exhort także w miejscowej szkole żeńskiej.

2. Na posadę katechety obrządku rzym. 
kat. i na posadę katechety obrządku gr. kat. 
w 5-klasowej szkole mieszanej w Tyśmienicy, 
z obowiązkiem udzielania nauki religii i ex- 
hort w miejscowych 2-klasowycli szkołach na 
przedmieściu stanisławowskiem i na przedmie
ściu tłumackiem

Do posad tych^ są przywiązane pobory
III. klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia
6. lipca 1899 (Dz. ust. kraj. Nr. 85) z uwzglę
dnieniem postanowienia §. 4. ustawy z dnia 
22. czerwca 1899 (Dz. ust. kraj. Nr. 81).

O posady te ubiegać się mogą w myśl

§. 3. ustawy z dnia 1. grudnia 1889 (Dz. 
ust. kraj. Nr. 71) kanonicznie ordynowani 
świeccy i zakonni kapłani, przyczem nadmie
nia się, że posady katechety nie można zaj
mować z posadą duszpasterską.

B) Na posady z poborami IV. klasy 
płac po myśli art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 
1899 (Dz. ust. kraj. Nr. 85).

a) Młodszych nauczycieli (lek) szkół
2-klasowych: 1. w Bortnikach, 2. Czarnołoż- 
each, 3. Gruszce, 4. Hostowie, 5. Jezierzanacb,
6. Ladzkiem szlacheckiem, 7. Oleszy, 8. Pała- 
hiczach i 9. w Tarnowicy polnej.

b) Nauczycieli (lek) samoistnych szkół
1-klasowych: 10. w Delawie, 11. Dołhem,
12. Horyhladach, 13. Hryniowcach, 14. Koro- 
lówce, 15. Mołodyłowie, 16. Oknianach, 17. 
Pużnikach, 18. Skopówee i 19. w Wino- 
gradzie.

W  szkołach wymienionych pod AJ i 10. 
jest język wykładowy polski w innych ruski.

Kompetenci ubiegający się o powyższe 
posady winni wnieść należycie udokumento
wane podania, zaopatrzone w tabelę kwali
fikacyjną i wykaz lat służby, za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do tut. o. k. Rady 
szkolnej okręgowej w terminie do końca- 
maja 1900.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Tłumacz, dnia 5 kwietnia 1900.

L. ez. 675 (155) (3594 1— 3)
W celu wyboru nowego zarządcy masy 

konkursowej Jossla Schleimera w miejsce 
zmarłego adwokata dr. Bardacha wyznaczam 
termin w sali rozpraw sądu tut. na dzień 7. 
maja 1900 godz. 10 rano na który wszystkich 
wierzycieli wzywam.

Nadworna, 2 !. kwietnia 1900.
Komisrz konkursowy.

L. cz. S. 2/00 OO. 35 (3620)
Zawiadamia się wierzycieli masy kon

kursowej Leiby i Wolfa Kohanych, że au- 
dyeneya do rozprawy likwidacyjnej zgłoszo
nych do masy konkursowej pretenayj odło
żoną została na dzień 25. maja 1900 godz. 
9 przed południem.

Radomyśl, 27. kwietnia 1900.
O. k. Sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy.

B cz. S. 9/99 87 (3609)
Posiedzenie ogółu wierzycieli masy kon

kursowej finsy  A. Seidenfrau celem powzię- 
o a uchwały nad wnioskiem wydziału o sprze
daż nieruchomości do masy należących z wol
nej r . ki, oraz celem dalszej likwidacyi wie
rzytelności do powyższej masy konkursowej 
po upływie ogólnego terminu zgłoszonych 
odbędzie się w dniu 16. maja 1900 o godz. 
11 przed południem w sali sądu kraj. w Kra
kowie 1. 6. O czem wierzyciele konkursowi 
zawiadomienie otrzymują.

O. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 25. kwietnia 1900.

Komisarz konkursowy.

L. cz. P. 109/00 6 (3524 1— 3)
Józef Dziedzic z Trzciany uznany m ar

notrawcą, kuratorem jest Jan Smagała w 
Trzeianie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 8. marca 1900.

L. cz. P. 20/1900 5 (3546 1 - 3 )
Gittla Jupiter z domu Schatner z Zabło- 

towa została uznaną umysłowo chorą, kura
torem ustanowiono Mtjera Sehattnera z Sło- 
body-Banilla (Bukowina).

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zavłotów, daia 20. lutego 1900.

L. cz. Pr. III 55/00 2 (3643)
O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za
mieszczony w Nr. \2 czasopisma „Głos Na
rodu" z dnia 21 kwietnia 1900 ustęp arty
kułu pod tytuł m „Za czarno i za różowo" 
od słów „Możnaby przypuszczać" do „Koła 
polskiego" stroua 1, łam 3, zawiera znamiona 
występku z §§. 491, 4°2 uk. i art. V. ustawy 
z dnia 17. gruda a 1862 Nr. 8 Dz. p. p. z r. 
1 63, że zakazuje się rozszerzania tego arty
kułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, 
Kraków, dnia 24 kwietnia 1900.

L. cz. Pr. III. 56/00 2 (3644)
O. k. Sąd krajowy jako prasowy n& 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa po myśli
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§. 498 pk. orzekł, że zamieszczony w Nrze j 
16. czasopisma „Mieszczanin11 z dnia 22. k w ie-' 
tnia 1900 ustęp artykułu pod tytułem „Zmiana 
ustawy przemysłowej“ od słów „Zaznaczyć 
nam “ do końca str. 8 łam. 8 zawiera zna
miona występku z art. III. ust. z dnia 17. 
grudnia 1862 Nr. 8. Dz. p. p , że zakazuje 
się rozszenia tego artykułu.

G. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 24. kwietnia 1900.

L. ez. Pr. III. 57/00 2 (8645)
O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa po myśli 
§. 493 pk. orzekł, że zamieszczony w Nr. 
5.2. czasopisma „Szkolnictwo1* z dnia 25. kwie
tnia 1900 artykuł pod tytułem „Akuszer,, w 
całości strona 91 łam 2 i strona 92 łam 1 i 
2 zawiera znamiona występków z §§. 300 i 
302 uk., że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu.

(j. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 27. kwietnia 1900.

S I  91 (3396)
®er I. f. Dberfte ®md)tl* unb Giaffa* 

tionll)of I)at mit ber ©ntfdjributtg bont 16. SDe* 
cember 1899 $ . 14015[ 99 btej sEkiterberbrei* 
tung ber Jłummer 169 b .r jRad)mittaglaul* 
gabe ber 3titjd)rift: „Narodni Listy1* bom 20. 
Sluni 1899 roegen bel 2lttiM l : Bursacka affera 
bubenecska skonci“ nar1) 3lrt. VII. bel ®e* 
fegtl Pom 17. S&ecember 1862, 97r. 8 8t. 
@. £81. ex 1863, berboten

$>a£ !. f. Sanbel* nil jprejjgeridjt ir: 
Smtlbrutf f)at mit bem ©rfenntniffe Pom 16. 
Slpril 1900, $ r .  V. 26/2, bie 2Beiterberbrei* 
tung ber IRummer 8 (0ftra*jRnmmer) ber Qńi* 
fd)rift: „S er ©djerer" Pom 15. bel Oftermottbl 
5900 roegen bel ©ebidjtel: „Sm S3eid)lftuf)l" 
in ber ©telle bon „Sm ®ome ift’l "  bil 
„urtl neue £immel au t'1 jamrnt b“m bajuge* 
fjórtgett SSilbe einen SBrfrfrer im 58eid)tftut)le 
bnrfteHenb"; roegen ber ©telle nul bem @e* 
bicfyte: „ $ n  S troi" Pon „®er gorngott ber 
$ebraer" bil „feinem IjeCten ©inn" rozgen bel 
©ebtdjiel: „Dftent" pon „@d)nbbefte Simonie" 
b il „©djluffelgeroalt"; roegen ber ©telle nul 
bett „OfterrHmen" mit ber llebetjdjrift: „Goli* 
bat" Pon „®in SSifdjof fei ' bil „ŚJtnbĄen lie* 
beti" unb mit ber Ueberfrfjrift: „S o l Pon jRont" 
pon „ 3 ^  meint, ber 9tuf" bil „bie kation" 
roegen ber „S troi ©onette" Pon „ber el ber* 
ftelji, in jmtgen" bil „@omte tagen"; roegen 
bel fłlrtifell: „Djtnrn" Pon „©eilljer fobt un:* 
unierbrotben" bil „beutjĄe gcfte fetern ; roegen 
ber firtifel: „9ieipet" im Śkieffaften" Pon 
„rann ficht Ijier in eine ©d)amtofigfeit" bil 
„bie oanje ©rbe nulbretteu" unb „Snnlbrud" 
pott ),bem @rjf)a?og Sugen" bil ,.jdl)men" 
nad) §§. 303, 122 a. unb b. 516, 302 unb 
64 @t. perboteu.

® r l  I. f . ® r e il*  n i l  iprefigertdjf in  
@g?r f)ut m it bem © rleu n tn ifie  nom  18. Slpril 
1300, ^ r .  V Iil. 78/1, bie fB eiterberbreitung  
ber 2. V lulgabe ber SRmnmer 29 ber Seitfd) ijt: 
„@ gerer !iftad)rid)tett" Pont j1  O fter m o n b l  
1900 roegen b e l  S lr t ife l l:  „ S u b e n  bei em er  
r itu ellen  83luteritjtel)uttg Gbgifafct" nad) §. 302 
@ t. w: Perboten.

3)aS I. t  S r  fil-- n il ^Srcfjgerid^t in 
S3ritj; fjat mit bem ffirfemtmjfe nom 18. 
Slpril 1900, B r 56 2, nie l/Beitepćerbrettttng 
ber 9Juttmur 16 ber ,3ettfdS)rift: „Lucan“ pom 
14. Slpril 1900 roegen bel Strjjfel!: „Fim-
cina y Lounskych ulicech1* nad) §. 302 @t 

Perboten.

SDol 1 t  &tetl* a ll  jprefjgrddn in Hger 
f)af mit bem ©rfcnntniffg pom 17. tójpril 1900, 
ijSr VIII. 77|1, bie iSkiterbertrdhmg ber SRurn* 
mer 2.) ber geitjdirift: „Sgcrer StocbricfjLcn'' 
Pom 11 Dfteruionbl 1900 roegen ber llrtiM : 
„® ol ift nid/t ritterlid)"; ,,©tn ctericaL’1 @c* 
ftdnbnil" roeldjel angenngeli roerben niu|*' in 
ber ©'ed*’ »nn ,®oftIic^ ift iibngetil''; „®cr 
^>n^ fod teben ttnb fcirtc @emat)lin bnneben"; 
„Suben bet etnec rituellen SBlntcuf jte^ung obge- 
fafjt" unb „S)em Strbimfte jeine frone" tmĄ 
§§ 65 a. 803 unb 30? ©t. &. Perboten.

‘littl f. t  iJreil* nil ^re^geridit in ($ger 
^nt mit bem Sreennintffe Pont 17. Slpril 
19Q0, $ t .  VIII. 7 e jl, bie SBeiterberb’ eituug 
bet Hammer 29 ber SeńfĄ rift:
Sloniglberger Solfljeitang" Pom 1 i . ćfiennonbl 
1900 roegen berfelben ©teden roie bet „Sgercr 
0Jncprti^ten‘' Perboten

S)al t. I. Sitetl' n il V;ee|gccid)t tn 
@ger ^nt mit bem ffirlenntniiie Poru 17. 
Slpiil 1900, «pr. VIII 75/1, bu SBeiteroer* 
brettung ber 9łuntmer 29 ber $eit:d)rift: „IKeu* 
bet r Stoijricętett" Pom 11. Oftermonbl 1900 
roegeu berfelben ©teden roie bei „(Sgercr 
riĄ eu" peiboten

® al !. I. Sanbel* u li ^ t^ g e riĄ t in 
Sunlbrltd  ^at mit bem ©rlenntntffe Pom 16. 

| Slpril 1900, $ r .  V. 27/2, bie SBetteroerbret* 
j tung ber fKummer 15 ber A itfd^rift: „33olfl» 

Ppot 13. Slpril 1300 roegeu ber @or* 
j refponbetij: „ZBCrgI (S tu  2Jłonn ber Sluf!In= 

rnng)" in b«$ ©te:{e Pon „S r fagte, ba§ un= 
j ISngft" bil „ntĄt i^re Śinber" nad) § 24 

bel Stefeńel Pom 17, 2)eceraber 1862 litr. 8 
9ł. @. S3I-, ex 1863 Perboten.

© cl t. I. 3hcil= nil iprefegericbt in 
Sger Ijat mit bem ©rfenntniffl Pom 18 Slpril 
1900, jjk. VIII. 79/1, bie SBeitcroerbreitung 
ber 2. Śulgabe ber •?/.ummtr 29 ber #ettfdjtifi: 
f,gaHenc:u S5niglbcrger SloHi^eitnug" Pom 11. 
Oftermonbl 1900 roegen belfelben SIritfel! 
rote bet „ggecer tTlnd^ricbten' Perboten.

50nl f. f. ftretl* nil ^re|gerft^t tu 
Sger pat mit bem Srtcnntniffe Pom 18. Slpril 
1300, S r. VIII. 80/1, bie SBeirerPerbreitung 
ber 2. Śtulgabe ber ‘jhtmrrter M  ber Beits 
fdjrtft: „Sd^ubeler StlGcpriĄteu'' Pom 11. Ofter= 
monbl 1900 roegen beljewen Slrtifell roie bei 
„Sgeier tlładpriĄien" Perboten.

® nl f. L SheiS* n il iprefigertcńt in 
®Ber pat mit bem Srlenntniffe som 17. Slpril 
1900, fśr. VIIf. 74/1, bie SStitcrPcr&reitwtg 
ber 9Ir. 28 ber Beitjfiirift: „SSote au l bem 
Sgcrtpal" pom l i .  Ofternionbl 1900, roegen 
bel Slrtifell: i,® ń! SSlutmcrtpen" nodp §. 302 
©t. ®. Perboten.

S a l  f. f. Sreil* nil ipre^geriept in 
Sger pat mit bero Srfenntniffe Pom 18. Slpril 
1900, ^3r. VIII. 81/1, bie SBeiterperbreitung ber 
i%. 43 ber B dtfdjrift: „Slfcper B «(ung ': Pont 10 
Slpril 1900 roegen bel Slrtifell: „Suben bet etttet 
ritueden Sblutent^epung nbgefn^t" rad) §. -802 
©t. ®. Perboten.

3)al f. !. ^reil« a ll ifJre^gertdpt in 
@ger pat mit bem ©rfenntniffe Pom 18. Slpril 
1900 ^ r .  VIII. 83/1, bie SBeiterperbreitung ber 
Uinnimer 8 ber Beiifeprift: „llr.PerfGlidjte beut= 
icpe 2Bovte" Poru 16. OfteuuonDl 2013 (1900) 
roegen bel Slrtifell: „5£reue — urn 5treue“ 
na»p § 122 b. ©t. ®. unb roegen ber ©tedc 
pani „Ueber Spre B utóciff" Sil „ridptig! Jjeil 
Sptten!" im sBricffafteń nadp §. 63 @t. ® 
perbotn;.

5Dal f. f. f̂reiS=- a ll iprefsgeridji in 
®ger pat mit bem ®r?enntmffe Pom 18. Slpril 
1900, $ r. VIII. 83/1, bie SBeiterperbreitung 
ber 3fummer 15 ber Bedfd)rtft: „®er S55eft= 
&opm‘fcpe ©renjbote" nom 14 Slpdl i 900 roe= 
gen ber ©tede Pott „Sajjt einmal fepen'* btl 
„uuter bem ©jercietienminifterium!" bel Sl?ti= 
M l : „Dftern 1900*' nodp 65 a. ©t. @. Pers 
boteu.

££>a! f l. ^ re i|s  a ll ifjreigericpt in Stein 
pat mit bem grfenntmffe pom 18. Slpril 1900, 
sjSr. VIII. 21, bie SBeiterperbreitung ber ©on=- 
nabettb^iSeiloge" ju r 37ummer 30 ber Seitfcpri^? 
,,2)eutfd)f iiiaeprupten" pom 14. Slpril 19. C 
roegen ber ©tede non „Sluf blefem einjigen 
SBege" bil „roertbode ©:iipe" bel Slrtifell: 
„Btoei S9riefe einel ®entj(p=0eftercetcperl oul 
Śliejęico" nodp §§. 58 c. 59 c. unb 65 a. ©t 
®, perboten.

S a l  ?. f. $ r e t l*  a ll iire^gericp i in 
fo n ig g r a p  pat m it bem (Srfenntniffe Pom 18. 
Slpril 1900, 93’*. IV. 26/2, bie SBeiterPerbr.N  
tung brr SNtmmer 15 be? B e iijd jr if t: „Ceska 
Samostatuost*' Pont 13. Slpril 1900 tnegen ber 
©tede Pon „Nez vsemu“ 6i« „z naseho stredu“ 
P nt „Na prik!adu bil „lidmi schoval“ b e l Sir. 
ticr l4 : „Zidc r  Polne a Hilsaerur pro -es“ nad) 
302 ©ił & perboten.

® al f. *. Sfreil* a ll iprefegericpt in 
Seilnterip pat mit bem Srfcnntnijje Pom 18 
Slpril I9t)d; f|Jr. 62/2, bie SBeiterperbreitung 
ber Siumuter 2 ber Bedfd)ri|t: „Lidove roz- 
hledy“ Pont 14. Slpril 1900 roegen bel StrtL 
L I I : m, D:m z l!chvarstvi“ nacp §. 3 )0 ©t. ® 
petboien.

S a l  f. ?. iBejtrflgeriipt in IReiĄenberg 
pat mit bem grfemthtijfe nom 17. Slpril 1900", 
ik .  U. V. 815, btt sShtt;roev6m 5«g ber 
ŚfnminefB-d ber „jMabloujer Bei-
tung" t?bm 13. Slpril 1900 roegen bel Sufc- 
ra te l : ,,SBer"i^alpaltenb bie Slnbńtung poii 
§e Upditgfeit burd) einen pieju SliĄtberecptigten 
;m Slnitanbc) nacp §§. 5 nub 343 ®t ®. 
Perboten

S a l  f. f. Steil* a ll $re|gertcpt in 
Olmiip pat mi: bem ©rfmntniffe nom 18 
2Ipr.il ! 8 00, ijj,; ig f bie SBeiterperbreitung ber 
-kun;mer 7 ber Bedfcpnft: „Litoyelske No- 
viny“ Pom 13. Slpril 1900 roegeu bel Scit= 
arti'ell : „Nase urednictvo“ nadp §§ 300 unb 
302 ©t- $ .  perboteu.

S a l  l. I  tre li*  a ll Hkefjgewćgt tn 
Sobor pet mit bem ©rfettniniffe Pom 17. 
Slpril 1900, ?}5r 8/1, bie SBeiierPerbreitnug ber 
ŚRnmnter 27 ber ^citfcęrift: „Oesky J ih “ 
oom 14 Slprtl 1900 roegen bel S lrtifell: „A 
zase cetnieka stanice v Ohotovinach!“ nacp 
§§. 487, 491 unb 493 ©t. ®. unb S trt V. 
bel ©efepel Pom 17. Secemb^r 1863, SR. @ 
Ś8I. IRf. 8. ex 1863 perboten.

31, 83 (8485)
S a l  f. I  Sanbel* a ll f|3re^geridpt in 

iprag pat mit bem Srfenntntffe Pont 20. Slprtl 
1800, 0 . .  257, bie SeiterPerBreitung ber 
iRummer 104 ber BcttfĄrift: „Badikalni listy“ 
oom 14. Slpril 1900 roegen bel Slrtifell: „Ci- 
sarova cesta do Berlina1* in ber Stele* pou  
„Pruska politika dovedla“ bil „do Berlina* 
nacp §. 65 a. © t ®. Perboten.

S a l  !. t. Sanbel= a ll  j|3refegeriĄt in 
SJkag pat mit bem ©rfeuntniffe Pom 20. Slprtl 
190Ó, ijk 256, bie SBeiterPer6reitung ber 
geitjdprift: „Prawo lidu Zviastni vydani Prava 
lidu** Pom 14 Slpril 1900 roegen ber ©Pde 
„Delnici mosteckehc okresu pozor“ „Sldpittug! 
Śltbetier bel SStuger S e ji tl t l"  netp §. 3C2 ©t. 
%. Perboten

Se? t. i. Sanbel* a ll 'iprefjgertcpt !n 
*!prag pat mit btm ®r!enntniffe Pom 20. Slpril 
1800, ijsr. 259, bie SBeiterperbreitung bet SŚRum* 
mer 30 ber geiifćprtft; „Svoboda“ Pom 13. 
Slpril 1900 roegen ber Slrtifel: „Kam vede 
Yychova nabozenska*, „Vzskriseni“ uub „Kdo 
by mel byt vypovezen“ nacp Ś§. 122 d. 303 
ttnb 302 ©t. @. oerbotett.

S a l  f. f. Sanbel* a ll jprejjgericpt itt 
iprag pat mit bem ©rfenntniffe pom 20. Slpril 
1900, ?|lr. 260, jbic SBeiterperbreitung, ber JRum* 
mer 15 bcr|^eitf©rift: „MelnBke listy“ pom
13. Slpril 1900 roegen ber ©tede Pott „Ve 
druhem* bil „cesty te “ bel S lrtifell: „Vi- 
deoska posta* n a^  §. 65 a. @t. ®. Perboten.

S a l  f. f. Sanbel* a ll j|3refsgertcpt in 
lf?rag pat mit bem @rfemttniffe pom 20. Slpril 
1900, -Br. 25^, bie IBeiterPerbreitung ber Sfium* 
mer 4 ber 3 eibfĄift: „Novy domoy* pom 
29 SJiiitj 1900 roegen bel Slrtifell: „Arciknize 
Otto“ nacp § 64 ©ł. ®. Perboten.

S a l  f. I  Sanoel* a ll j|3refeger-tcpt in 
IJSrag pet mit bem ©rfenutniffe Pom 20. Slpril 
1900, Sir. 261 bte SBeiMPerbreitung ber 97um* 
mer 15 ber fjeitfd)rift: „Novy Havlicek“ pom 
14 Slpril 1900 roegen bel SlrtiM l: „Belgi- 
eky kral Leopold1* naip §. 63 @t. Per* 
bolftt.

R e i n m i t e  ® h m m z s i m Ł
L. cz. A. 207/99 27 (3425 3 - 3 )

O k. Sąd powiatowy oddział IV. w Sam
borze w sprawie spadkowej bł. p. dr. Jakóba 
Konna zawiadamia niewiadomą z miejsca po
bytu i nazwiska Hanuśkę N. z Łanowi?, iż 
bł. p.  dr. Jakób Kohn zapisał jej swem roz
porządzeniem z dnia 17. września 1891 legat 
w kwocie 20 zł. w depozycie tut. Sądu z in
nymi funduszami powyższej masy spadkowej 
przechowany.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Sambor, dnia 8. grudnia 1899.

L. cz. 4 00 2 (3440 3 - 3 )
Dla nieobecnego Ferdynanda Matuschka, 

leśniczego, ostatnimi czasy w Stryszawie za
mieszkałego, ustanawia się kuratorem Józefa 
Ogonowskiego leśniczego w Siemieniu, który 
Ferdynanda Ma*uschka zastępować i mają
tkiem jego zarządzać tak długo będzie, aż 
tenże do Sądu się zgłosi lub pełnomocnika 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Siemień, dnia 21. kwietnia 1908*.

L. cz. 0. I. 25/00 1 (3560 3—2)
Przeciw Berlowi Brandowi, kupieckie

mu Towarzystwu eskontowemu w Rzeszowie 
i Rafaelowi Sporn w Niedźwiadzie, którego 
pierwszego miejsce pobytu jest nieznaue, wnie
sionym został do c. k sądu powiatowego w 
Pilznie przez Edmunda Staronia pozew o wła 
sność i wydanie depozytu sądowego.

Na podstawie pozwu z 20. kwietnie 1900 
0. I. 25/00 wyznaczono w tut. sądzie do u- 
stnej rozprawy procesowej audyeneyę na dzień 
30. maja 19 O o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego Berła 
Branda ustanawia się Tytusa Bujnowskiego c. k. 
notaryusza. w Pilznie kuratorem.

Tenże, kurator zastępywać będzie Berła 
Branda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pilzno, dnia 22. kwietnia 1900.

L. cz. T. 1/00 2 (3360 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy na prośbę Hryca 

Pyjki o uznanie Jana Gawury za zmarłego, 
celem przeprowadzenia postępowania spadko
wego po tymże, wzywa każdego, ktoby jaką
kolwiek miał wiadomość o życiu i miejscu 
pobytu nieobecnego Jana Gawury, urodzone
go w dniu 27. kwietnia 1840. w Oparówce, 
okręgu c. k. Sądu powiatowego we Fryszta
ku, właścicielu realności, który jako 10 lub 
12 letni chłopiec około r. 1850 zniknij bez 
śladu i od tego czasu do Oparówki nie po
wrócił i o sobie żadnej nie podał wiadomości, 
aby o tem S .d tutejszy lub też ustanowione
go dla niego kur tora adw. dr. Władysława 
Ohwaliboga w Jaśle zawiadomił a to dc dnia
1. czerwca JfłOl r , gdyż inaczej po upływie 
tego tenninu na ponowne- żądanie Hryca 
Pyjki, brata ciotecznego nieobecnego, będzie 
tenże za zmarłego uznany.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Jasło, dnia 2. kwietnia 1900,

cz. Prez. 944 18 P /00 (3181 2 - 8 )
Jego Ekicelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia
nował dla drugiej, dnia 28. maja 1900 o go
dzinie 9. rano się rozpoczynającej zwyczajnej 
kadencyi posiedzeń Sądów przysięgłych na 
rok 1900 przy c. k. sądzie obwodowym w Sta
nisławowie przewodniczącym sądów przysię
głych c. k. Radcę Dworu jako prezydenta 
sądu obwodowego f r a  Adolfa Sahanka, a za
stępcami przewodniczącego c. k, V ice-Prezy
denta sądu obwodowego Artura Fangora i rad
ców c. k. Sądu krajowego Włodzimierza Man- 
dyczewskiego, Floryana Malinowskiego, Apo
linarego Ebenbergera Józefa Karanowicza, Fi- 
lemona Latoszyńskiego i Karola Korbera.

Stanisławów, 8. kwietnia 1900.

L cz. T. 13/00 2 (8244 2— 3)
0. k. Sąd krajowy oddział VI. w Kra

kowie wdrażając postępowanie amortyzacyjne, 
wzywa każdego, ktoby posiadał polics aseku
racyjną ży iową Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie' z daty Kraków 9. 
stycznia 1895 Nr. 33.537 na sumę ubezpie
czoną 1000 złr. a. w. czyli j2000 K, a na 
imię Antoniego Guzego opiewającą, aby tako
wą temu:. Sądowi w przeciągu 1 roku, 6 ty
godni i 3 dni, licząc od dnia" ostatniego ogło
szenia edyktu w Gazecie Lwowskiej,.przedło
żył, ile że po upływie tego terminu na żąda
nie Antoniego Guzego polica powyższa za 
umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, dnia 15. marca 1900.

L, cz. T. 18/00 2 (3248 2 -3 )1
0. k. Sąd krajowy cywilny oddział VI. 

w Krakowie wzywa Każdego, ktoby się znajdo
wał w ' osiadaniu zaginionej książeczki wkład
kowej Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczę
dności „Wzajemna Pomoc** w Podgórzu Nr. 
8096, na sumę 266 koron a na imię Domi
nika Gracza opiewającej, aby takową w ter
minie 6 mi sięcy, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu, wr tymże c. k. 
Sądzie złożył, gdyż w przeciwnym razie ksią
żeczka powyższa na żądanie Dominika Gracza 
za umorzoną uznaną będzie.

Kraków, dnia 3. kwietnia 1900.

L. cz. T* 4/00 (1) (800) 2 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie od

dział V wzywa adyktem posiadacza karty 
wkładkowej Towarzystwa wzajemuych zali
czek i oszczędności w Rzeszowie Nr. 130.11. 
T. I Fol. 59 na 80 Koron opiewającej płat
nej na okaziciela aby takową w przeciągu 1 ro
ku 6 tygodni i 8 dnilicząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej **, w tutejszym sądzie złożył lub 
prawa swe do takowej wykazał, gdyż po bez- 
skut.Conym upływie tego terminu wyżwspo- 
mniana karta wkładkowa na ponowne żąda
nie podającej i  a nieważną i mocy prawnej 
pozbawioną uznaną będzie.

Rzeszów, daia 3. marca 1900.

Ł. cz. T. 6.00 2 (3298 2—3)
0. k. Sąd obwodowy Oddział V. w Rze

szowie wdraża postępowanie amortyzacyjne co 
do książeczki udziałowej Towarzystwa wza
jemnych zaliczek i oszczędności w Rzeszowie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną?] 
odpowiedzialnością z daty Rzestów 12. stycz
nia 1898 Nr. i 62 n a jm ie  Efroima Teitol- 
baurna wystawioną, na kwotę 5 6 złr. czyli 
82 koron opiewającą i wzywa posiadacza opi
sanej wyżej książeczki udziałowej, aby ksią
żeczkę tę w ciągu 6 tygodni w tutejszym są
dzie złożył, lub prawa swe do niej wykazał, 
gdyż inaczej po bezskutecznym upływie tego 
terminu książeczka ta na ponowne żądanie 
proszącego za nieważną uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 6. kwietnia 1900.

L,
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L. cz. Nc. 5/00 5 (3495)

Czas złożenia 
i

artykuł dzien
nika

P r z e d m i o t
£  a  y  &  t .

Dla następujących, niżej wymienionych, od lat przeszło 30 niepodjętyeh depozytów 
sądowych, wyznacza się w myśl dekretu nadwornego z 30. października 1802 Nr. 522 Zb.

Oznaczenie
aktu Wymienienie masy

Gotó
wka

książe
czki kas. 

dności 
oszczę-

Obli-
gacye

U. S. i dekretu z 6. styczaia 1842 Nr. 587 Zb. U. S. czasokres jednego roku, sześciu ty
godni i trzech dni, w przeciągu którego to czasokresu uprawnieni swe prawa do tychże 
depozytów zgłosić i wykazać mają, w przeciwnym bowiem razie, walory te funduszowi 
przypadłości zostaną przyznane. Czasokres powyższy liczy się od dnia trzeciego pc ogłoszeniu 
niniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej1* jako urzędowej.

k. ih k. h k. | h.

T. I. p. 41 

| T. I. p. 45

— Bazyli Kołpieeki 

Katarzyna Kołpiecka

- 20

Czas złożenia 
i

artykuł dzien
nika

P r z e d m i o t * 00 86

Oznacz* nie 
aktu

Wymienienie rnasy
Gotó
wka

książe
czki kasy 

oszczę
dności

Obli
gacje

j T. I. p. 64
!
1 T. I. p. 75 --

Mikołaj Malicki 

Józef Pieechowicz

18

6

20 

5 (
k. h k. i h k. h. T. I. p. 99 Ewa Tiil 79

70

7<5

23,869 L. 2659/63 Masa śp. Bazylego Heczko 11 06 . ! _
• T. I. p. 112 — Franciszek Sondermann .

i O

Tom. I. p. 7. Ne. Y. 5/00 1 Wierzyciele Piotra Brokla 187 46 • • 76/862 L. 561/61 Walenty Huczyński 24 62

41/856 L. 1454/54 Masa śp. Józefy Goszkowskiej 41 33 • 62/868 L. 4200/68 Masy zbiorowe 55 44

2/856 L. 2790/54 Joel Gefall 316 72 • 70/867 L. 386/64 Antoni i Hilary Seltmann 72

8/854 L. 1881/54 Grzegorz Lob 6 30 • • 40/867 L. 1349/65 Katarzyna I. Weiser II. Wróblewska 42

T. I. p. 66 Ne. Y. 5/00 2 Samuel i Tauba Maurer 61 56 • • 117/866 L. 3800/65 Chaim Koppel 58 71

26/852 

7,. 850

L. 3600/852 

L. 2018/250

Jaeko Narajecki przeciw 
Michałowi Zakoła 

Łuć Poezajowski

2

22

45

26 : :
114/866

113/866

L. 8140/65 

L. 3"5/66

Grzegorz Biliński 

Bazyli Unicki

15

78

78

68

26/862 L. 65/862 Jankiel i Kiwa Kuhdorfer 196 80 • • 20/C66 L. 1147/66 Aron Schwarz 68 34

16/850 L. 3181/50 Pessel Sussmann 22 50/866 L. 2407/66 Pańko Chomiszczak 25 28

13/849 L. 2820/47 Jakób Więckowski 6 9< • 104/866 L. 0568/66 Jan Niemiłowicz 24 ■

5/855 L. 411/55 Jan Gutkowski 10 50 • ■ 100/866 L. 7823/66 Eliasz Feuerstein 133 34

9/855 L, 224/55 Marya Kotlińska 8 40 50/868 L 8475/66 Franciszka Bojarska • 20

28/856 L. 1448/56 Mortko Greifinger m 80 • • 110/66 L. 8672/66 Ignacy Sab^towski 4 27

T. I. p. 119 Ne. Y. 5/00 3 Wierzyciele Abla Wiesenberga 857 84 • • 47/867 L. 8824/60 Peter Feibesz 24 •

26/856 L. 946/56 Bazyli Żegiestowski 6 30 • 96/867 L. 8412/67 Mendel Maurer 90 •

16/856

50/865

L. 4237/56 

L. 3447/65

Katarzyna Silkiewiez 

Lipa Tiegermann

2

6

92

78

• ■ 72/69

82/67

L. 1232/67

L 4023/67

Dmytro Kucy przeciw Fediowi 
Lebiszczak 

Masa śp. Michała Mazura
16

2
20
04

29/858 L. 936/58 Józef Ostrowski 11 14 • * 62/868 L. 379/68 Masy zbiorowe 132 09

4/858

10/859

L. 4743/58 

L. 4174/54

Jan Borysławeki 

Elkune Glanzberg

10

137

28

62 .

• 65/869

70/869

L. 8130/68 

L . 8 3 2 9 /6 8

Feiwel Sternbach przeciw 
Hnatowi Sapek 

S k a rb  P a ń s tw a
10
39

40
57

16/860

21/861

L. 76/860 

L. 4972/61

Mikołaj Borowy 

Katarzyna I. Szemelak, II. Pawluk

43

36

98

06

• * 19/669 

34/869

III. 243/35 

III. 43/69

Jan Matkowski przeciw 
Josslowi Lbwenthal 

Grzegorz„Gerlieb
9

166 18

72/862

95/862

L. 2291/62 

L. 3879/62

Eozalia Szuszko de Jaehniewicz 

Niewiadomy właściciel

80

31 25

41/870 
U  55 
495/81 
1855 

395/j O•e O * 1

III. 764/69

IV. 169/55

Jossel Mehrer przeciw 
Ignacemu Fritsch 

Masa śp. Wawrzyńca Niedzielskiego
2
6

14
72

5/8ó2 L. 5001/62 Jan Ebhardt 20 • • • IV. 517,55 Masa śp. Fewrona Sosiaka 2 21

50/863

81/863

L 851/63 

L. 2374/63

Tille Sachs

Marya I. Jarema II. Cielińska

44

26 95

• •
18ol

347/80
1868

216/82

IV. 324/56 

IV. 49/61

Masa śp. Matwija i Tymka 
Biłyeh

Masa śp. Frydryka Drachsel
48

5
75

84/863 L. 2694/63 Leib Lippmann 4 30 • •
1848

147/74 IV. 17/67 Masa śp. Tymka Usłyszyua • 01

92/863 L. 8439/63 Margareta Gawlik 18 17 • • 38/69 IV. 121/69 Jan Sobków 5 73

93/863 L. 8441/63 Bazyli Kociuba 174 74 • • 66/69 IV. 204/69 Maciej Wilk 9 9t

76/862 L. 56'/61 Walenty Huczyński 62 82 • 77/69 IV. 210/69 Masa śp. Hrynia Syrotej 18 51

46/864

55/864

L. 1933/64 

L. 2484/64

Chaja Kachel Lampenfell 

Feiwel Tiegermann

39

118

64

30

• • 1869
387/879
67/869

IV. 220/69 

IV. 232/69

Masa śp. Antoniego Jasińskiego 

Masa śp. Majera Zehngebot

26

1

28

22

107/864

88/861

67/865

L. 6194/64 

L. 1127/61 

L. 4619/65

Byfka Kreisberg 

Hersz Stissmann 

Eisig i Lea Rothmann

16

32

136

18

66

50

• •

1855 
410/880

1856 
3U /880

1860 
9/8 86 
1836 

366/78 
1860 

471/880 
1836 

896/880 
1848 

393/880 
1860 

345/880 
1860 

346/880 
1856 

349/880 
1852 

472/880 
1856 

337/880 
1860 

386/77 
1861 

838/880
1 d r* t*

IV. 81/70 

IV. 345/76 

IV 396/76

Masa śp. Hrynia Filipów 

Masa śp. Onyszki Haików 

Masa śp. Judy Roth

83

8

04

28

06

19/856 

T. I. p. 190 

T. II. p. 232 

T. II. p. 245 

T. II. p. 250 

T. II. p. 271

L. 454/56 

Nc. V. 5/00 4

Mikołaj Urbanowicz

Marya z Luteków Zielińska

Elka Schaftler

Ignaey Krach

Jan Krach

Marya Borysławska

1

3

84

24

159

1067

569

1538

136

68

6o

40

84

60

25

IV. 911/76 

IV. 912/76 

IV. 919/76 

IV. 923/76 

IV. 933/76 

IV. 935/76

Masa śp. Piotra Kołodzieja 

Masa śp. Jana Harmioza 

Masa śp. Paraszki Huk 

Masa śp. Oaufrego Góreckiego 

Masa śp. Anny Michać 

Iwan Haleluk

39

19

3

10

2S

7

09

65

39 

15 

18 

80
'

T. 11. p. 291 

T. II. p. 358 

T. III. p. 493 

T. I. p. 30

—

Chaim Leizor Koppel 

Konstanty Poezajowski 

Wolf Brauner 

Nuta Gurtenberg

■

289

140

596

60

34

46

100

51 66

IV. 937/76 

IV. 942/76 

IV. 948/76 

IV. 946/76

Masa śp. Iwana Iwasiów 

Masa śp. Gabryela Kimakiewicza 

Masa śp. Prokopa Bugana 

Masa śp. Lorenza Stockiego

86

38

31

19

73

33

94

67

T. I. p. 31 — Marya Hrabowa ■ • • 6 42 IV. 947/76 Ilko Sprociak 1 05

T. I. p. 82 — Józef Horeiter • • 9 72
1856

433/882 IV. 44/82 Masa śp. Jana Popadyn 174 12
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Czas złożenia 
i

artykuł dzien
nika

1860
266/885

1856
121/872

Oznaczenie
aktu

IV. 283/82 

VII. 165/870

P r z e d m i o t

Wymienienie masy

Masa śp. Jana Kurdanowicz 

Jan Mosch

Gotó
wka

książe
czki kasj 

oszczę
dności

k. h. k. h. k. h

65

Obli
gacje

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia, 31. marca 1900.

L. cz. A. XVI 244)99 3 (3276 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Krakowie podaje 

do wiadomości, iż w dniu 30 czerwca 1899 
zmarła w Krakowie Zuzanna Oraweez przyna
leżna do gminy Kis Szilva na Węgrzech po
zostawiając gotówkę w kwocie 56 zł 48 ct. 
w sądzie złożoną.

Wzywa się zatem wszystkich dziedziców 
oraz możliwych wierzycieli zmarłej tak pod
danych austryackich, jakoteż cudzoziemców 
przebywających w krajach reprezentowanych 
w Radzie państwa a mniemających mieć jakie 
prawo do powyższej spuścizny ewentualnie 
pretensyę do zmarłej, aby ze swemi prawami 
w ciągu 6 tygodni od dnia ogłoszenia tego 
edyctu tern p wniej w sądzie tutejszym zgło
sili się ileże po upływie tego terminu spadek 
powyższy wy mym zostanie odnośnej władzy 
węgierskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 12 grudnia 1899.

G. ZŁ T. 11/00 3 _ (3286 2— 3)
Vnn dem k. k. Landesgerichte in Lem- 

berg ist auf Ansuchen der Anglo-oesterreichi- 
schen Bank in Triest die Auśfcrtigung eines

Amortisationseuictes hinsichtlich folgender Ef- 
fecten bewilligt worden:

a) Zwei yerloste 4%  Pfandbriefe der 
„Landesbank des Konigreiches Galizien und 
Lodomerien mit dem Grossherzogthume Kra- 
kau“ in Lemberg, yorlost am 1 October 189-9 
zahlbar am 31 Dezember 1899 sammt Gou- 
pons:

Serie IV Nr. 301 a Kronen 5000 Emis- 
sion 1/7 1894,

Serie V Nr. 1618 a Kronen 10.00 ) E- 
mission 1/8 1896,

b) Goupons der 4 l/s °/0 Pfandbriefe „der 
Landesbank des Konigreiches Galizien und 
Lodomerien mit dem Grossherzogthume Kra- 
kau" in Lemberg riickzahlbar in 511i 3 Jah- 
ren, faliig am 31 Dezember 1 :99 :

Serie IV Emission !/7 1885 Nr. 1004, 
Serie IV Emission 1 1 1887 Nr. 2483,2496, 
2511, 3119; Serie IVEmission l / l  1888, Nr. 
3951 zu je Gulden 22'50, Ser. V Emiss. 1/1 
1887, Nr. 1121, 1516; Ser. V Emiss. 1/1 
1889, Nr. 1832 bis 1835 żuj e  Guidea 112-50,

c) Goupons der 4 3/0 Pfandbriefe der „Lan
desbank des Konigreiches Galizien und Lodo
merien mit dem Grossherzogthume Krakau“ 
in Lemberg, riickzahlbar in 57ł/2 Jahren faliig

am 31 Dezember 1899:
Emission 1[7 1897, Serie III. Nr. 3737, 

3738, 3740, 3758, 3759, 3790, 3812, 3991, 
4028, 4029 zu je Kronen 20. Emission 1/7
1893, Ser. IV. Nr. 16, 30, 33; Emiss. 1/7
1894, Ser. IV. Nr. 471; Emiss. 1/1 1395, Ser. 
IV Nr. 794 bis 797, 800, 852; Emiss. 1/7
1895, Ser. IV, Nr. 862, 868, 873, 874 zu je 
Kronen 100; Emiss. 1/1 i 894, Ser. V, Nr. 
203, 339, 511, 512; Emiss. 1|7 1894. Ser. 
V, Nr. 784;- 785, 835 bis 837, 934 bis 939, 
1006, 1105; Emiss. 1/1 1895, Ser. V, Nr. 
1258, 1306, 1308, 13 )9; Emiss. 1/7 1895, 
Ser. V, Nr. 1375, bis 1379, 1399, 1507; E- 
miss. 1/1 1896, Ser. V, Nr. 1568 bis 1576, 
1617, 1619 bis 1625, 1660; Emiss. 111 1898, 
Ser. V. Nr. 2869, 8049, 3050; Emiss. 117
1898, Ser. V, Nr. 3095 bis 3101; Emiss. l j l
1899, Ser. V, Nr 3482 bis 3495 zu je Kro
nen 200,

d) Goupons der 4°/* Pfandbriefe „Gali- 
zisener Boden-Cr-dit-Verein‘' Lemberg failig 
am 31 Dezember 1899:

Emiss. 1|7 1893, Ser. IV, Nr. 4675 bis 
4680, 4711, 4796 bis 4801, 4803 bis 4805, 
5905 bis 5920 zu je Kronen 20; Emiss. 1|7 
1893, Ser. III., Nr. 9980, 11.836, 18.120, 
19.513 bis 19.583, 19.585 bis 19.642, 19.666 
bis 19.670, 19 672 bis 19.685, 19.815 bis 
19.834, 19.961 bis 19.965, 20.026 bis 20.029, 
20.111, 24.687 bis 24.691, 24.774, 25.077, 
27.495 bis 27.497, 31.504, 32.111; Emiss. 
1 7 1893, Nr. 34.278, 34.279, 84.867 ; Emiss. 
1 7 1894, Nr. 36.272, 36.273, 36.340, 36.347, 
36.350,36.351, 36.3’3, 33.376, 36.377, 36.380; 
Emiss. 1 7 1895, Nr. 36.436, 36.56 j  36.589, 
36.5 ’2 bis 36.594, 36.985, 37.782, 38.018, 
38.019, 38.040, 38.048 bis 38.050 38.058 bis 
38.063, 38.172 bis 38.181, 38.853; Emission 
1|7 1896, Nr. 40.200, 40.222 bis 40.224 
40.250, 40.251, 40.468, 40 628 bis 40.63-3, 
40.775, 40.776, 40.796 bis 40.801, 40.832 
bis 40.834, 40.860 bis 40.873, 40.875, 40.876, 
40.878 bis 40.891 40.893, 40.895 bis 40.898

zu je Kronen 4 0 ; Emiss. 1)7 1898, Ser. II. 
Nr. 1146 bis 1148, 1151 bis 1153 4402 bis 
4406, 4408, 4435 bis 4440, 4442 bis 4444 
zu je KroneL 200; Emiss. 1|7 1893, Ser. I. 
Nr. 76 bis 81, 89 bis 93, 99, 100, 268 bis 
271, 280, 317, 318 zu je Kronen 400.

Es wird daher ailen denjenigen, wel- 
chen hieran gelegen sein mag, hiennit kund- 
geraacht, dass vorgedachte Pfandbriefe und 
die bereits schon falligen Interessen Goupons 
nach Verlauf von einem Jahre, 6 Wochen, 3 
Tagen vom Ausfertigungscage dieses Edictes 
gerechnet, die jedoch ktiuftig yorfal- 
lenden Cout.ons naeh Verlauf von i  Jahre, 
6 W ocLen, 3 Tagen vom Verfallstage eines 
jeden Einzelnen an gerechnet, wena indessen 
niemand hierauf hierorts einen Aaspruch an- 
gemełdet noeh die Goupons bei der Oassa be- 
hoben, noch endlich wegea Behebuag neuer 
Coupoasblatter eingeschritten ware, ftirwirklich 
amortisirt wiirden erklart werden.

Lemberg, den 19. Marz 1900.

L. cz. Prez. 938 18 P./00 (3629 1 - 3 )
Obwieszczenie.

Pen Prezydent c. k. wyższego Sądu kra
jowego we Lwowie mianował na mocy §. 301 
prot. ka1*. dla II. zwyczajnej kadencyi posie
dzeń Sądów przysięgłych w roku 1900 przy 
c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu c. k. 
radcę Dworu ,iako prezydenta tegoż sądu dra 
Michała Stefkę przewodniczącym, a wicepre
zydenta Mieczysława Lachewca i radców An
toniego Reinwarthj, Koiola; Zollnera, Anto
niego Sabatowskiego, Emila Krwawicza, dra 
Jana Choinicińego, Izydora Mydłowskiego i 
Konstantego Mironowicza zastępcami przewo
dniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
d n a  18. czerwca i900 o godzinie 8 przed 
południem.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 24. kwietnia 1900.

p r y  w a t n a

J Y G O D N I K ^ i L L U S T O O W A N T r
„Powodzeń!:: nakłada obowiązki." Tę /mu

simy postawić na ezeie naszego prospektu.
O powodzeniu woMo nam móigić, bez

fałszywej skromności, gdyż w ciągu roku zeszłego liczba 
przedpłacicieli naszych podwoiła się prawie.

„Tygodnik" od początku swego isisitm Ł uwzglę
dniał i nadal uwzględniać hę.dziejżycie bieżące, po za 
sprawami-/aktualncmi jednak, „Tygodnik" posiada i 
pragnie jeszcze rozszerzyć działy, w których wszystkie 
objawy życia umysłowego ludzkości traktowane są 
w sposób przystępny i zajmujący, ale zarazem wyczer- 
P W -y  j gruntowny.

Pod tym względem redakeya robiła i robić będzie 
nadal wszystko co się da, żeby zadanie swoje wypeł
nić, beru jąc  się wymienioną na czele prospektu zasadą, 
że „powodzenie nakłada obowiązki".

Przechodząc teraz do materyałów, jakie w roku 
1900 w „Tygodniku" drukować zamierzamy, wymieni
my tylko częśc zapasów, złożonych w naszej tece re
dakcyjnej.

Najpierw więc oświadczamy, że każdy prenume
rator „Tygodnika illustrowanego" będzie otrzymywał co
miesicie bezpł&tmp-pden tom

czyli rocznic 12 tomów pism
Henryka Sienkiewicza

bez żadnej dopłaty.
T yli sposobem w przeciągu lat paru, każdy pre- 

n u m eteo r „Tygodnika iHustrowanego", stanie się po- • 
siadaczem biblioteki dzieł Sienkiewicza, m#Łeiniejszyeh: 
utworów literatury polskiej. J ;

V' dodatku tygodniowym opj.m y przekłady nsj-; 
iapszyeh powieści zagraai.i znyoh. " ' :

Niezfth..znię od tego dział RucAsIystuczny w samym ’ 
„Tyg( dni fen'’ będzie nadal pro wadzony w tych samych 

:*co dot.ychc.za:-: rozmiarach.
P ró cz^sp an ia łe j epopei h is to ry k a  ej

H .  S i e n k i e w i c z a ,  t>. t.

%  i i ó ż s ; y € i i  i *b ó g “
E lizy Orzeszkowej, z illustracyam i Antoniego K am ieńskiego.

„ < 3 - - ^ T O ^ X r 7 T “
Jor dana, z illustraeyam i St. Saw iczew skiego.

„NOW Y O b ¥ i^ A T £ L «
A rtura G ruszyeiiego , z illustiaeyam i Konst. Górskiego. 

Prócz tego, W ładysław a Reym onta powieść z źyeia ludu

„O H  Ł  O P  1“
Adam K rechow iecki, autor popularnej powieści „Yeto", daje 

nam nową powieść historyczną pod tytułem :

55F i a t  1 u  x , “

którą autor zamierza ukończyć w roku przyszłym, posiada®? w 
teee następujące litwory gotowe:

„ W I D Z E N I E ^
U oieslaw a P ru sa , z U lustracyjw f Jan a fiOlewińskiego.

z pierwszych czasów istnienia. Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Bolesław- P rus zaś pisze speeyalnie dla „Tygodnika" większy 

utwór powieściowy p. t . :

, , T
Nadto posiadamy w teee pierwszy a nieznany utwór N ar

cyzy Źmiehowskiej p. t . :

„ T  D  Ł  A  C  Z . “
Nazwiska wymienionych autorów mówią uime za siebie. 
Obok działu powieściowego uwzględniać będzie™? historyę 

naszą i związane z nią wypadki dziejowe innych narodów.
Prócz interesujących artykułów Aleksandra Krausliara o

Zabytkach i pałacach warszawskich,
znany historyk Aleksander Rembowski dal nam dwie prace z 
dziejów dawnej P o lsk i:

„ J A X  S O B I E S K I
w  Ś w i e t l e  k r y t y k i  w o j s k o w e j / 4

oraz

„STANISŁAW LESZCZYŃSKI.1
Oba studya bogato illustrowane.

Maryau D ubiecki, napisał dla nas szkic p t.:

„MATKA WA3iNEtaYKA.“
Obok tych prac posiadamy w tece studymn znanego psy

chologa Ju lian a  Ochorowieza, który w swojej paraleli h isto- 
ryczno-psyeliologiczuej p. t . :

„SŁOWIANIE i GERMANIE"
rzuca ciekawe światło na czynniki wewnętrzne odwiecznego za
targu dziejowego pomiędzy rasą słowiańską a germańską, zataigu, 
który dzisiaj zao: trzył się tak silnie w Niemczech i Austryi. 
Studyum więc Ochorowieza, pomimo dziejowego tła , jest pracą 
na wskroś aktualną

W dziale liieraeko-historyeznyni studyum autora „Dziejów 
literatury  polskiej," P io t ra  C hm ielow skiego, p. t

| „Stanisław* Potocki jako felietonista,a
 ̂oraz fragme.H większej pracy Stanisław a K rzem ińsk iego :
I „ O  i ! o n a r s k i m . “

Dr. Gustaw D clłńsk i dał nam rzecz

„O wychowaniu w dawnej P olsce,“
>a p. Ju lia  Krzym uska napisała pracę

„ f i  k o b ie ta c h  XEX>go w ioku,^
Niezamykająe się jednak w bad&Diaeh nad przyszłością, 

„Tygodnik" będzie zawsze uwzględniał teraźniejszość.
Prócz odgłosów chwili bieżącej w Kronice tygodniowej, 

prócz artykułów wstępnych, w których omawia się ważniejsze kwe- 
stye aktualno-społeezne, damy obszerniejszą pracę

„0 0’DBcnych s t o s u ™  cMopfii p l s M  w Paranie,"
j W  tym celu wydelegowaliśmy znanego powieściopisarza i

publicystę, Artura Gruszeckiego, który wyjechał do Brazylii, by 
tam przejrzeć się własnsmi oczyma życiu chłopa polskiego na tle 
nowych warunków. Wrażenia swoje, illustrowane widokami, zdej
mowanymi na miejscu, drujsowaó będzie pan Gruszecki w „Ty- 
gooniku illustrowanym."

) Co do działu poezyi, to posiadamy w teee ntwopj: Kazl-
j mierzą Glińskiego, Wiktora Gomulickiego, lana  Kasprowicza, Maryi 
Z Konopnickiej, Antoniego Langiego, Andrzeja Niemojowskiego, S ta

nisława Rossowskiego, Selima, Kazimierza Tetmajera i innych.
W  d z ia le  a r t y s t y c z n y m ,  o którego podniesienie 

/ustaw iczne czynimy starania, damy szereg reprodukcyi nąi"iako- 
l mitszyeh utworów pendzla i d łuta mistrzów europejskich, ze szcze- 
; gólnem uw zględnieniem  artystów  polskich.
/ P ragnąc ułatwić ogółowi zapoznanie się ze stanem i rozwojem
j sztuki polskiej, będziemy wyd.wali NUMERA SPECYALNE, 
/poświęcone w całości jednemu artyście, jak  t.n zrobiliśmy w ro iii 
< .'.899. W tece posiadamy materyały literackie i artystyczne do od- 
/ tworzenia całokształtu twórczości: Teodora A xeutow icza, Anto* 
/n iego  K am ieńskiego, W acław a P aw liszaka, .P iotra Staeliie- 
/ wicza, Leona W yczółkowskiego, Franciszka Żmurki i w. i. 
j Postanowiliśmy także zwiększyć liczbę reprodukcyi. KOLO-
isOW YCH, zarówno w samym tekście „Tygodnika ' jak  i w do- 
fdatkach nadzw yczajnych.
\ W r. p. zamierzamy dać cykl 12 o b ra z ó w  kolorowych B ro-
: n isław a Gem barzewskiego, p. t . :
\ , .Kok żołnierzs,.“
I Prawdziwa ozdobą naszego przyszłego rocznika bodzie nic- 
( znany dotychczas u nas cykl obrazów tTUJMUSZi KOSSAKA,

Prenum eratę ze Lwowa i całej Galieyi z Bukowiną przyjm ują:

Główna, Ekspedycja ,,Tygodnika illustrowanego“ we Lw ow ie Pasuź Bausm ana A. 9.
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

W araaki prennm eraty „Tygodnika iIIustrowanego“ razem z dodatkiem pow ieściom /m  w arknszaeli i  12 tom am i d z ie ł Henryka Sienkiewicza: 
we L w ow ie : kw artalnie 3 zh \ 60 ct., półrocznie 7 złr. 20 ct., rocznie 14 złr. 40 ct. — w G alieyi i  B ukow inie wraz z przesyłką pocztow ą : kwartalnie 3 złr. 75 ct.,

półrocznie 7 złr. 50 e t , rocznie 15 złr. — ct.
Pragnący o trzym ać Dziełu Sienkiewicza w bardzo pięknej opraw ie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 20 ct. t. j. kwartalnie za 3 tomy 60 ct., półroc.tuie za 6 tomów

1 złr. 20 ct.,' roczn ie  za 12 tomów 2 złr. 40 et., którą to należytośe prosimy nadesłać nam wraz z prenumeratą.
P ierw szyeh  12 tom ów  S ienk iew icza , z roku ubiegłego, zaw ierających: „Szkice węglem", „Stary sługa", „H ania", „Janko mu«ykant“, „Listy z Ameryki", „Z puszczy Białowieskiej", „Bez dogmatu1'. 
„Jamiof , „Organista z P o n iiły " , „Listy z Rzymu, Wenoeyi, Paryża", „Komedya z pomyłek", „Sachem", mogą nabywać nowi prenum eratorow i za dopłatą złr. 6-50, w oprawie złr. 8-JO za 12 omów, 

Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie i  złr. 90 o t , na przesyłkę i opakowanie okładki dołączyć należy 20 et.
Nowi prenum eratorowie otrzym ać mogą początek pow ieści S ienkiew icza „ K R Z Y Ż A C Y 44 do N ow ego Roku 1900 za dopłatą 1 z łr . 50 et.

IF-unera okazow e i  progpekta w y sy ła  gratis: G łów na Ekepedyoya ,, TYGODNIK A “ w e L w o w ie: F a a iż  Hanemana 1. 9 . "
i - <̂o-«—*/"*'» oj) ..---------——Ô ^O- ■ J  ̂ *>/***»——■
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D r o p s i e  r tg ło s j f& s ra is s
od wyrazu petitem l 1/, c-euta. tłusty:* 

petitem § centy.

f c i iu i  t u t e j s s y  przyjmie natyehm iast z raanipu- 
laeyą karną obznajomionego dyetaryusza za 

miesięcznem wynagrodzeniem 50 horon. 0. k. Sąd 
powiatswy. Grybów 27 kwietnia 1900. 3635

M a s z y n y  d o  s z y c i a  poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure

gulowane. Nożne od 27 do 6-5 zł. Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pro. taniej. Nauki szycia udzie
la  bezpłatnie. W arsta t mechaniczny. N aprawa ma
szyn jak  najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u 8 .  W a g n e r a ,  ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

P A R A S O L K I
Parasolki kolorowe od zł. 1.50. 
Parasolki czarne od zł. 2.50.
Para .solki koronkowe od zł. 4.50. 
Parasolki dziecinne od zł. 2.—-. 
Parasolki fantazyjne od zł. 5.50. 
Parasolki deszczowe od zł. 2.50. 
Parasole deszczowe od zł. 1.50. 
Skład fabryczny, towar świeży, ceny 

fabryczne, wybór olbrzymi.

Górski & Szydłowski
Lwów, plac Maryacfei 8.

(róg ul. Hetmańskiej).

| | o  n a b y c i a  hebanowa kaseta artystycznej ro- 
■WW boty, stolik okrągły z Wacikiem artystycznie 
malowanym. Oglądać można w Muzeum przemysło- 
wem w ratuszn I. piętro.

W d o w a  z czworgiem drobnych dzieci prosi 
o pomoc. Gramatyka, ui. Łyczakowska 22.

Do F. T. Właścicieli 
k o n i  !

J Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t p. znajduje

^ się  w składzie
* ' - -  dy wanów

- " | k  „AiJS L®UVPS<s
A>:ó ; h x . ' Ó S we Lwowie.

uk Sykstuska 6, 
1 \  '•?y Filia Przemyśl, 

v fe :u l, Mickiewicza 4

KAW! surowa KAWA palona
Superior . . zł. 1.10 1 klgr. Superior . , zł. 1.30
Kuba n 1.20 1 „ Kuba . . „ 1.40
Perl n 1.35 1 „ Perl . „ 1.50
Liberia T) 1.45 1 „ Wiener Melange „ 1.60
Quateinala r> 1.55 1 „ Liberia . . „ 1.75
Portorico . n 1.55 1 „ Mieszanka delikat. „ 1.80
Cejlon • » 1.80 Opłacone do każdej stacyi
Menado n 1.90 pocztowej.

A d r e s y
wszystkich zawodów i krajów celem rozsyłania 
ofert dla zawiązania stosunków w interesach 
z gwarancyą porta w międzynarodow em  biurze  
adresów Rośenzw eiga  i Synów , Wiedeń I. Bac- 
kerstrasse 3, Telefon interurb. Prospekty fr,

Cukiernia Troczyńskiego
Lwów, pasaż Ilausmana 

funt herbatników . . . . ct 60
„ karm elków .............................. „ 40
„ pomadek

czekoladek
60

100

Lodownie pokojowe znakomite po zł. .25, 
30, 35, 40, 45, 50. Maszynki amery
kańskie do robienia lodów, pojemności 

1, 2, 3, 4 litry po zł. 5.50, 6.50, 
7.50 i 9.50

poleca
JP i® tr  C l i r z ą i t o w s k i

handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry).

Filia Tarnopol, plac Sobieskiego.

by -

Ulgi w  spłatach wedle urnowy 
Cenniki gratis i franke. 99

Adolf SI lb  ® rstein
optyk i mechanik,

we Lwowie, 
ul. Karola Ludwika 
1.9 i róg Sykstuskiej
Główny skład dla Ga- 

118x1^ ' '  licyi z piewszorzędnyeh

" iw r 'K. lt T

fabryk, przyrządów 
[3 optycznych, mechani

cznych, fizykalnych, 
matematycznych.

U rządzenie dzwonków 
elek trycznych  i te le fo 

nów w m iejsca  i  na 
p ro w in c ji.

Wszelkie naprawy mechaniczne i optyczne 
uskutecznia się w najkrótszym czasie i po najumiar- 
koTiańszyfth cenach.

h m m t

M . E N E L L E H
W ien H auptstrasse Nr. 114.

Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
(Kraków. Basztowa 6) ma zamiar obsadzić posadę redaktora 
„Tygodnika rolniczego“ i referenta statystyki z d. 1 lipca b. r.

* Keflektanei zechcą zgłosić się do biura Komitetu w go
dzinach urzędowych codziennie między 9 z rana a 2 po 
południu (w niedziele i święta między 9 a 11 z rana) ce
lem zasiągnięcia bliższych informacyj i to najpóźniej do 
5 czerwca b. r.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.
Kraków, dnia 22 kwietnia 1900.

poleca 540

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej
E  BW LT N  B A  B I E D Ł A

we 1 ,-wowie, plac Maiyaeki 10
poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franke opłacone do każdej s ta c ji 

pocztowej, -F/j kilogr. w woreczku: 
Portorico . . . .  VI. 9.— . ki. — 90 
Cuba grubo ziarnista „ 9 50 „ - .96
Oeylon zielona . . „ 1.0.— „ 1.—

„ przednia . . „ 10.40 „ 1-04
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08
;, pciło r.a . , 10.75 „ j 0-8

„ W ysiewkł herbaciane naj- | Moeca arabska arom „ 10.75 „ 10.8
l e p s z e ..........................   1.60 j Jaw a złota . . . .  „ 10.75 r 10.8

Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prow incji wysyła sic odwrotną pocztą.

f c ą  o r u hi  i i o  w o g o
Va kilo C o n g o ...........................

„ Souckong czarna . .
„ zbiór majowy . . .
„ Kaysow czarna . . .
„ H słańge de Lond. . .
„ W ysiewki herbaciane .

zł. 1.60 
„ 2 . -  

&— 
„ 4.—

: L80

t\xruase:tiKti--

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usług

Dostać można wszedł w cało i półfunfowych paczkach
(25 p r z e p i s e m  g r o t r A ^ S n ia ) ,

,rscy lekarze wiedza, że potrawy z owsa należą do najlep
szych pośród wszystkich środków pożywienia i co do tego jest tylko 
jedno zdanie. Ale r o d z a j  i j a k o ś ć  p o t r a w  o w s i a n y c h ,  jakich 
używają, gdy lekarz na spisie potraw dla dziecka, dla chorego lub 
zdrowego, zamieści takie pożywienie, m a bardzo wielką doniosłość. Je 
żeli zachodzi to pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką 
wątpliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym sku
tkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie pożywienia z Quaker Oats,

m ie się c a ra ik  mwejcino - nutowy. 
Wychodzi w zeszytach, zawierających od 20—24 stronic nut

„Meloman4c rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czrje, d a ję  rocznie 100 utworów m elodyjnych, wdzięcznych do 
gry i u h  do śpiewu.

Na treśe^ każdego zeszytu złożą się 4—5 kompozyeyj salonowych na forte
pian. 2—3 do śpiewu, po jed n e j: na skrzypce i do tańca. Utwór na 4 ręce będzie 
zamieszczony raz na kwartał.

W spólpr cownictwo , ,M e i o j» i H n o w i“  przyrzekli pp. . Adam owski W., Bar-  
cevzicz St., Borkow ski B., D w o rzacze k  A., G rossm an  L., Joteyko T., Konopasek F., 
M arzyński P., Młynarski  E., M unchheim er  A , Noskowski Z., Różyczki A., Rzepko W., 
Sonnnnfisid A„ Żeleński W i wielu innych.

Niezależnie od utworów swojskich, Rcdakcya, w m ia rę  ukazyw an ia  się w a r 
tościow ych now ości zag ran icznych , podaje takow e n iezw łoczn ie ; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: b ib lio tek ę  w yborow ych utw orów  m uzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką.

R e d a k to r  i W yda w c a : L e o n  C l t o j e c k i  w  W a r s z a w i e .
Cena p re n u m e ra ty : we Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: k w a rta ln ie  

2 z ł.,  pó łrocznie  4 z ł , ,  rocznie 8 zŁ

Sławny sk Ld  i ekspedysya „^ELGrHANA‘ dla Gaiicyi:
Sokołowskiego biuro dzienników  we Lwowie Pasaż Ilausiuana 9.

Kompleta z roku zasz łego  n ab y w a ć  można o ile zapas otarozy po cen ie  8 zł.

KANTOR WYMIANY
i nv min m u r k i  i i i  m i i i  i
ulica Jagiellońska 1. 3, I. piętro

(dawny lokal Banku kredytowego)

zawiadamia P. T. Publiczność, że kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i 
waluty zagraniczne po możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi 
samymi warunkami wszelkie zlecenia giełdow e zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i 
na giełdach zagranicznych, wydajo na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagra
niczne miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca 

wszelkie kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi in k aso w ej.

Godziny urzędowe od 9 do 121/, — i od 3 do 4 1/*- __________
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 18, dom Schelleabsrgowej, Telefon nr. 851 (Zarządca Wł, ,1. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


